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MeiaceiiififB Gandhi.
(Specjalnie dla ,,Dziennika Bydgoskiego** napisał profesor Uniwersytetu w Wilnie Wincenty Lutosławski).

(Przedruk wzbroniony).

Młode lata Gandhse'go o od urokiem Angljś. - Studia uniwersyteckie w Londynie. - Niepowodzenie w praktyce
adwokackiej. - 20 lat w Afryce Południowej. - SATYAGSAHA - m etoda obrony Hindusów przed prześladowaniem
w Afryce. - Dowody lojalności wobec Angiji. - Gandhi pom aga Anglikom w wojnie z burami i Zulusami. - W wojnie
światowej pod wpływem Gandtii'ego Hindusi wystawili Vk miliona wojsk przeciw Niemcom. - 100.000 Hindusów poległo.

Od Redakcji:

Rozpoczynając druk pracy prof.
Wincentego Lutosławskiego z Wilna

0 Gandhim, zwracamy uwagę, że za­
wiera ona wiele takich rzeczy, o któ­
rych nigdy w polskiej prasie nikt nie

pisał.

Praca jest oparta na źródłach z

pierwszej ręki. Prof. Wincenty Luto­
sławski utrzymuje korespondencję z

Gandhim od kilku lat. Gandhi nieraz

drukował listy prof. Lutosławskiego
w swem piśmie (Young India), a nad­
to artykuły prof. Lutosławskiego wy­
chodziły w miesięczniku Current Tho-

ugt, wydawanym przez uczni Gan­
dhi'ego. Prof. Lutosławski jest w po­
siadaniu kilkunastu roczników hin­
duskich miesięczników i tygodników,
które od dawna otrzymuje, oraz kil­
kunastu dzieł- przez Hindusów po an­
gielsku pisanych.

Z Hindusami zetknął się prof. Lu­
tosławski 1893r. na tak zwanym Kon­
gresie Religji, w którym uczestniczył
podczas Wystawy światowej w Chi­
cago. W książce: Rozwój Potęgi Woli

opisuje prof. Lutosławski, jak odzy­
skał zdrowie dzięki stosowaniu od­
wiecznych doświadczeń, znanych pod-
nazwą Yogi w Indjach. W 1907 r. prof.
Lutosławski ogłosił w hinduskim mie­
sięczniku East and West, wychodzą­
cym w Bombaju: Polish ietters to a

Hindu devotee (Listy polskie do po­
w iernika hinduskiego). Tak odległa
1nieprzerwana jest łączność prof. Lu­
tosławskiego z zagadnieniami Indji.

Czytelnicy może zdziwią się, że ża­
den stołeczny dziennik nie zdobył się
na wystosowanie prośby do prof. Lu­
tosławskiego o artykuł na temat In-

dji. M usimy więc wytłumaczyć, że

do prof. Lutosławskiego stosuje się
prawda ewangeliczna: Nikt nie jest
prorokiem we własnej ojczyźnie.

,,...w Polsce jestem prawie niezna­
nym" — pisze prof. Lutosławski. Tak

źle nie jest, bo pisma polskie prof.
Lutosławskiego rozeszły się w kilku

wydaniach i są wyczerpane. Jednak

zagranicą zarówno we Francji jak
i Niemczech, a w Anglji przedewszyst­
kiem, cenią naukowe zasługi uczone­
go polskiego, zwłaszcza za angielską
pracę, ustalającą kolejność powsta­
wania dialogów Platona. — Wydawca
V-tomowej historji filozofji Ueberwe-

ga powierzył prof. Lutosławskiemu

rozdział o filozofji polskiej.
Prosząc prof. Lutosławskiego o ar­

tykuł, postąpiliśmy więc wbrew urzę­
dowej opinji, która skazała go na e-

meryturę. Znając jednak prof. Luto­
sławskiego z jego publikacyj druko­
wanych, oraz mając kilkakrotnie spo­
sobność wysłuchania jego wykładów,
byliśmy przekonani, że słowa tego u-

czonego przekonają najlepiej naszych
czytelników.

Nie znamy uczonego polskiego, któ­
ryby był więcej upoważniony do zo­
brazowania wobec opinji polskiej isto­
ty obecnego ruchu w Indjach.

Prof. Lutosławski przychylił się bez
w'ahań do naszej prośby o artykuł na

temat Gandhi'ego.
Praca ta jest wyłącznie napisana dla

naszego dziennika, chroniona jest u-

stawą o prawach autorskich i wszel­
kie przedruki bez pozwolenia, autora

pociągają za sobą sankcje prawne.

Rzadko się zdarza, by człowiek, kie­
rujący ruchem politycznym, tak bez­
względnie szczerze przed całym światem

sięspowiadał nietylko z przekonań iza­
mierzeń, ale nawetz grzechów, błędów i

słabości, jak to czyni Gandhi, powa/zech-
nie nazywany MAHATMĄ. Wyraz MA-
HATMA znaczy Wielki Duch i stanowi

tytuł niezwykły i wyjątkowy dla żyją­
cego człowieka. Nazwa MAHATMAby­
ła w ciągu ostatnich pięćdziesięciu iat

używana w Europie i Ameryce dla o-

kreślenia mitycznych i nadludzkich i-

stot, jakoby ukrytych w Tybecie, o któ­

rych szeroko pisała i mówiła pani Bła-

wacka, założycielka Towarzystwa teozo-

ficznego. Ale Gandhi jest jedynym MA­
HATMA, żyjącym wśród tłumów, przy­
stępnym dla wszystkich i nie mającym
żadnych pretensji do wtajemniczenia,
ho i sam nie przywykł nic ukrywać.

Urodził się 2 października 1869 roku,
ma więc zaledwie 61-y rok. Był synem

pierwszego ministra jednego z państw
Indji, RAJKOT około Bombay. Ojciec
nie pozostawił mu znacznego majątku,
ale dał mu bardzo staranne wychowa­
nie. Jednak wychowanie to było w

znacznej mierze zależne od obyczajów
miejscowych, bardzo krępujących swo­
bodę rozwoju osobistego. Tak np- Gan­
dhi, mając lat 13 (trzynaście), przez ojca
został ożeniony z dziewczynką tegoż
wieku; później przyznawał, że tak przed­
wczesne rozbudzenie zmysłowości wiel­
kim było hamulcem dla rozwoju ducho­
wego. To też mając lat 37, za zgodą swej

Prezydent Mościcki witany
wszędzie owacyjnie.

Przejażdżka statkiem p o Wiśle. Płock wita syna swej ziemi.
(PAT). Żegnany entuzjastycznie

przez ludność Czerwińska, P. Prezy­
dent Rzeczypospolitej wsiadł 28 bm.
na statek ,,Kościuszko'1, udając się dro­
gą wodną do Płocka. Towarzyszą stat­
ki ,,Świteź" i ,,Chodkiewicz" .

W czasie podróży minister Matakie-
wicz wygłosił na pokładzie statku refe­
rat, obrazujący P. Prezydentowi doko­
nane i zamierzone prace w zakresie re­
gulacji rzeki W isły.

Kto widział te liczne rzesze mieszkań­
ców nadwiślańskich, którzy tłumnie

zgromadzili się nad brzegiem rzeki,
by oddać hołd przedstawicielowi Maje­
statu Państwa, temu te chwile pozosta­
ną na zawsze w pamięci. Droga wodna
wiodła przez Wyszogród, Kępę Polską,
Borowiczki, Płock, Brwilno i Oskarze-
wo. Ludność co kilometr na wysokim

brzegu paliła beczki ze smolą. Wszy­
stkie miejscowości były bogato ilu­
minowane. Rzucano rakiety świetlne.

Specjalne owacje urządziły miasto Wy­
szogród, a przedewszystkiem Płock.

Przyjęcie, jakie zgotował Płock sy n o w i

sw ej ziemi, przeszło wszelkie najśmiel­
sze oczekiwania.

Tłumy zaległy płac przed katedrą
płocką, u stóp której widniał herb mia­
sta, posiadający oznakę Krzyża Walecz­
nych i rodzimego 6 p. Legjanów. Sta­
tek P. Prezydenta przejeżdżał kilka­
krotnie wzdłuż brzegu wśród wiwa­
tów tłumów świstów syren fabrycz­
nych.

Wśród oksiężaków czarnych''.
Gostynin, 29. 5. (PAT). P. Prezydent

Rzplitej poświęcił dzień dzisiejszy za­
poznaniu się z pracą na polu wycho­
wania fizycznego i przysposobienia
wojskowego oraz z pracą straży pożar­

nych województwa warszawskiego, a

następnie ze zwyczajami i kulturą
,,Księżaków czarnych*1. Ze względu na

zły stan dróg po ulewnych deszczach,
trasa podróży uległa niewielkim zmia­
nom.. Najpierw p. Prezydent przybył
do Chodczy, gdzie wysłuchał w ko­
ściele mszy św. świątynia zapełniona
była tłumem wiernych. Po nabożeństwie

odjechał p. Prez. do Lubienia, gdzie
zwiedziłwielkie plantacje róż u państwa
Wernerów. Dalszym etapem podróży
był Solec, gdzie oczekiwał dostojnego
Gościa dowódca O. K. nr. 1. generał
Wróblewski. Powitany przy bramie

tryumfalnej p. Prezydent Rzplitej prze­
szedł przed frontem ustawionych orga­
nizacyj miejscowych do dworu państwa
Ruczkowskich, gdzie podejmowany był
śniadaniem.

Po południu p. Prez., dent przybył do

Gostynina. Całe miasto bogato udeko­
rowane. Ludność wyległa na ulice,
gromadząc się przy bramie tryumfal­
nej. W Gostyninie zapoznał się p. Pre­
zydent Rzplitej z działalnością orga­
nizacjiP.W.iW.F. oraz strażypo­
żarnej.

Żegnany niezwykle serdecznie przez
tłumy p. Prezydent Rzplitej odjechał
do Gąbina, gdzie witali p. Prezydenta
Rzplitej hodowcy gołębi pocztowych,

którzy wypuścili z klatek gołębie, uno­
szące się ponad miastem, i zwiastujące
okolicom radosną wieść, że zawitał do
nich pierwszy Obywatel państwa. P.

Prezydent Rzplitej obecny był na zaba­
w ie ludowej, przypatrując się orygi­
nalnym tańcom, wykonanym przez
miejscową młodzież, następnie wysłu­
chał popisów chóralnych. Po zwiedze­
niu kościoła udał się p. Prezydent do

państwa Dziewulskich, gdzie zanoco­
wał.

żony, złożył ślub czystości bezwzględnej,
i niema najmniejszej wątpliwości, że

pomimo niezliczonych pokus ślubu tego
dotrzymał. Żona jego, choć analfabetka,
stała się jednak z czasem jego dzielną
towarzyszką i pomocnicą. Pierwsze

dziecko urodziła w 15-ym roku życia —

i naturalnie to dziecko rychło umarło.
— Gdy Gandhi, ukończywszy szkołę śre­
dnią, mając łat 18, wybrał się na studja
jurysprudencji do Londynu, zostawiłżo­
nę z drugiem już dzieckiem u jej rodzi­
ców na przeszło trzy lata. Trapił ją za­
zdrością i podejrzliwością swoją, a na­
wet zdarzało się, że ją chciał iz domu

wygnać.Przed wyjazdem doLondynu na

życzenie matki złoży! ślub wstrzemięźli­
wości od mięsa, winaikobiet— imiał
wiele trudności z tego powodu, bo całe
otoczenie angielskie mu perswadowa­
ło, że mięso w klimacie angielskim jest
konieczne, a dla studentów prawa w

Londynie pewna ilość wspólnych obia­
dów z winem i mięsem była obowiązko­
wą. Jednak wytrwał w tych abstynen­
cjach przez cały czas pobytu w Anglji.
— Już jako młody chłopiec dał sobie

jeszcze w Indjach wmówić, że przewaga

Anglików zależy od ich djefcy mięsnej 1

w tajemnicy przed rodzicami pod wpły­
wem kolegów zaczął jeść mięso, lecz do­
świadczenie to trwało krótko, gdyż nie

mógł znieść oszukiwania rodziców, a

wiedział, że oni nie znieśliby odstąpie­
nia od tradycji. Dopiero gdy ojciec jego
umierał, przyznał mu się syn do tej w'i­
ny i obiecał poprawę, wskutek czego
przebaczenie otrzymał.

W Anglji chciał najmniej się różnić
od otoczenia, żeby nie zwracać uwagi
swoją osobą. .Ubierał się po europejsku,
brał nawet lekcje tańca, gry na skrzyp­
cach i wymowy — lecz i to trwało krót­
ko, gdyż przekonał się, że w tych kie­
runkach brak mu zdolności, i skupił się
na pozyskaniu angielskiej matury, do

czego musiał się nauczyć łaciny i fran­
cuskiego, a potem na studjach pra-
wnyeh, które ukończył w 22-im roku ży­
cia- W 1891 r. w'rócił do Indyj i miał

zacząć praktykę adwokacką. Już w An­
gljiwalczył z nieśmiałością i nie mógł
się zdobyć na żadne przemówienie pu­
bliczne, pomimo licznych usiłowań. Na­
wet na pożegnalnym obiedzie przed po­
wrotem do Indyj, gdy chciał do gości
przez siebie zaproszonych przemówić,
niebyłw stanie odczytać zawczasu przy­
gotowanej mowy.

Ta nieśmiałość go trapiła i później
— iomało nie zwichnęła mu zawodo­
w ej karjery, gdyż wtedy, gdy wreszcie

po miesiącach wyczekiwania powierzo­
no mu pierwszą sprawę — stanąłinie

mógł przed sądem przemów'ić, tylko
zwrócił klientowi honorarjum i skiero­
wał go do innego adwokata!

Wśród takich okoliczności jeden bo­
gaty kupiec w Bombay, mający intere­
sy w Transvaalu w południowej Afry­
ce, zaproponował młodemu 24-letniemu

Gandhiemu w 1893-im roku wyjazd do

Transyaalu, dając mu koszta podróży,
, całkowite utrzymanie na miejscu i sto
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gwinei (4.600 zł) honorarjum . Gandhi

po w ielu w ahaniach propozycjęprzy-

i to zdecydowało na resztę żyda
o jego losach.

Zastał on W Transvaalu i Nataln kil­
kadziesiąt tysięcy Hindusów, w stra­
szny sposób upośledzonych i krzywdzo­
nych przez białych. Wtenczas

okazało się, że Gandhi,
nieśmiały w mowie

miał nadzwyczajne uzdolnienie

do walki piśmiennej
* władzami. Redagował więc niezliczo­
ne protesty i memoriały, a nadto wyda­
wał pismo, które pouczało innych, jak
działać. Ta działalność Gandhiego w

Transyaalu t r w a ł a z przerwami prze­
szło lat 20, gdyż dopiero w 1915 r. wró­
cił na stałe do Indyj. W ciągu tego
czasu kilkakrotnie powracał do Indyj;
lecz zawsze był wzywanym przez Hin­
dusów, pozostałych w Afryce, jako ich
obrońca i orędownik.

W Afryce stworzył nową metodę
walki z prześladowaniem i nową na­
zwę dla tej m etody. SATYAGRAHA

znaczy uchwycenie prawdy, to jest
bezwzględna i nieustraszona obrona

prawdy, niezależnie od konsekwencji,
(następstw) bez nienawiści dla wroga,

bez żadnego gwałtu.

Ruch ten W'ynikł z okazjikrzywdzą­
cego Hindusów prawa, które w Trans-

vaalu nietylko ograniczało ich imi­
grację, ale poddawało zamieszkałych
tam Hindusów wyjątkow'ej, upokarza­
jącej kontroli; wymagano od nich spec­
jalnej rejestracji w celu tej kontroli i

chciano im uniemożliwić nabywanie
ziemi oraz prowadzenie swobodne in­
teresów handlowych. Gandhi zorgani­
zował Hindusów w jedno potężne tow'ar

rzystwo, którego członkowie na licz­
nych wiecach ślubowali, że wymagań
rządu nie spełnią, choćby to miało ich

narazić na więzienie i śmierć. Ta. sta­
nowcza postawa całej ludności indyj­
skiej, z bardzo rządkiem! wyjątkami,
była wynikiem ogromnego Wpływu oso­
bistego, jaki Gandhi wywierał, i o-

gromnego zaufania, jakiem się u rodar
ków cieszył.

Ukazało się, że metoda SATYAGRA­
HA, w ten sposób stosowana, była sku­
teczną. Rząd nie mógł wszystkich Hin­
dusów uwięzić lub zabić, i kolejno
krzywdzące prawa zostały odwołane.

Przez ten czas Gandhi dawał liczne

dowody swej lojalności wobec rządu

Wielkiej Brytanji. Pomagał Anglikom
w wojnie z Burami, organizującHin­
dusów jako sanitariuszy. Potem, gdy

wybuchła straszna zaraza, zorganizo­
wał Hindusów jako pielęgniarzy.

Także, gdy nastąpiło powstanie Zu­
lusów, Gandhi zorganizował Hindu­
sów dla pielęgnowania rannych. Za­
sługi te zyskały uznanie rządu iGandhi

cieszył się wielkiem poważaniem.
Jako adwokat miał on sobie powie­

rzane znaczne fundusze, czasem prze­
szło miljon franków złotem, i ważne

spraw'y, które prow'adził dobrze. Z a r a ­
biał znacznie, skoro do tygodnika mógł
dokładać około 900 funtów szterlimgów
rocznie (-lO.OOO zł) ~ana restaurację
jarską dał 1000 funtów pewnej przed­
siębiorczym. która potem zbankruto­
wała i nic nie zwróciła.

Jednak żył bardzo skromnie, i zało­
żył w 1906 r. kolonję rolną na wsi, w

której wydawał swe pismo Indian Opi-
nion, i w której w'szyscy uczestnicy
ręcznie pracowali. Tam umieścił sw ą

rodzinę i sam często przebywał, o ile

interesy nie zmuszały go do podróży.
Przed samą wojną zamierzał wrócić

do Indyj przez Londyn. Więc przybył
z rodziną na początku wojny w 1914 r.

doLondynu i zaraz zorganizował w

Londynie Hindusów jako pielęgniarzy.

Potem, gdy w 1915 r. wrócił do Indyj,
zachęcał swoich rodaków do udziału

w wojnie i wielu ochotników dostar­
czył Anglji.

Indje pod wpływem Gandhi'ego do­
starczyły 985.000 żołnierzy, z których
552.000 wysłano za morze, a nadto

472.900 ludzi nie walczących, z których
391.000 wysłano poza Indje, dla peł­
nienia różnych usług pomochiczyeh.
Z tego półtora miljona Hindusów prze­
szło 100.090 (sto t5rsięcy) poległo.

W. Lutosławski.

ic, d. n.)

Sławek ostrzega prasą
przed atakami

na osobę P. Prezydenta Rzeczypospolitej

Premjer Sławek za pośrednictw'em
Biura Prasowego Prezydjum Rady Mi­
nistrów zwrócił się do prasy z nastę­
pującem wezwaniem:

,,Nie jest rzeczą dostatecznie znaną,
że nasze ciała ustawodawcze nie usta­
liły dotąd należytej odpowiedzialności
prawnej za atakowanie i obrazę Głowy
Państw a , Reprezentanta godności Na­
rodu i Majestatu Rzplitej, Zarówno su­
mienie narodowe jak i poczucie godno­
ści państwowej żyjące w społeczeństwie
za bezkarność tego rodzaju wybryków
czyni odpowiedzialnym Rząd. Może się
wydawać niezrozumiałem, dlaczego
Rząd na tego rodzaju wystąpienia zde

cydowanie nie reaguje. Tymczasem
w'obec uchylenia przez Sejm rozporząr
dzenia z dnia 10 maja 1927 o ,,rozpo-
wszechnaniu nieprawdziwych wiado­
mości i o zniewagach", rząd nie ina

w'ystarczających środków prawnych,
by ochronić przed napaściami prasy

najwyższego Przedstaw'iciela Państwa.

Wierzę jednak w zdrowy instynkt spo­
łeczeństw'a i mam to głębokie przekona­
nie, że zmusi ono w przyszłości do wy­
nalezienia środków należytego zabez­
pieczenia osoby Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. Dziś jednak W' granicach obo­
wiązującego prawa jestem bezsilny.

Dlatego zw'racam się do prasy z kate­
gorycznym apelem, by osobę p. Pre­
zydenta wyłączyła całkowicie z gry po­
litycznej" .

Z oświadczenia premjera Sławka od­
nosimy wrażenie, że pewnym czynni­
kom chodzi widocznie o wznowienie

osławionego dekretu prasowego - na

czas now'ych w'yborów...
W b. dzielnicy pruskiej dostatecznie

bierze w' obronę tak osobę P. Prezyden­
ta Rzplitej jak i władze państw'owe

przed niesłusznem i atakami i ,,oszczer­
stwami" S 131 kodeksu karnego oraz

stara ustawa prasowa.
Nie podzielamy więc zdania premjera

Sławka, że rząd jest bezsilny wobec

prasy.

Wyrok w procesie wicekonsula

amerykańskiego Kalla.

Nowy Jork, 29.5.(PAT) W procesie
byłego wicekonsula Stanów Zjedn. w

Warszawie Halle oskarżony Baskin ska­
zany został na 2 lata więzienia oraź

grzywnę w Wysokości 5000 dolarów% Hall

skazany został na karę pozostawania
na czas nieokreślony pod nadzorem po­
licji

Wypadek lotniezki angielskiej
Amy Johnson.

Briasbane (Australia) 29. 5. (PAT) Samos

lot lotniezki Amy Johnson w chwili lądo­
wania przew'rócił się. Lotniczka w'yszła bez

szw'anku. Śmigło i skrzydło aparatu zostały
uszkodzone, jednakże uszkodzenia te nie

przeszkadzają, lotniczce w kontynuowaniu
4otu, w' czasie którego zgodnie z ustalonym
program em odwiedzi większe ośrodki Au*

stralji południowej.

Zaleski w Paryżu.
Londyn, 29. 5. (PAT) P. minister Za­

leski w towarzystwie małżonki opuścił
Londyn po lO-dniowym pobycie w An­
glji. P . minister Zaleski odleciał na sa­
molocie ,,Złota Strzała" do Paryża, gdzie
zabawi dwa dni w drodze pow'rotnej do

Warszawy.

Śmierć pod kołami pociągu.
Chojnice, 28. 5.

Na stacji kolejowej Piastoszyń, linji ko­
lejowej Tuchola-Chojnice, wydarzył sięj
okropny w'ypadek. Oto 13-letnia córeczka

robotnika kolejowego została wciągniętą
przez wystraszoną krowę na tor kolejowy
i to w' chwili, gdy się zbliżał pociąg. Kro­
wa została przejechana przez pociąg, a pa­
rowóz uderzył dziewczynkę w głowę, raniąą
ją ciężko. Ojciec zabrał córeczkę tym sa­
mym pociągiem do szpitala do Tucholi^

gdzie jednak w drodze wyzionęła ducha.
o------

PROGRAMY RADJOFONICZNE,

SOBOTA, 31 MAJA.

Warszawa: 12,10: K oncert z płyt gramofonom
wych. 17,45: Centralne Tow. Organizacji
i Koiek rolniczych do swych członków i ogó­
łu rolników . 18,00: Słuchowisko dla dzieci

pt. ,,Matczyna kołysanka" pióra K. Ko'­
narskiego, 19,00: Transmisja nabożeństwa

majowego z kościoła Marjackiego w Kra­
kowie. 20,30: Koncert wieczorny. 23,00s
Muzyka taneczna.

Poznań. 13,00—13,05: K oncert gramofonowy.
14,00—14,15: N otow ania giełdy, 18,44—18,30s
Słuchowisko dla dzieci i młodzieży: ,,M at­
czyna kołysanka", 19,25-20,00: Inlerludjum
muzyczne w wykonaniu Elienor Cook (pie­
śnia rki amerykańskiej). 22,30—24,00: Mu­
zyka taneczna z winiarni ,,CarUon"4

Rada Rzeszy zgadza się na traktat

handlowy z Polską.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 5. W środę przyjęła Rada

Rzeszy pod przewodnictwsra wicemini­
stra dr. Zweigerta traktat handlowy
polsko - niemiecki większością 40 prze­
ciwko 25 glosom poszczególnych kra­
jów związkowych (reprożentowąnych w

Radzie w stosunku do ilości mieszkań­
ców). Meklemburg - Szwerin powstrzy­
mało się od głosowania. Przeciwko trak­
tatowi handiowemu z Polską zaś głoso­
wali przedstawiciele Bawarji, Wirtem-

bergji, Turyngii, Oklenburgji, a z pro-

wincyj pruskich: Prus Wschodnich,
Brandenburgji, Pomeranji, Szlezwig -

Holsztynu i Marchji Pogranicznej Po-
sen-W estpreussen.

Przed głosowaniem zw'rócił się wice­
minister pruski dr. Weissmann do

przedstawiciela ministerstwa spraw za­
granicznych, tajnego radcy Eisenlohra
z zapytaniem, ozy nie należy wogóle od­
roczyć głosow'ania nad traktatem han­
dlow'ym wobec zajścia pogranicznego

pod Opaleniem. Radca Eisenlobr odpo­
wiedział, że niemiecki urząd do spraw
zagranicznych prosi o nieodkładauie

głosow'ania. Rząd Rzeszy poczyni bo­
w'iem odpowiednie kroki po zakończe­
niu śledztwa w Sprawie zajścia pogra­
nicznegoi nie wątpi,że uda się załatwić

całą sprawę w sposób zadowalający.

Siitdiyrtarodowy Kongres Kobiet w Wiedniu.
Wiedeń, 29, 5. (PAT) W środę odbyło

się. uroczyste otwarcie międzynarodowego
kongresu kobiet. Kanclerz Schober powitał
gości i zaznaczył, żp rząd austfjacki odnosi

się z pełnym Szacunkiem do działalności

międzynarodowego związku kobiet, uważa­
jąc go ża zadanie, wymagaja,ce wielkiego
W'ysiłku i poświęcenia. Zkolei zabrał głos
minister Heinisch i matka ministra, która

w'ypowiadając się przeciw wojnie, podkre­
śliła, że hasło antywojenne nie powinno
brzmieć ,,nie powinniśmy zabijać", lecz mu­
si brzmieć ,,nle wolno ci zabijać". Słowa te

pow'itano burzliwemi oklaskami.

W imieniu miasta Wiednia powita! kon­
gres burmistrz Seitz. Następnie przemawia­
ła markiza, Aberdeen Da,nkredi, zaznacza­
jąc, że obowiązkiem międzynarodowego
związku kobiet jest przygotow'anie łączno­
ści pomiędzy poszczególnymi narodami. W

dalszym Ciągu przemawiała księżna Radzi­
wiłłowa w imieniu Ligi Narodów, pani
Mund z ramienia międzynarodowego biura

pracy, wreszcie przedstawicielki poszczegól-
gólnych związków narodowych.

Mtmsifcatelegraficzna.
Warszawa, 30. 5. (PAT). Ks. b isk up

Bandurski złożył wczoraj wizytę mar­
szałkowi Piłsudskiemu w Belwederze.

Łódź, 30. 5. (teł. wł.) W czasie odby­
wającego się wczoraj wiecu socjali­
stycznego doszło do awantur z komuni­
stami, z których kilku dotkliwie po­
bito.

Min. Matuszewski wyjechał do Włoch.

Warszawa, 30. 5. (telefonem). Nie­
domagający od dłuższego czasu min.

Matuszewski wyjechał wczoraj z pole­
cenia lekarzy do Monte Cassini. Jedno­
cześnie korzysta z urlopu zdrowotnego
wiceminister Starzyński. Kierownictwo

ministerstwa skarbu spoczywa w ręku
p. Grodzyńskiego.

Straszna nawałnica na kresach

wschodnich.

Warszawa, 30.5. Minister reform rol­
nych p. Staniewicz udał się do Nowo­
gródka celem osobistego stw'ierdzenia
rozmiarów klęski wywołanej przez na­
wałnicę gradową w województwach
wschodnich. Okazuje, się, że jest to naj­
w'iększa klęska jaka dotknęła obecnej
wiosny terytorjum Polski. Obszar zni­
szczonej ziemi ornej wynosi 21 tysięcy
890 hektarów nie licząc sadów i budyn­
ków' oraz dróg i mostów. Straty wyno­
szą okolę 5 miljonów złotych v



Nr. 125. ,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 30 ma'ja 1930 r.
Str.3.

Ha drodze do oczyszczenia atmosfery.
Konferencja oświatow a w Krzemieńcu.

(Wrażenia uczestnika.)

Po tak głośnej konferencji łowickiej o-

czekiwano konferencji krzemienieckiej z

niezwyklem napięciem uwagi. Urocze mia­
steczkokresowe, wołyń'skieAteny znane w

świecie ze swegoliceum, sławneprzez swe­

gowielkiego syna - podówczas maiego-Jul­
ka- a później wielkiego Juljusza(Słowac­
kiego) — niebylojednak widoczniedotego
predestynowane, by stać się symbolem ja­
kiegoś nowego etapu nadchodzącej walki

kulturńej.Przeciwnie. Pragnące nadewszyst-
kooddaćhołd prawdzie, musimy stwier­
d z ić /ż e Krzemieniec był zatarciem Łowicza.

Itego prawdziwego itego, który niewątpli­
w'ie wprasie sięodbił w znacznem pow'ięk­
szeniu. Jest oczywiście faktem niezaprze­
czalnym, że- mimo różnych nieścisłości

inform acyjnych,Łowiczbyłodbiciemistnie­
nia silnych już w Polsce wpływowych prą­
dów przeciwchrześcijańskjch. W K r z e m i e ń ­
cu w--prawdzie nie zatarło się przekonanie,
że te prądy istnieją, ale zmienił sięobraz

wzajemnego stosunku, i fazy, w której się

znajdujemy. Może odegrał tu ważną rolę

fakt,totemat odnoszący sięc!okształcenia

pracowników oświatowych byłmniejdraż­
liwy, niż sprawakultury.Niemniejtu mo­

głyłatwo podobne sprawy wypłynąć.Może
jednak chodziło o to miarodajnym czynni­
kom, bywrażenieŁowicza zatrzeć.Zawcze-

śniebowiem jeszcze u nas natakągrę.Mo­
żedziałałaprzemożnaatmosfera kulturalna

tej forpoczty Polski iZachodu, wysuniętej
ku czerw'onemu wschodow'i. Bliskość gra­
nicy bolszewickiej nie stwarza atmosfery
podatnej dla poczynań,które idą po linji
rozwojowej bolszewizmu. Bolszewizm bo­
wiem matem mniej urokuim jestbliższy.
NienapróżnopatronowałwizerunekUkrzy­
żowanego w'sali historycznej obradliceum

krzemienieckiegoponadMarszalkiem iPre­

zydentem. Sądzimy, że zarówno czynniki

racjonalnejakinastrojowedziałałyporów­
ni.Przedew'szystkiem jednak zaważyłsilnie
udział względnie liczny katolickiego obozu

oświatowego. Z Poznania kościoła Trzech

Krzyży, ks. dr. Kozłowski,dyrektor szkoły
Społecznej,ks. Ludwiczak,dyr. T . C.L . i

ks. Birka, dyr. ZjednoczeniaMłodzieży Pol­

skiej.Pozatem bylyreprezentow'ane wszyst­
kiepoważniejsze organizacje oświatowe, jak
PolskaMacierzSzkolna,T.S .L . (Tow'. Szkół

Ludowych zMałopolski).

Charakterystycznem było też, że obok

prelegentów o kierunku wyraźnie lewico­
wym, jak prof. Krzywicki,prof.Radliński,
na-czelnikRadwan, znalazł sięniektoinny,
tylko były premjer prof.Grabski. Trzeba

jednak zaznaczyć, że w przemów'ieniach
wspomnianych prelegentów nie bylo nicze­

go, co mogłoby nietylko już obrazić przeko­
naniakatolickiego, ale nawetwywołaćdys­
kusję światopoglądową. Były wprawdzie
pewnemomenty polemiczne — np. znany z

Łow'icza działacz o radykalnem zabarwie­
niu p.Maj zaczepiłostro i niesmaczniedzi­

siejszą młodzież akademicką.Lecz byly to

drobne epizody. Charakterystyczne było za-

to, że prof.Krzywicki występowałbardzo
energicznieprzeciwkoprzecenianiu rolipań­
stwaw akcji oświatowej. N ajgorętsze były
dyskusje na tematyściślefachowe, jak np.

kw'estja praktykiprzed przyję'ciem do szko­
ły spoleczno-oświatowej. Wszyscybylizato

zgodni w podkreślaniukonieczności kierun­
kureorganizacjipracy ośw'iatow'ej. Ś 'ciera­
nie siękierunków organizacyjjest nieunik­
nione, a nawet pożądane,gdyż jedynie w

walce wyrabiają się prawdziwe wartości,
gruntują się przekonania i hartują charak­
tery.

,,D zień Kowieński" podaje opis w'iecu
i demonstracji antypolskiej, które się
odbyły w Kownie -w piątek, dnia 23

maja w związku z wypadkami w Dmi-

trówce na pograniczu polsko-litew-
skiem. Opis ,,Dnia Kowieńskiego" jest
upstrzony białemi plamami ustępów
skonfiskowanych.

Według ,,Dnia Kowieńskiego" wiec

otworzył prezes związku szaulisów,
malarz Zmujdinawiczius, Na począt­
ku mowa jego skierowana była prze­
ciw Polakom Rzeczypospolitej, następ­
nie jednak została skierowana rów'nież

przeciwko Polakom na Litwie. Zmuj-
dinowiczius żądał zakazu wwozu pol­
skich towarów do Lilwy i zamknięcia
polskich towarzystw na Litwie, gimna­
zjów i pism polskich.

Poza tem wygłosiło przemówienia
kilku studentów', którzy naw'oływali
do zniszczenia elementu polskiego w

kraju. W końcu uchw'alono rezolu­
cję, w której wzywa się rząd do do­
szczętnego wyrugowania języka pol­
skiego z kościoła, zamknięcia wszyst­
kich szkół polskich i rozpędzenia
w'szystkich organizacyj polskich, prze­
dewszystkiem zaś ,,Pochodni" i ,,Ośw'ia­
ty". Dalej wzywa się, aby hojkotować
sklepy polskie, zawiesić w'ydawania
,.Dnia Kowieńskiego" i ,,Chaty Rodzin­
nej", stanowczo zabronić używania ję-

Leezw'alkata winnabyćściśle rzeczową,

odnosić się do poglądów — a nie ludzi i być
połączoną ze wzajemnym szacunkiem za­
równo dla osób jak i ich przekonań. N ie ­
łatwą jest rzeczą utrzymanie się na tym

wysokim poziomie moralnym Poważna to

próba mózgówiserc.Niemniej my,obózka­
tolicki,jedynietakąwalkę możemy uważać

za zgodną z naszemi zasadami.Stawia ona

najwyższe w'ymagania, bo decydow'ać tu

może jedynie wartość istotna nietylko sa­

mejidei - bo wtedyzwycięstw'o musiałoby
nam samo ze siebieprzypaść — alei wło­
żonego trudu ł wysiłku. Teren oświatowy
jestterenem, w którymłatwiejmoże oobiek­

t'(ywizm i współdziałanie we wszystkiem co

w'spólnie— niżnainnychplacachboju.Nie­
mniej pragnęlibyśmy, by atmosfera Krze­
mieńca — atmosferalojalnościi szacunku,

wzajemnego — zapanowaławcalem życiu
publicznem narodu. Niemożetojednak ani

osłabić naszej czujności, tembardziej teraz

koniecznej - ani zmniejszyć naszych W'y­
siłków. Przeciw nie zupełnie — wypadnie
nam je przyna-jmniej podw'oić.

zyka polskiego na ulicy.
Wśród takiego nast-roju tłum udał się

do gmachu prezydjum rady ministów,
gdzie delegacja złożyła te uchwały pre-
mjerow'i Tubielisowi.

Następnie tłum udał się na ulicę 0-

rzeszkow'ej, gdzie m ieszczą się polskie
organizacje i redakcja ,,Dnia Kow'ień­
skiego" . Po drodze wznoszono okrzyki
,,Bićl". Ponieważ lokale organizacji pol­
skich były zamknięte, manifestantom

Jakie są płace ludzi pióra zagranicą?
Na sprawą tę rzuca nieco światła

przeprowadzona ostatnio ankieta w

Niemczech. Jakżeż odmienne' stosunki

panują tam i u nas!

Znany autor niemiecki, Tomasz

Mann, osiągnął w przeciągu dw'óch lat,
za sw ą pow'ieść ,,Rodzina Buddenbro-
chów" dużo więcej aniżeli przyniosła
mu nagroda Nobla, która wynosiła o-

koło 500 tys. zł.

Redaktorzy naczelni w'ielkich dzien­
ników w Berlinie, Frankfurcie i Mo-

nachjum pobierają od 6.500—7.500 zł

gaży miesięcznej; place redaktorów
działów, zależnie od zdolności i kwalifi-

nie udało się ich zdemolować i m usieli

się zadow'olić tylko tem, że zdarli szyl­
dy instytucji polskich, w ybili kilka

szyb i połamali skrzynki pocztowe
,,Dnia Kow'ieńskiego" i Stowarzyszenia
studentów Polaków. Następnie tłum

udał się do gimnazjum polskiego, gdzie
rów nież wybito szyby.

Wieczorem potłuczono szyby w cu­
kierni Perkowskiego, oraz naubliżano

personelowi.
Zdemolowano rów nież księgarnię!

,,Stella
"

, gdzie sprzedawano książki
polskie.

W gm achu uniw'ersytetu potłuczono!
w drobne kaw'ałki witry nę studentów;
Polaków'.

Na boisku polskiego klubu sportowe*
go w'yłamano plot i zniszczono niektóre!

narzędzia gimnastyczne.
'

j
Wreszcie w'ybito szyby w lokalu pol­

skiego Tow. Dobroczynności.
Organizacje polskie w Kownie obli­

czyły, że straty materjałne, wyrządzone
przez pogrom w instytucjach1polskich,
wynoszą 60 000 litów.

Uzdrowienie w Lourdes.
Dziewczynka odzyskała wzrok.

Do Turynu powrócił t. zw. ,,pociąg!
zielony", w'iozący pielgrzymkę chorych,
powracających z Lourdes.

Na dworcu turyńskim, gdzie zebrał

się tłum ludzi na powitanie pielgrzy­
mów, nagle jedna dziewczynka, niew'i­
doma, powracająca bez zmiany z Lour­
des, zaw'ołała: ,,Mamo, ja widzę!"

Rzeczywiście, stw'ierdzono na m iej­
scu, że biedna niewidoma przejrzała w'

jednej chwili po przybyciu do Turynu,
co pobudziło zebrany tłum do olbrzy­
miej manifestacji religijnej.

kacyj osobistych wah'ają się w grani­
cach odl.700—5.000 zł. m iesięcznie, re­
porterzy początkujący pobierają zł 900,
zaś wykwalifikowani około zł 1.700, re­
daktor działu literackiego pobiera rocz­
nie pensji około 60 tys. zł.

Znani krytycy dramatyczni otrzymu­
ją 3.600 zł miesięcznej płacy, uposaże­
nie młodszych lub początkujących kry­
tyków wynosi od 2.000 -2 .400 zł mie­
sięczne. Jednakże od krytyka wyma­
gana jest duża suma wiedzy zw'iązanej
ze sceną i jej techniką.

Nie bez wpływu na podobne ukształ­
towanie się stosunków w prasie jest
oczywiście spraw'a organizacyj wydaw'­
nictw'.

A.N.

Bezsilna złość Litwinów.
Niszczą lokale I redakcje polskie w Kownie.

Jakie płace pobierają dziennikarze
w Niemczech?

Aleksander Zajtilicz. 38

Dach i
Powieść z czasów, które idą.

(Prawa własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy).
'

— Rozlega się alarm — setki syren
trąbi przeraźliwie. W idać teraz olbrzy­
m ią chmurę samolotów. Jadą dosyć
blisko siebie, równo jak po stole. Aero­
plan strażacki opuszcza się szybko
wśród ognia karabinów maszynowych
i dział heryzontalnych. Widzi się po­
nad eskadrą, hen w obłokach, jako le­
dwo dostrzegalne punkty dwa olbrzy­

m ie samoloty. Oficer raportuje dalej:
— Eskadra zdaje się kierowana z gó­

ry, samoloty admiralskie ponad 3.000
metrów. Domy rosną ze szaloną szyb­
kością. Wyłania się lotnisko, z którego
właśnie podnosi się chmura samolo­
tów jak stado gołębi. W tem rozlega się
straszna detonacja. Kłęby dymu uno­
szą się nad miastem. Potem druga...
trzecia... setna. Huk armat horyzontal­
nych zlew'a się z detonacjami w jeden
piekielny koncert. Ukazują się sceny

strasznego popłochu na ulicach, walki
o dostęp do sklepów i schronów, trato­
wanie dzieci i kobiet; słyszy się jak-
najdokładniej jęk rannych, wale­
nie się domów i krzyk ludzi, ucie­
kających w' dzikim popłochu wyciągają­
cych na gwałt maski lub trzymających
chustki przy twarzach, na których ma­
luje się bliskie obłędu przerażenie. P o­
tem chwieją się. padają. Stosy trupów
widać na ulicach... pełnych dymu i o-

świetlonych ponurym blaskiem poża-
rów.

Wreszcie znikają z ekranu te dantej­
skie sceny i ukazuje się platforma na

wysokiej, metalow'ej w'ieży obserwacyj­
nej. Kilku wojskowych pracuje przy ja­
kimś, dziw'nej konstrukcji reflektorze.
Pot ciecze im z czoła. Widać szalony wy­
siłek i pospiech tych ludzi. Przy brzegu
platformy stoi jakiś oficer i obserwuje
horyzont, nad którem unoszą się eska­
dry nieprzyjacielskie. Słychać ciągłe
detonacje i przeraźliwy huk armat ho­
ryzontalnych.
Ile jeszcze?...

— Dw'ie minuty...
— Każda minuta zbliża nas do chwili,

w której stolica będzie jednem rumo­
wiskiem.

— Panie inżynierze... przew'ód — do­
brze — włączone — baczność, włączam!

W reflektorze błyska fioletow'e świa­
tło, które silnym, ale wąskim promie­
niem słabo oznacza się na tle jasnego
jeszcze nieba.

Jeden z inżynierów staje przy kierow'­
nicy, zaopatrzony we szkło perspekty­
wiczne.

— Cóż to? patrz pan — on się rusza!
— Nic!... cóż do licha czy tam nie

ma żywych ludzi? Te promienie prze­
cież zabijają wszelkie życie na odle­
głość pięciu kilometrów... patrz pan...

— Płynie, jak płynął... O... drugi,
trzeci... nic.

— Kieruj pan tam... ten punkt ledwo

dostrzegalny... Tam jest dowództw'o...
— Silniejsze szkło.

Założono silniejsze szkło na celow­
nik.

— O... jest na muszce... to 3 300 me­
trów...

— Kręci się jakoś — w'idzę... hurra...
hurra! Spada! Ten drugi... tam...

Już no jiim; Jest'-ieszczaJxzeciI

Wieje. Ale nasz promień szybszy... psia­
krew... zasłoniły go tamte... zniknie.
Telefon do artylerji. Niech dziurę wy­
rąbią.

Oficer telefonuje:
— 'Koncentrować ogień na środe'k...

— Psiakrew, dym do reszty zasłonił...
— Wtrzymać ogień.
Salwy umilkły momentalnie.
— Jeszcze zasłaniają... Jest... o. .. 4 500

metrów 1 Trafiony,., hurra...

W tej chwili stała się rzecz dziwna:
Cała flota powietrzna została jakgdyby
tknięta paraliżem. Samoloty poczęły
albo kręcić się wraz nabranym kierun­
ku, albo oddalać się od miasta, pędząc
prosto przed siebie. Kilkanaście ma­
szyn zderzyło się przy tej okazji. Cała
flota rozpierzchła się w różnych kie­
runkach. Bomby przestały spadać.

— Tak... to byly sam oloty bez obsłu­
gi. Utrafiliśmy w mózg tej armji po­
w'ietrznej. Gdyby tak ta jedna bomba

była poszła o dziesięć metrów dalej...
— I gdyby nie pański genjalny w'yna­

lazek — w ostatniej chwili — nie

istniałaby w tej chwili już stolica Pol­
ski.

— Bóg był nad nami, panowie — od­
rzekł genjalny wynalazca, ocierając
sobie skronie i wkładając marynarkę.
Przez ekran przesunęły się teraz obrazy
strasznie zniszczonej stolicy. Kościół
Zbawiciela m iał tylko jedną w'ieżę, dru­
ga była zburzona. Dwa siedmiopiętro-
we 'domy przy placu Zbawiciela leżały
w gruzach, które przysypały cały plac.
Podobnie wyglądał plac Unji Lubel­
skiej i cale śródmieście. Na ulicach

uprzątano teraz trupy i składano je na

wozach. Straż pożarna gasiła ostatnie

płomienie, zalewając je gazem duszą-

leni ludzie w maskach gazowych, szu­
kając swoich najbliższych. Tu jakaś
matka ściągała z wozu trup swego
dziecka, szamocąc się z policjantem i

krzycząc przeraźliwie. Nagle rozlega
się nowy huk. Ludzie rozbiegają się
w niesłychanym przerażeniu, słup dy­
mu i gruzu uniósł się nad placem Sa­
skim. Kolumnada przy mogile Niezna­
nego żołnierza zachwiała się. W tej
chwili film się przesunął, bo aparat
zdejmujący został zepsuty od detonacji.
Ukazała się podobizna operatora filmo­
w'ego, który ten epizod przepłacił cięż-
kiem kalectwem.

— Skąd ta bomba, dziadziu, skoro

już nie ma wroga? zapytała się Bronka.
— To jedna z bomb opuźniających,

które wybuchają po kilku a nawet po
kilkunastu godzinach. Piekielny wy­
m ysł teutoński. Te bomby najwięcej
narobiły popłochu.

Dalsze zdjęcia pokazyw'ały przepeł­
nione szpitale i ludzi, poparzonych ga­
zem żrącym. Wyglądali tak strasznie,
że Bronka zakryła oczy. Skóra cała

przedstawiała, jedną czerw'oną ranę ze

sinemi pręgami. Ludzie ci wydawali
straszne jęki.

— Czy i te jęki są prawdziwe? zapy­
tał Leon Władka.

— Naturalnie, toć wtedy znali już
kino mów'iące.

— Nareszcie ekran ustąpił znowu sce­
nie. Na tle hangarów', stały w długim
szeregu samoloty. Z przodu prawdziw'e,
w głębi niewątpliwe namalowane, ale
tak w'iernie, że trudno było odróżnić.
Na niebie różowił się świt. Lotnicy
krzątali się żw'awo dookoła swych ma­
szyn. Ktoś gwizdnął. Biegiem dowódcy
eskadr samolotowych, poczęli ustawiać
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Z KRAJU.
PIOTRKÓW. Wykrycie drogocennego

skarbu. Przed niedawnem czasem przy­
było do Piotrkowa dwoje bliżej niezna­
nych ludzi. Miasto podobało się im do

tego stopnia, że postanowili w niem
na stałe zamieszkać. Wobec różnych
plotek, krążących po mieście i okolicy,
policja przeprowadziła rewizję w ich

mieszkaniu, która dała zgoła nieoczeki­
wany wynik. Znaleziono bowiem skrzy­
nię złota i brylantów. Nie wiadomo,
skąd nieznajomi uzyskali tak drogo­
cenny skarb. Istnieje jednak przypu­
szczenie, że dokonali napadu na sklep
jubilera w Czemiowcach (Rumunja).
Podejrzaną parę policja osadziła w a-

reszcie, aż do czasu pozytywnego wy­
świetlenia tajemnicy.

CZĘSTOCHOWA. Ocaleni od nie­
chybnej śmierci. Przed kilku dniami

jechał samochód ciężarowy pewnej fir­
my częstochowskiej na moście przecho­
dzącym nad Wartą. W pewnej chwili
zdawało się jadącym tym samochodem,
niej. Lenkowskiemu, że auto wjeżdża
do rowu.

Przerażony schwycił za kierownicę,
powodując wypadek, który mógł za so­
bą pociągnąć najgorsze następstwa. Sa­
mochód doznając silnego wstrząsu
wjechał w barjerę mostu, łamiąc ją i

zwisając nad rzeką.
Dzięki niezwykłej przytomności u-

mysłu szo ra niejakiego Warwaslń-

skiego uniknięto strasznej katastrofy.
Pasażerów wydobyto z dwuznacznej sy­
tuacji i odwieziono przestraszonych do
domu. - ,;

ŁóDś, Zderzenie autobusu z paro­
wozem, Pod Łodzią wydarzyła się ka­
tastrofa autobusowa, której ofiarą pa­
dło 6 osób. Na autobus pasażerski, prze­
jeżdżający przez przejazd kolei gosła-
wickiej wpadł parowóz pociągu wąsko­
torowego, należącego do cukrowni w

Gosławicach. Zdruzgotany samochód

zsunął się do rowu, przygniatając i ra­
niąc dotkliwie pasażerów. *

Zanik wpływów PPS.

Wynik wyborów uzupełniających do

sejmu w okręgu Lida wykazał olbrzymi
ubytek głosów oddanych na listę nr. 2

(PPS). Kiedy przy wyborach w roku
1828 naliczono w całym okręgu 9158

głosów, obecnie liczba zwolenników
PPS stopniała do 2912.

Wybory do Rady Miejskiej w Szadku.

Ostatnio odbyły się wybory do rady
miejskiej m. Szadka w woj. łódzkiem.

Lista nr. 1 (prorządowa) otrzymała 5

mandatów (dawniej bez mandatów), li­
sta nr. 2 — PPS. 4 mandaty (dawniej 4),
Sjoniści 1 mandat (dawniei 2', Stronnic­
two Narodowe uzyskało zaledwie 2 man­
daty, gdy w poprzedniej radzie miej­
skiej posiadała 6 mandatów.

Pogadanki
socjologiczne.

II.

(Przedruk wzbroniony).
Sześć rodzajów ,,ludzi wielkich”.

4. Wielcy n a podstawie propagandy i

legendy. Tutaj należą nietylko takie po­
stacie jak-,,zbójnik Janosik'* lub mi­
styczne postacie Wandy, Krakusa, ,,św.
Mikołaja" (w pojęciu dzieci) itp., ale

lakże celowe wywyższanie pewnych o-

sób jedynie dlatego, by je móc przeciw­
stawić innym ,,wielkościom**. Z chwilą,
kiedy zamierzony cel został osiągnięty
lub też pokazało się, że przy pomocy da­
nej sztucznie tworzonej ,,wielkości" nie
da się to osiągnąć -- ,,wielcy'* tej kate-

gorji wiacają do swej pierwotnej po­
zycji.

Tutaj też zaliezyćby można tych
wysokich, którzy sami siebie uważają
za ,,wielkich" i swoją wiarę starają się
narzucić innym. Są to jednak wypadki
raczej z zakresu medycyny niż socjolo-
gji. Ludzie bowiem, którzy wielkość

swoją opierają iitylko na osobistem o

niej przekonaniu, nie są uważani za

,,wielkich" w życiu społecznem.
5. W ielcy n a podstawie w'yboru więk­

szości. Wielkości tego rodzaju rodzą się
jak grzyby po ciepłym deszczu we

wszelkich okolicznościach, w których
ma głos masa i tlum. Chronicznie zaś i

epidemicznie powstała one we wszel-

Rodzina zgładziła młodzieńca,
ponieważ chciał sie żenić.

W październiku ub. r. zginął w po­
wiecie święciańskim nagle niejaki Ka­
rol Parw'enecki.

Parwenecki udawał się kilkakrotnie
na roboty do Litwy, wskutek czego w

nikim nie budziły podejrzenia zapew­
nienia rodziny, iż udał się on na stalą
posadę do jednego z folwarków pod
Kownem. Dopiero dziwne zachowanie

się matki Parweneckiego, która od

dłuższego czasu przesiadywała nad nie­
czynną studnią, znajdującą się zdała

od zabudowań, płacząc i wzywając sy­
na, wzbudziły podejrzenia, to też poli­
cja zarządziła odkopanie zasypanej stu­

dni i natrafiła na głębokości trzech' me­
trów na zwłoki zaginionego. Zwłoki

jego były strasznie oszpecone. Miały
pne rany na całem ciele, a głowa była
odcięta od ciała i smasakrowana ude­
rzeniami siekiery.

Jak się okazało, zbrodni tej dopuści­
ła się rodzina zabitego na tle podziału
6 morgowego gospodarstwa. Wobec

'zamierzonego ożenku Parwenecliiego,
matka jego, brat i siostra uplanowaii
zgładzenie go. Sprawców zbrodni are­
sztowano i. osadzono w więzieniu w

Święcianach.

Sensacyjne sprzeniewierzenie weksli.
Policja warszawska aresztowała nie­

jakiego Juljana Szpakowskiego i Jana
Malesa, oskarżonych o oszustwo we­
kslowe. Właścicielka firmy jubiler­
skiej J. Wabiński p. Stefanja Wabia-

Wabińska, chciała zdyskontować we­
ksle na sumę 100000 zł. Kilku prywat­
nych dyskontowców, chcąc zarobić na

tych wekslach, zgłosiło się do p. Wabiń-

skiej i pobrali od niej weskle in blanco
z żyrem niejakiejś Stulgińskiej, znanej
w sferach tamtejszych obywatelki ziem­
skiej.

Wabińska j'ednak1 W'brew' przyrze­
czeniom dyskonterów pieniędzy nie

otrzymała. Jak się okazało, oszuści

sprzeniewierzyli powierzone im weksle.

Za pieniądze te kupili oni sobie umeblo­
wanie i garnitury. Od Szpakowskiego
i Malesa odebrano weksli na sumę zł.
10 500.

Wskutek tych machinacyj magazyn
była zmuszona zamknąć, gdyż został

poważnie zachwiany. Policja ściga po­
zostałych oszustów. -

'

Nie wyjeżdżać do Indyj
holenderskich!

(PAT) Urząd Emigracyjny komunikuje:
Do konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej

w Roterdamie napływają w ostatnich

dniach bardzo liczne zapytania emigrantów
polskich w sprawie emigracji do Indyj ho­
lenderskich. Niemal wszyscy jrowołują się
na ogłoszenia, jakie miały się. pojawić w

prasie, o zapotrzebowaniu robotników do

Indyj holenderskich, przyezem obiecywane
są zarobki, Sięgające do 2000 florenów ho­
lenderskich.

Ponieważ zachodzą podejrzenia, że za

tem kryją się machinacje oszukańcze, ostrze­
ga się przed emigracją w nieznane bliżej
miejscowości. Indje holenderskie posiadają
klimat tropikalny, w wielu okolicach nie do

zniesienia dla Europejczyka. Następnie,
Europejczyk, jako zwykły robotnik, nie po­
trafi konkurować z miejscowym robotni­
kiem, względnie chińskimi ,,kuli", którzy
wobec znikomych potrzeb zadawalają się
niższem wynagrodzeniem.

Zawodowi technicy mają pewne widoki

na wyższe wynagrodzenie. Angażowanie ich

jednak w zasadzie odbyw'a się przez centra­
lę, mającą swoją siedzibę w Holandji. Jak

wiadomo, zapotrzebowanie na wykwalifiko­
wanych techników (np. wiertnicy) zgłosiły

dotychczas kopalnie nafty, które obecnie

zaczynają ograniczać produkcję i zwalniać

część personelu.
Wkońcu zaznacza się, te ostatnie wiado­

mości z Indyj holenderskich donoszą o

wzrastającem tam bezrobociu.

Osiedle Podsfoteezne

30 minut koleją od Warszawy, kilka-

dziesiąt pociągów na dobę, położone
wśród pięknych lasów sosnowych, su -

eha, zdrowa miejscowość, elektryczność
i telefony, kolej, poczta, telegraf. Apte­
ka, pomoc lekarska na miejscu. Sprze­
daż pozostałych jeszcze placów budow­

lanych na raty miesięczne.

PŁATNE W CIĄGU 3-ci LAT!
UWAGA! Stacja ,,LegjODOWQ"

została fiiż otwarta i od 15 maja br.

zatrzymują się pociągi.
Informacje: Zarząd Dóbr Jabłonna,
w Warszawie, Al. Ujazdowskie 22,
m. 2.Telefon129-31.Godz. 9.30do

5.30 bez przerwy. (14014

Chrześcijański ruch robotniczy
w e Francji.

(KAP) W dniach 20 i 21 kwietnia rb'. w

Paryżu obradowała Rada Narodowa francu­
skiej ,,Chrześcijańskiej Młodzieży Robotni­
czej". (Jeunesse Ouvriere Chrćtienne). Orga­
nizacja tej młodzieży w 33 związkach obej­
muje już 12.000 członków. Na 112 kursach

naukowych zebrano 15.000 młodych robotni­
ków. Dwumiesięcznik ,,Jeunesse Ouvrióre^

wydawany jest w 85.000 egzemplarzy, z te­
go 57.000 egzemplarzy rozchodzi się w sprze­
daży ulicznej w miastach robotniczych. 0 -

bok wielu prac lokalnych związek młodzie­
ży chrześcijańskiej dokonał dwóch dzieł o-

gółno-narodowych: w sprawie nieszczęśli­
wych wypadków przy pracy zawodowej i w

sprawie moralnego życia młodych robotni­
ków. Dla pogłębienia religijności swych
członków stowarzyszenie zorganizowało W

ciągu roku 83 rekolekcje i misje.

Oszczędności na kolejach.
Skutkiem ogólnej depresji gospodarczej,

okazującej się w całej Europie, dotknięte
w poważnej mierze również zostały koleje
żelazne. Oprócz tego, w chwili tak poważ­
nego zastoju okazują się jeszcze poważne
skutki konkurencji samochodowej. To też

koleje nasze po raz pierwszy od szeregu lat

wykazują obecnie deficyt, który ze względu
na zrównoważenie budżetu państwowego nie

jest pożądany, tembardziej, że budżet ten

przewiduje przelew pewnej części nadwyżki
P. K. P . do kas państwowych.

Nadzieje na polepszenie sytuacji z na­
staniem sezonu letniego nie ziściły się, gdyż
wpływy kasowe w kwietniu i maju poważ­
nie odbiegają od wyników zeszłorocznych.
Pozostaje zatem jeszcze jedyna możliwość

kiego rodzaju demokracjach, w których
przeważa nie rozum i trzeźwość, ale ak­
tualne jakieś uczucie. Człowiek, który
potrafi owo uczucie zrozumieć i naze-

wnątrz je wyrazić np. silnym głosem,
płaczem w razie potrzeby, groźną miną
lub w wypadkach wyrafinowanych od­
powiednio dobranemi argumentami, u-

zasadniającemi rzekomo dominujące u-

czucie — człowiek taki staje się ,,wiel­
kością dnia", ,,tygodnia" ,,miesiąca" lub

nawet jeszcze dłuższego Czasu. Z chwilą
kiedy uczucie masy, tłumu Tub grup
zbliżonych sposobem zachowania się do
tłumu zmienia się, ,,bohaterowie ulic",
,,w'ieców" przywódcy opozycji, wyrazi­
ciele takich lub innych ,,uciemiężo­
nych", tracą swą wielkość lub zmienia­
ją się na ,,wielkich" w innej kategorji
uczuciowej,

* 6. 'Wreszcie — wielcy na podstawie
roli odegranej w rozwoju życia grupy,
i,Nie zawsze masa — pisze Fouiłlee —

ani nawet aktualna większość najlepiej
wyraża charakter narodowy. Istnieje na­
turalna. elita, która lepiej aniżeli reszta

członków narodu przedstawia duszę ca­
łego ludu, jego zasadnicze idee i naj­
istotniejsze tendencje". A inny socjolog,
Mac Dougall, mówi o takich ,,wielkich",
że w ich duszach ,,trwa ów system ide­
ałów i uczuć, które stanowią kierowni­
cze zesądy i siły pobudzające narodo­
wej duszy. Ludzie tej miary są napraw­
dę ,,so!ą ziemi", bez nich naród prędko
rozpadłby, się lub stałby sig bezwładną.

bezsilną masą, posiadającą zaledwie ni­
ski stopień organizacji i jedności".

Pierwszą oznaką takich ludzi — to

silna wola, zdolna przeciwstawić się tłu­
mowi , wola oświecona głębokim rozu­
mem, dająca inicjatywę, a nie czekają­
ca na natchnienie uliczne lub wiecowe.
Znakomita odporność wobec atmosfery
tłumu ułatwia takim ludziom zbliżenie

się duchowe do następnej fazy ew'olucyj­
nej narodu, a przez to do istotnych po­
trzeb narodu.

Drugą cechą, po której można ich' po­
znać ze stanow'iska socjologji, to umie­
jętność praktyczna nawiązywania swe­
go programn do żywotnych i nieuświa­
domionych ale tem więcej realnych sil
narodu- Nawiązywanie takie to strate­
giczne opanow'anie najgroźniejszych po­
zycji mas rewolucyjnych, to społeczno­
polityczny popęd, w konkretnych posu­
nięciach ziszczający najistotniejsze po­
słannictwo danego narodu.

Trzecia w'reszcie cecha takich ludzi
- to wyczucie odpowiedniej chwili w

działaniu chw'ili, której granic ani przy­
spieszać ani opóźniać nie w'olno pod gro­
zą całkow'itego bankructwa.

W socjologji teoretycznej tłumaczą
się powyższe trzy ,cechy następującemi
pojęciami: jasne poznanie rzeczywisto­
ści bez sugestji uczuciow'ej, umiejętne
połączenie przyczyn i skutków', w'resz­
cie transpozycja przyczyn na motywy
działania w odpowiednich warunkach.

Ks. Dr, Fr. Mirek.

przez ograniczenie w'ydatków, co z konfecw

ności odbija się na zatrudnieniu personelu.
W latach poprzednich koleje wykazywały
stały W'zrost, ilości pracowników' i to pomi-
mo stałego postępu techniki, mimo lepsze­
go wykorzystania ludzi przez racjonaliza­
cję pracy. Naprzykład w roku 1929 ilostan

zatrudnionych pracowników nawet był oko­
ło 20% wyższy od roku 1913, w którym tal

roku przewozy na skutek sztucznego oży­
wienia przemysłu i handlu przez inflację!
były dość wysokie. ; i

Ograniczenia personelu idą w różnych!
kierunkach. Przy utrzymaniu torów sezon,

letni oznacza okres w'zmożonej pracy, pod­
czas którego poszczególne Dyrekcje Kole);
przyjmują do 3000 robotników sezonowych,
W roku bieżącym przyjmowanie takich Uh

dzi odbywa się w zakresie minimalnym, al

przytem zatrudnia się tu dużo pracowników
oddanych jako zbędnych z innych działów

służby kolejo'wej. We w arsztatach kolejo­
wych ograniczono ilość dni pracy tygodnio-i
wej, w 'olny szósty dzień zaliczono początkom
wo jako płatny urlop w'ypoczynkow'y, obec­
nie pozostaje on już bez w'ynagrodzenia,
W służbie ruchu zastosowano przedłużenie
pracy ponad 48 godzin tygodniowo, zmniej­
szając w ten sposób potrzebną ilość perso­
nelu. Przedłużenie to nie powinno jednak
narazić na szwank bezpieczeństwo ruchu

przez .ewentualne przemęczenie pracowni­
ków.

Grzywna za przekleństwa
i blużnferstwa.

(KAP) W związku z ukaraniem trzech

mężczyzn z toskańskiego miasta Pistoja,
którzy z powodu przekroczenia prawa o za­
kazie przeklinania i rzucania błuźniei stw,
mają zapłacić po 200 lir grzywny, ,,Osser-
vatcre Romano" czyni następującą trafną
uwagę:

,,Jeżeli GtUąu przekroczenia tego prawa

będą karane w ten sposób, to w krótkim

czasie państwo posiądzie takie środki, że

spłaci długi wewnętrzne i zewnętrzne, będzie
w stanie znieść wszelkie podatki i jeszcze
będzie miało dość pieniędzy, by w esprzeć
bezrobotnych1i dać im możność pracy.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Rozstrój nerwowy -

powodem samobójstwa.
Z Trzemeszna do-noszą: Uczeń ogrodniczy

AdolfSzyperski, zachorowałpoważnie na roz­
strój nerwowy. Bliższa rodzina znając jednak
dobrze jego stan, nie odstępowała go ani na

chwilę od łoża. Traf chciałjednak,iżw dniu

24.bm. po południu przez chwilę nie było w

pokoju chorego nikogo. Wykorzystał tę okazję'
chory, wstał z łóżka ipobiegł do kuchni po

nóż kuchenny,którym po powrocie do pokoju
poderżnął sobie gardło. Gdy najbliżsi przy­
bylido pokoju, zastali chorego leżącego w ka­
łuży krwi. Przywołany natychmiast lekarz dr.

Jan Wojciechowski zapobiegł wczas dalszemu

upływowikrwi. Jest nadzieja utrzymania ofia­
ry rozstroju nerwowego przy życiu.

Piorun uderzył w stodołę
Z Gniezna donoszą: Podczas szalejącej w

tych dniach nad powiatem gnieźnieńskim bu­
rzy uderzyłpiorun w stodołę gosp.Jana Ga-

dzińskięgo w Gorańcu. Na skutek pożaru
stodoła zgorzała doszczętnie wraz z zeszłorocz-

nemi zbiorami zboża i narzędziami rolniczemi.

Powstała szkoda wynosi około 16.000 zł.

Tragiczna śmierć 8-letniego
chłopczyka.

Z Wrześni donoszą: W Kaczanowie pow.

Września zdarzył się straszny wypadek, któ­
ry spowodował śmierć 8-letniego Jana Stani­
szewskiego. Mianowicie jadący wozem robot­
nik Nikodem Kapczyński oddał lejce chłopcu.
W pewnym momencie konie nagle ruszyły
i nieszczęśliwy chłopczyk wpadł pod koła,
które przeszły mu przez pierś, powodując
śmierć na miejscu. Zwłoki przeniesiono do

kostnicy szpitalnej we W rześni.

Rybak strzelał do chłopców.
Ze Swarzędza donoszą: Nad jeziorem w

Swarzędzu przebywało 2 chłopców w celu

użycia rozrywki nad wodą. Popewnym czasie

nadjechał łodzią rybak, dzierżawca jeziora,
a sądząc, że chłopcy — Fr. Malusiak lat 16

iW.Rzadkiewicz łowią ryby, zaczął im grozić
zdaleka, poczem wystrzelił w ichkierunku, ra­
niąc ciężko M atusiaka w pierś.

Dzierżawca jeziora niepoczuwa siędowiny
umyślnego zranienia chłopca, gdyż twierdzi, iż

strzelał tylko na postrach.

Echa oszukańczej afery firmy
,,Frumentum*'.

ZPoznaniadonoszą: Na skutek dochodzeń

delegacjiministerjum skarbu w związku 'z oszu­
kańczą działalnością żydowskiej firmy ,,Fru-
mentum" zwrócono także uwagę nadziałalność

kierownika banku ,,BankfurHandel undGe-

werbe".

W wyniku dalszych dochodzeń zawieszono

obecnych dyrektorów tegobanku w urzędowa­
niu, a całą aferę oszukańczych transakcyj fir­
my ,,Fruinentum'' przekazano do rozpatrzenia
sądowi.

PAKOŚĆ. Nowa komunikacja autobusowa

została uruchomiona.

Jarmarki i targi na zwierzęta racicowe

(świnieibydło) zpowodu pryszczycy są zaka­
zane.

ftalBiszfgn.
Przedstawienie amatorskie. Grupa Zw. In­

walidów Woj. z okazjiobchodu 10-lecia swego

istnienia urządza poraź pierwszy przedstawie­
nie amatorskie sztuczki p. t, ,,Kobieta pod
sztandarem". Przedstawienie odbędzie się w

sali p. Kierćzyńskiego o godz. 20 -ej.
Ze Stow. Młodych Polek ,,Jutrzenka". Dnia

25bm. o godz, 20-ej odbyłasię w 6alip.Kier-
czyńskiego doroczna uroczystość Stow. Mło­
dych Polek. Odegrano sztukę p. t. ,,Śluby pa­
nieńskie".

Poświęcenie strzelnicy. Dn. 25 bm. odbyło
się poświęcenie strzelnicy w Parku M-iejskim
dla młodzieży Przysp. Wojsk. Poświęcenia
dokonał ks. wikary Strużyna. Przemówienia

okolicznościowe do m łodzieży wygłosili: ks.

Strużyna iplutonowy P.W . Kiełpiński. Nast.

odbyły się ćwiczenia i'strzelanie o premję. U -

dział w uroczystościbrała młodzież z Ojżano-
wa, Władysławowa iŁabiszyna.

ZInowrocławia.
Maturzystki seminarjum. W tut. seminarjum

państw , żeńskiem maturę otrzymały w roku

bież. nast. kandydatki na nauczycielki szkół

powszechnych: Depianka Zofja, Grabowska

Marja, Grajewska Janina, Grodzka Bronisła­
wa, Grzankówna Aleksandra, Jurażanka Zo­
fja, Kozłowska Leokadja, Krajniakówna Hele­
na, Lipińska Halina, Łuczakówna Halina, Mi­
kulska Teresa, OlsztyńskaGenowefa, Ormińska

'Teresa, Sielecka Jadwiga, Sobieska Irena,

Szczepanowska Irena, Trawińska Franciszka,

UrbanyiJanina, Wabersichówna Józefa, Więc-
kówna Stanisława, Wójdyłłówna Wanda,

Zgrzebianka Zofja, Ziółkowska M arja i Żłobi-

kowska Janina.

Ruchkuracjuszy w zdrojowisku, Do dn. 26

bm. w zdrojowisku naszem zapisano 370 osób

przyjezdnych kuracjuszy.
Kobiece P.W . W bież. miesiącu zorganizo­

wał się unas pierwszy oddziałPrzysp.Wojsk,
kobiet. Składa sięonz24kobieta opiekę
nad tym oddziałem roztoczyła miejsc. ,,Rodzi­
na Wojskowa".

Wycieczka medyków poznańskich, W dniu

24 bm. zjechała do naszego zdrojowiska wy­
cieczka, składająca się z profesorów, docen­
tów, asystentów i młodych lekarzy w ydziału
medycyny Uniwersytetu Poznańskiego. Ogółem
wycieczka ta liczyła 70 osób z prof. drem

Gantkowskim na czele. Po obejrzeniu wspa­
niałego nowego gmachu Uzdrowiska Ubezpie-
czalni Krajowej, który wzbudził podziw leka­
rzy, udano się do zakładu przyrodolecznicze­
go miejskiego. Tu powitał gości stosownem

przemówieniem prezydent miasta p. A . Jan­
kowski, Imieniem gości odpowiedział prof. dr.

Gantkowski, wywołując swem przemówieniem

burzę oklasków. Zwiedzano potem zakłady le­
cznicze miejskie, gmach wodo- i elektrolecz-

nictwa, wziewalnię, kąpiele borowinowe, so­
lankowei wreszcie zakładdladzieciim. Mar­
szałka Focha. Wieczorem w Domu Kuracyj­
nym, gdzie podejmowało Zdrojowisko swych
gości,potrawy obficie zakrapiano ... wodą mi­
neralną inowrocławską. Licznym toastom koń­
ca nie było, a nastrójbyłserdeczny imiły.

Zakończenie ,,VII. Tygodnia L.O,P.P .".

Niedzielne imprezy L.O . P.P . na zakończenie

VII. Tygodnia dużo straciły z powodu poran­
nej słoty. Zapowiedziany konkurs wojewódzki
modeli latających rozpoczął się dopiero ok.

godz. 13 . Stanęło do konkursu 60 modeli, z

których najdłuższy lot był15 sek., a najdalszy
93 metry. Wyróżniono modele uczniowskie z

Gniezna i Ostrowia Wlkp., jeden samolocik

z napisem ,,Grób Lecha" zakupiono dla wysta­
wy naszej 'L.'O .P .P . Sędziowie odroczylide­
cyzję ostateczną co do przyznania nagród
dodnia28bm. Wieczorem w parku Solanko­
wym śpiewał chór męski ,,Echo", przygrywała
orkiestra 59p.p .

Tydzień Czerwonego Krzyża. W rozpoczy­
nający się w niedzielę 1 czerwca Tydzień
Czerwonego Krzyża ma się odbyć w południe
nabożeństwo w kościele M atki Boskiej, a o

godz. 20 w sali hotelu Basta uroczysty wie­
czór, którego program zostanie podany
wkrótce.

Z kin. ,,Apollo" wyświetla dramat p. tyt.
,,Pantera" z Dolores del Rio w roli głównej.
,,Pałac" ma dramat p. t. ,,0 honor siostry" .

,,Stylowy" daje aż dwa dramaty; ,,Shańbiona"
oraz ,,W zaułkach Szanghaju".

wna Izabela, Sambergerówna Wanda, Stein-

metzówna, Barbara, Strancówna Stefanja, Zie-

lezińska Helena, Zielińska Wanda, Żurawska

Marja.
Srebrne gody małżeńskie obchodził pielę­

gniarz zakładu psychiatrycznego Dziekanki

p.Jan Stachowiak z żoną swą Martą zdomu

Nowakówną.

Sodallcja Mariańska Panów komunikuje, że

organizuje się zbiorową wycieczkę na Kongres
Eucharystyczny do Budapesztu, połączoną z

międzynarodowym zjazdem sodalicyjnym w dn.

od 19do 24 sierpnia. Sodalisi,którzyby chcie­
li wziąć udział w zjeździe, zechcą się zgłosić
po informacje do sekretarza p.Frankowskiego,
ul.Łubieńskiego 1a.

Roczne walne zebranie Bractwa Strzelec­
kiego odbyło się pod przewodnictwem I. senjo-
ra p. Sowińskiego. Po wysłuchaniu sprawo­
zdań zarządu, które wykazały, że Bractwo li­
czy obecnie 103 członków a obrotykasowe w

ub. roku sięgały sumy 15.250 zł, uchwalono

jednogłośnie przedłożony przez zarząd program

dorocznego strzelania o godnośćkróla kurko­
wego. W dalszym ciągu zatwierdzono propo­
nowany przez zarząd budżet na rok 1930 w

wysokości 8.500 zł, oraz uchwalono zabezpie­
czyć członków Bractwa od nieszczęśliwego wy­
padku.

Porzucone zwłoki noworodka. Na podwó­
rzu Karoliny Prenning w Książnie pow. W rze­
śnia znaleziono zwłoki noworodka. Jak wyka­
zało śledztwo, matką noworodka jest służąca

Prenningowej.

WicMtoiMfiści z diMeziMR.
Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się w ub.

czwartek. I. punkt obrad przewidywał wybór
nowego przewodniczącego Rady M. wobec re­
zygnacji ks. kan. Styczyńskiego.. Wysunięto
tylko jedną kandydaturę dyr. Śmieleckiego,
który przeszedł 21 głosami na 30 głosujących.
Po ustaleniu terminów targów wielkich na o-

kres 10-lctni, referował dr. Zgaiński sprawę

uregulowania opłat od kinoteatrów. Powołano

do życia komisję, składającą się z radnych
pp.: Śmieleckiego, B. Nowaka, Kolczyńskiego,
Zakrzewskiego i Grotowskiego, która do dn.

1 października ma przedstawić Radzie kon­
kretne propozycje co do zmian podatku od

kin. Największe zainteresowanie wzbudziła

sprawa przyjęcia poprawek preliminarza bu­
dżetowego na rok 1930-31 . Izba wojewódzka
skreśliła z pierwotnego preliminarza ca 70.000

zł, z tego blisko 40.000 zł w dziale administra­
cyjnym a 30.000 zł w dziale przedsiębiorstw .

Wydzierżawiono rybołówstwo na jeziorze Wi-

niary p.Mancowi na dalsze 6 lat za opłatą
580 zł rocznie. Postanowiono zaciągnąć po­
życzkę długoterminową w wysokości 150,000
zł w Komunalnym Banku Kredytowym w Po­
znaniu, przeznaczoną na pokrycie kredytów
krótkoterminowych.

Matura gimnazjum żeńskiem im, bł. Jó-

lenty. W dn. 23 i24bm. odbyłsię w tut.

gimnazjum żeńskiem ustny egzamin maturalny
pod przewodnictwem p. radcy Jabłczyńskiego
ip. dyr. Ziemskiej. Egzamin dojrzałości zdały
wszystkie kandydatki w liczbie 13, a miano­
wicie: Badylakówna Marja, Bączyńska Łidja,
Fredykówna Stefanja, Jurkówna Bożena, M atu­
szewska Jolenta, Nowakówna Irena, Pendiasó-

SCTO CIERPI NA ISCHIAS
reumatyzm i newralgje niechaj zastosuje zale­
cane przez najwybitniejszych lekarzy suche

O KŁADY RADOWE ,,RADIUMCHEMA”
z St. Joaehimsthal. Zawartość radu okładów

sprawdzają władze czechosłowackie iPracownia

Radjologiczna w W arszawie.

Bezpłatne informacje udziela: (14107

, ,RADIUMCHEMA'* Gł. Skład
Warszawa Apteka Dr. HEINRICH

Śniadeckich 22/0 Warszawa
. Teł. 283 -11 PI. Teatralny.

Echa wielkiego pożaru
młyna w Wąsoszu.

Jak już donosiliśmy, w Wąsoszu spłonął
doszczętnie młynmotorowy p.Gustawa Hartwi-

ga. Pożar wybuchł napierwszem piętrze w hali

maszynowej.Pożar strawił około 2000 centna­
rów zbożai1000 ctr. mąki. Straty ogółem obli­
cza się na 400.000 zł. Przyczyna pożaru do­
tąd nie stwierdzona.

Okrutny morderca z Pieruszyc
przed sadem.

Zamordował matkę oraz sześcioro rodzeństwa.
(Pierwszy i drugi dzień rozpraw).

Z Ostrowa donoszą:
Dnia 27 bm. rozpoczęła się przed tut. Są­

dem Okręgowym rozprawa ogłośne swego cza­
su morderstwo w Pieruszycach (pow. pleszew-
ski). Przewodniczy rozprawie dr. Gmurowski,
oskarża prokurator Halotta, obrońcą z urzędu

jest adw. Jankowski. Na świadków powołano
31 osób, przeważnie mieszkańców wsi Pieru­
szyc oraz biegłych: dr. Michalskiego, dr. Li-

kowskiego, dr. Ozdowskiego, dr. Kirszteina o-

raz psychjatrów: dr, Horoszkiewicza idr. Bo­
rowieckiego. Akt oskarżenia zarzuca Czesła­
wowiKoniecznemu, urodzonemu dnia 2 lipca
1904 roku, że w nocy z1 na2grudnia1929
zamordował w Pieruszycach swą matkę oraz

6-ro rodzeństwa: Jana, Michała, Stanisława,

Marjannę, Stefana i Leokadję, w wieku23—7

lat życia. Oskarżony przyznaje się do winy
i opisuje następująco swój czyn;

Wnocyz1na2grudniaub.r.wróciłokoło
godz. 3 z Prokopowa, gdzie starał się o po­
życzkę pieniężną dla swej matki. Początkowo
rozmawiał spokojnie z matką isiostrą Marjan-
nąidałim nawet cukierki, które kupił po

drodze. Kiedy jednak zapytał o kolację, o-

świadczono mu, że ,,dla złego gospodarza nie­
ma chleba". To go rozżaliło; poszedł więc

do kuchni, gdzie napił się zimnej kawy, po­
tem ,,coś" go popchnęło ku szopie, ska.d wziął

siekierę i z nią wrócił do mieszkania. Pierw­
szą, którą w progu spotkał, była siostra Ma-

rjanna; oświadczył jej: ,,mieliście wszyscy dla

mnie twarde serca, to ijateraz będęmiałdla
wszystkich twarde serce" i wówczas zaczął
wszystkich kolejno mordować, nie lękając się
nawet zabić 7-letniej Leokadji.

Po dokonaniu tego czynu wyszedłdo sieni,

gdzie umyłtwarz i ręce oraz przebrał się, na­

stępnie chciał zbudzić swoich dwóch braci,

śpiących w stajni, aby im powiedzieć o swym

czynie, ale wstydził się tego, wziął więc tą

samą siekierę i poświeciwszy sobie zapałką,
zabił braci Stanisława i Michała, Siekierę
wrzucił do studniiposzedłbudzić swych naj­
bliższych sąsiadów, wołając: ,,Jezu, Jezu, wy­
mordowali mi wszystkich, ratujcie!".

Dalej zeznaje oskarżony,że po śmierci ojca,
tak matkajaki rodzeństwo źle się znim ob­
chodzili, a on mimo to starał się wszystkich
zadowolić i ciężko pracował.

Zaalarmowawszy sąsiadów, zaprzągł przy

pomocy jednego z nich konie do wozu ipoje­
chał z dwoma gospodarzami do Broniszewic

Nowych, gdzie powiadomił Post. Pol. Państw.

o morderstwie, jakiego dokonać mieli rzekomo

jacyś bandyci.
Podczas śledztwa wstępnego zachowywał

się biernie i zupełnie spokojnie; kiedy jednak
sprowadzony z Pleszewa pies policyjny ,,Wil­
czek" po obwąchaniu śladów krwipozostawio­
nych na klamce drzwiipłaszcza porzuconego

na podwórzu, zaczął szczekać i rzucił się na

niego, zbladłiprzyznał się do winy.
Biegli:dr. Likowskiidr. Borowiecki(psy­

chiatrzy) zgodnie stwierdzili, że oskarżony jest
obecnie umysłowo zupełnie zdrowy a również

podczas popełnienia tego morderstwa byłzdro­
wy na umyśle i czynu swego dokonał z za­
stanowieniem.

Zapytany — na życzenie obrońcy — czy

ma wyrzuty sumienia oświadcza, że początko­
wo żałowałtegoiśniło mu sięozamordowa­
nych, obecnie jednak sumienie go nie dręczy
,,bo poczuwam się do winy i proszę Wysoki
Sąd okarę śmierci",

Zkolei odczytano pfotokół z wizji lokalnej
dokonanej przez sędziego p. Ostrowskiego,
poczem biegły dr. Michalski stwierdza, że

wszystkie 7 osób zamordowano ciężkiem ,

ostrem narzędziem (prawdopodobnie siekierą)
zadając im silne ciosy w głowy.

W dniu27i28bm. zeznali świadkowie, któ­
rzy do sprawy nic właściwie nie wnieśli. Opo­
wiadają oni jedynie, że oskarżony zbudziłich

nocą błagając o pomoc, bo mu wszystkich w

domuwymordowano. Jakie stosunkipanowały
w domu Koniecznych ani, czy byly tam jakie
spory o majątek,tego żadęn zzeznających nie

umie opisać.
Na tem przerwano rozprawę

Wyborcy w okręgu gnieźnieńskim!
Nie godzien iest miana Polaka i obywatela - kto w okręgu gnieźnieńskim t l C
w dniu wyborów uzupełniających do sejmu nie odda swego głosu na listę
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Powiatowe święto W. F. i P. W.
w Chojnicach.

Dnia 31. bm. i 1 czerwca odbędzie się w

Chojnicach powiatowe święto W. F. i P. W.

Początek zawodów o godz. 14,30.

SsemiSalsi.
Strzelanie ćwiczebne Bractwa Kurkowego

odbywa eię w kazda/ niedzielę i święta prócz
pierwszego dnia Zielonych Świąt, w lasku

miejskim od godz. 15-ej,
Wycieczka Tow. Urzędników. W niedzielę

dn, 1 czerwca urządza Tow. Urzędników w

Szubinie zbiorową .wycieczkę do Bag'na. Za­
rząd Towarzystwa zaprasza prócz członków
również gości i sympatyków.

Założenie chóru kościelnego. W piątek dn.

30 bm. odbędzie się konstytucyjne zebranie

męskiego chóru kościelneg'o. Na zebranie to

zaprasza ks. prob. Zieliński wszystkich miło­
śników śpiewu, którzy mają chęć należenia
do chóru męskiego.

Zabity na pograniczu.
Z Kępna donoszą: Strażnik graniczny za­

strzelił robotnika niejakiego A. Ludwiczaka,
który usiłował w sposób nielegalny przekro­
czyć granicę z Polski do Niemiec.

Groźny pożar.
Z Wrześni donoszą: W Szczedrzewie wy­

buchł pożar, którego pastwą padło: dom mie­
szkalny, chlew, dwie szopy, stodoła oraz zbo­
że, własność p. Duma. Pożar.powstał wskutek

wadliwej budowy, komina. Straty . wynószą
około 50 tys. zł.

Echa samobójstwa listonosza.
Z Wrześni donoszą: W sprawie samob(ój­

stwa przez powieszenie listonosza J. Lemi-

szewskiego dochodzenia dalsze wykazały, że

zmarły denat był nałogowym pijakiem. Pod

wpływem tego nieszczęśliwego nałogu Lemi-

szewski począł sprzeniewierzać pieniądze. Ce­
lem ustalenia wysokości sprzeniewierzonych
sum prowadzi inspektor urzędu pocztowego
szczegółowe badania.

Nocny dyżur ma do dnia 30 bm. włącznie
apteka ,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

W piątek, dnia 30 maja przedstawienie za­
wieszone.

Wycieczki Tow. Krajoznawczego w Toru­
niu. Tow. Krajoznawcze urządza wycieczkę
krajoznawczą do Inowrocławia i Kruszwicy, dn.

1 czerwca. Wyjazd o godz. 8 rano z dworca

Przedmieście. :Uprasza się o spieszne zapisy­
wanie na wycieczkę do Kartuz i .Kaszubskiej
Szwajcarji, która odbędzie się w dniach od 7

do 10 czerwca. Koszty wycieczki do Inowro­
cławia 7 do 8 zł, do Kartuz i Kaszubskiej
Szwajcarji około 35 zł. Zapisy przyjmuje ,p.
Sikora, Drogerja ,,Sanitas", ul. Szeroka.

Obywatele Podgórza, przeglądajcie listy wy­
borców. Wybory do Rady Miejskiej m. Pod­
górza odbędą się w niedługim czasie. W związ­
ku z tem wyłożone zostały już w Magistracie
pokój nr. 3 listy uprawnionych do głosowania,
które przeglądać można w godzinach urzędo­
wych. 0

Toruński Klub Hodow. Kanarków ,,Wisła".
Zebranie miesięczne w niedzielę dń. 1 czerw­
ca o godz. 16,30 w lokalu p. Samulskiego, ul.

Warszawska 6. O liczny udział członków w

zebraniu oraz sympatyków i hodowców prosi
zarząd.

Akademja ,,Jedności wcjackiej". Dn. 1 czer­
wca odbędzie się w sali ,,Dworu Artusa" uro­
czysta akademja ,,Jedności wojackiej", na któ­
rej wygłosi przemówienie gen. Górecki Roman,
prezes Federacji Polskich Związków b. Obroń­
ców Ojczyzny.: Akademja rozpocznie się o go­
dzinie 16,30. *

Cyklista najechał na kobietę. Dn. 25 bm.

została najechana przez cyklistę Malinowskie­
go Józefa Marcinkowska Marjanna, z'am. przy
ul. Grudziądzkiej 90, wskutek czego doznała

lekkiego pothlczenia ciała, zaś wnuczka jej,
7-letnia Marcinkowska doznała silnego zdarcia

naskórka prawej nogi i lewej ręki.
Bracia M arwińscy zwolnieni. W Nr. 123

,,Dziennika Bydg." donosiliśmy o aresztowaniu

braci Marwińskich, współwłaścicieli Marwin-

Filmu w Toruniu. Jak się dowiadujemy, bra­
cia Marwińscy nie byli aresztowani, lecz zawe­
zwani do sędziego śledczego, celem przesłucha,
nia, poczem zostali zwolnieni, co niniejszem
wyjaśniamy.

Dzielna nasza policja ujęła szajkę włamy­
waczy. W ostatnim czasie dokonywano noca­
mi na terenie m. Torunia licznych kradzieży
z włamaniem. Wszystkie kradzieże były wy-

. konywane w analogiczny sposób. Drogą wy­
wiadu i obserwacji ustalono, że sprawcami do­
konywanych kradzieży są: 1) Jastrzębski Wik­
tor, lat 21, 2) Fenzlau Mieczysław, lat 19, 3)
Reisch Tadeusz lat 26, 4) Zakrzewski Euge­
niusz lat 26, 5) Wankicwicz Roman lat 23. J a ­
strzębski i Fenzlau są stałymi mieszkańcami

m. Torunia, pozostali zaś są bez stałego miej­
sca zamieszkania. Wymienieni, tworzyli ,zorga­
nizowaną szajkę złodziejską, schodzili się w

pewncm umówiońem miejscu, dzielili się na

dwie partje i dokonywali kradzieży jednocze­
śnie -w dwóch miejscach. W toku badań przy­
znali się wymienieni do popełnienia kradzieży
na'szkodę nast. osób: 1) W nocy z dn. 4 na 5

'bm: włamali się do restauratora Krzyka Anto­
niego, zam- przy ul. Piaskowej 3, gdzie skra­
dli jeden rower męski, większą ilość wódek i
likierów ogólnej wa'rtości 1.795 zł. 2) Tej sa­
mej nocy . włamali się do czeladnika piekar­
skiego Kotowskiego F ranciszka, zam. przy ul.

Piekary 14, skąd skradli garderobę męską o-

gólnej wartości 345 zł. 3) W nocy z 12 na 13

bm. włamali się d% składu obuwia Lakom

skiego Daniela przy 'ul. Szczytnej 17, gdzie
skradli obuwia ogólnej wartości 700 zł. 4) Tej
samej nocy włamali się do biur Iow. Sam.

Kupców Chrzęść.. ,,K redyt" przy ul. Żeglarskiej
nr. 1. skąd skradli jedną maszynę do pisania.
5)wnocyz18na19bm.włamalisiędore­
stauratora Marasińskiego Leona, zam. przy ul.

Szosa Chełmińska 16, gdzie skradli jeden pa-
tefon, jeden obrus oraz inne towary żywno­
ściowe ogólnej w artości 520 zł. 6) Tej samej
nocy włamali się do składnicy kupca Gałdyń-
skiego Adama przy ul. Strumykowej 3, gdzie
skradli rozmaitego towaru ogólnej wartości 470

zł. Część skradzionych przedmiotów odebrano

sprawcom i zwrócono poszkodowanym. Jako

paserów przytrzym ano Lewandowskiego Leona

lat 38, zam. w Toruniu przy ul.. Małe Garbary
nr. 3, Blachowskiego Teod. lat 19, zam. w To­
runiu przy ul. Sobieskiego 14, oraz Szusta-

kowskiego Władysława, lat 23, zam. w Toru­
niu przy ul. Wodnej 30. Odstawiono ich do

więzienia śledczego.
.Z Urzędu Stanu Cywilnego, W czasie od

18 do 24 bm. urodziło się 18 chłopców, 16

dziewcząt, w tem 2 nieślubne (s), 2 nieślubne

(c), razem 34 dzieci. Zmarło 4-ch mężczyzn,
6 kobiet, 7 dzieci, razem 17 osób. Ślubów za­
warto 4,

Dziesięciolecie Związku Burmistrzów

województwa poznańskiego.
Związek Burmistrzów na województwo po­

znańskie obchodzi w czwartek dnia 12 czerwca

1930 r. uroczystość dziesięciolecia.
O godz. 10 uroczyste nabożeństwo w pięknej

kaplicy św. Józefa (ul. Św. Józefa), którą od­
prawi z odpowiedniem przemówieniem ks. prof.
Dr. Baranowski z Poznania.

0 godz. 11,30 uroczyste zebranie z nastę­
pującym porządkiem obrad: przemówienie po­

witalne prezesa Stow. p. burmistrza Sehęłla
z Szamotuł; sprawozdanie z 10-letniej działal­
ności Stow. (p. burmistrz Duda z Opalenicy);
referat: prezesa Koła Miast Wiekopolski, p.

prezydenta Barciszewskiego z Gniezna tia te­
mat ,,Stosunek burmistrza do Państwa i spo­
łeczeństwa"; zakończenie.

Po zebraniu wspólny obiad na sali ,,Bcu!e-
vard" przy pl. Nowomiejskim.

OfełmSa.
Święto druhen obchodziło w dn, 25 bm,

Stow. Młodych Polek bardzo, uroczyście. O go­
dzinie .8 rano wyruszyły druhny razem z Katol.

Stow. Młodzieży ,,Promień" do kościoła, gdzie
ks. prałat Szydzik wygłosił krótkie przemówie­
nie i odprawił Mszę św. Śpiew solo wykonała
więe-patronka Stowarzyszenia p. Dzięgielew-
ska. Po południu druhny udały się na majowe
nabożeństwo do auli szkoły, wydziałowej, gdzie
uroczyste plenarne zebranie zagaiła prezeska
p. Sosnowska. Po odczytaniu protokółu przez
sekretarkę p. Jeszkównę zadeklamowała p.
Klara Ośmiałowska wierszyk; ,,Niepokalana",
nast. wygłosił ks. wik. Lewandowski referat

p. t. ,,Religijne wychowanie młodzieży kato­
lickiej". Po referacie przemówiła jeszcze p a­
tronka Stowarzyszenia Melłinowa. Na zakoń­
czenie odegrano sztuczkę teatralną p. t. ,,Złoty
Strumień". Amatorki oddały swe role bardzo

ładnie a szczególnie pp.: Dylewska, Sosnow­
ska i Makuracka.

Zebranie zarządu ,,Sokoła" odbyło się dnia
25 bm. w mieszkaniu prezesa okręgowego p.
Jana Kolendy, pod przewodnictwem prezesa

miejscowego gniazda p. Jan a Czerwińskiego.
Głównym punktem obrad była sprawa utwo­
rzenia własnej orkiestry. Kapelmistrzem wy­
brano p , Konickiego, Inicjatorom, a mianowicie

pp. Kolendzie, Czerwińskiemu, Zawackiemu i

Kotewiczowi należy się z racji utworzenia o r­
kiestry serdeczne podziękowanie i powinszo­
wanie.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
W piątek dn, 30 bm. teatr nieczynny.

Nocny dyżur aptek. W czasie od dnia 24 do

31 bm.! włącznie nocny dyżur pełnią apteki:
,,Pod Gwiazdą" ul. Chełmińska i ,,Pod Koro­
ną" ul. Wybickiego 39.

Ostrzeżenie. Donoszą nam, iż kilku bezro­
botnych chodzi po domach, zbierając składki

na fuhdusz bezrobocia. Przestrzega się ofiaro­
dawców, by wszeikie datki składali wyłącznie
do komitetu pomocy bezrobotnym przy Magi­
stracie.

Do Teatru Garnizonowego przy ul. Pro­
wiantowej pospieszą wszyscy w sobotę, dn. 31

bm. na przedstawienie ,,KróIowy Przedmie­
ścia". W dolnej sali zabawa ludowa. Począ­
tek o godz. 9 wiecz.

Baczność, Pogotowie Sanitarne Czerwone­
go Krzyża! Ze względu na rozpoczynający się
Tydzień P, C. K. z dn. 1 czerwca, zwołuje się
wszystkie siostry Pogotowia P. C. K. tak pier­
wszego jak i drugiego kursu na zebranie, któ­
re odbędzie śię w piątek, dn. 30 bm. o godz. 17

w sekretarjacie P. C. K. ul. Stara 1. Przybycie
wszystkich sióstr konieczne. — Jadwiga EJza-

nowska.

Loterja T, C. L. Już 31 bm. ciągnienie do­
datkowe IV. Loterji T. C. L. w Grudziądzu.
Los kosztuje tylko 50 gr. a można go kupić
w Bibljotece- T. C. L., w Kolekturze p. Krzy-
wińskiej i u firm: Czapczyk przy ul. Sienkie­
wicza, Wołoszyn i Maniecki przy ul. Lipowej,
Pó wygrania aparat fotograficzny, sztuka płó­
tna, zegarek, serwis do kawy, kasetka z perfu­
merią, oprawne akwarele i wogóle 140 wy­
granych, podczas gdy wszystkich losów jest
tylko 736. Kup więc los i przyjdź na publiczne
ciągnienie. W dniu ciągnienia są losy do naby­
cia w Bibljotece T. C. L., Lipowa 28 przez cały
dzień do godz. 19-ej.

Baczność, Młodzieży Żeńska! Ze względu
na zlot okręgowy, który odbędzie się w dn. 15

czerwca w Chełmnie, wzywam niniejszem mło­
dzież żeńską, aby w komplecie i punktualnie
uczęszczała na lekcje. Lekcje odbyw ają się w

poniedziałki i czwartki o godz. 6 do 7 wiecz.
na dziedzińcu gimnazjum żeńskiego przy ul.

Groblowej. O liczny udział prosi E. Końar-

kowska, kierowniczka.
Odwołanie wycieczki Ch. Z, Z. Wycieczka

Ch. Z. Z. zapowiedziana na niedzielę, dn. 1-go
czerw ca nie odbędzie się, albowiem p.' Szal-

czyński mimo, iż zawarł kontrakt z Ch. Z. Z.

oddając ogród i lokal na wyżej wspomniany
dzień Ch. Z. Z. - w ostatniej chwili oddał go
znów innej organizacji. Czyn ten nielojalny p.

Szalczyńskiego piętnujemy publicznie i jeszcze
raz zaznaczamy, że w niedzielę, dnia 1 czerwca

, wycieczka się nie odbędzie.

Wystawa Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięk­
nych w Grudziądzu. Pod protektorafem W oje­
wody Pomorskiego Wiktora Lamota, Ks. Bis­
kupa Stanisława W. Okoniewskiego, Generała

Brygady Stefana Pasławskiego, Starosty Kra­
jowego Pomorskiego Wincentego Łąckiego, w

dniu 1 czerwca nastąpi otw'arcie dorocznej Wy­
stawy Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych w

gmachu Muzeum Miejskiego w Grudziądzu. Ze

względu na zapoczątkowany dział sztuki sto­
sowanej, opartej na podłożu regjonalnem ka-

szubskiem, wystawa ta wzbudzi niewątpliwie
zainteresow'anie szerokich warstw społeczeń­
stwa. Do Komitetu honorowego w'stąpili pp.:
konserwator zali. sztuki G. Chmarzyński, prez.
Sądu Okręg, w Toruniu W. Chodecki, ks. prał.
B. Dembek, mjr, M. Bożydar-Kuliczkowski,
prezes Sądu Okręg, w Grudziądzu M. Łache-

cki, dr. AL Majkow'ski, hr. J . Moszyński, sta­
rosta powiatowy i p. o. grodzki Niepokulczy-
cki, gen. dyw. W. Rachmistruk, mec. J . Szy­
chowski, prez. m. Grudziądza J. Włodek. Wy­
stawą trwać będzie od 1 do 30 czerwca br.

Przejechany przez auto. W ub. piątek w

południe auto p..W. .Przeorskiego z Jabłono­
wa przejechało w Rywałdzie chłopca Mącz-
kowskiego. Pierwszej pomocy udzielił nie­
szczęśliwemu chłopcu dr. Brauner z Jabłono­
wa. Pan Przeorski przewiózł chłopca do szpi­
tala miejskiego w Grudziądzu, gdzie skonsta­
towano pęknięcie czaszki. Stan nieszczęśliwe­
go chłopca jest bardzo poważny.

Drugi wypadek przejechania. Na drodze z

Michała do Grudziądza przejechany został ro­
botnik Jan Boiina z Bratwina, który na rowe­
rze zdążał do kościoła. Nieszczęśliwego prze­
wieziono do szpitala, gdzie podczas opatrunku
wyzionął ducha. Śledztwo w toku.

Motocyklista przejechał chłopca. W ub. nie­
dzielę po południu jakiś nieznany motocykli­
sta przejechał 7-letniego chłopca Edwarda Żo­
łądka w Pokrzywnie, który wracał z matką z

kościoła z Okonina. Stan jego jest bardzo gro

źny. c'-.

Kradzież w parku miejskim. Z poniedziałku
na w torek jacyś złodzieje rozbili zamek od
wew nętrznych drzwi ustępów , znajdujących
się w parku miejskim obok Leśniczówki i skra

dli z obu przedziałów dla mężczyzn drzwi.

Takiej kradzieży dotychczas nie notowano.

Kino ,,Apollo": ,,Usta nigdy nie całowane

i ,,Naszyjnik za miljon dolarów ".

Kino ,,Gryi": ,,Nędznicy".
Kino ,,Orzeł": ,,Portjer hotelu Atlantic",

oraz dramat p. t, ,,Orzeł Texasu",
Ważne dla ogrodników. W niedzielę, dn 1

czerwca br. odbędzie się o godz. 11 przed poł.
w lokalu na Górze Zamkowej zebranie ogrodni­
ków. Wykład wygłosi specjalista w dziale

szkółkarstwa p. Napierała. Ńa powyższe ze­

branie zapraszam wszystkich ogrodników z

Grudziądza i powiatów. — Za zarząd: S. Wod-

wud, prezes.
Z Czerwonego Krzyża. W dn. 26. bm. od­

było się zebranie pełnego' Komitetu Czerwo­
nego Krzyża, na którem ustalono', nast. pro­
gram Tygodnia P. C. Krzyża. W niedzielę, dn.

1 czerwca o godz. 11-ej uroczyste' nabożeństwo
w kościele garnizonowym, z ókolicżnościowem

kazaniem ks. kpt. Federowicza.' Po nabożeń­
stwie uroczyste poświęcenie samochodu sani­
tarnego P. C. K., na które zaprasza się władze

wojskowe i cywilne, organizacje i towarzystwa
ze sztandarami. W dniu tym rozpoczyna się
publiczna kwesta na rzecz P. G. K- Wieczo­
rem wielka zabawa ludowa w Domu Żołnierza

przy ul. Prowiantowej, początek o godz. 19.

W poniedziałek, dn. 2 czerwca w. ąuli Państw.

Gimnazjum Klasycznego przy ul. Sienkiewicza

referat dr. Michniewicza o celach- i zadaniach
P. C. K. Początek o godz. 20. We wtorek, dn.

3 czerwca przedstawienie, w kinach ,,Orzeł" i

,,Gryf" na rzecz P- C. K-

Atrakcje muzyczno-wokalne w ,,Wielkopo-
lance". O d szeregu już dni nadzwyczajnem po­
wodzeniem cieszą się występy rosyjskiej kapeli
,,Wolga-Wołga", pod 'kierownictwem kapelmi­
strza W. Lewickiego, w naszej popularnej ka­
wiarni ,,Wielkopolance". Poza orkiestrą wiel­
ką atrakcją każdego wieczoru w ,,Wielkopo-
lance" są występy śpiewackie.

Przed wielkiem świętem śpiewaczemu W

niedzielę, dn. 1 czerwca odbędzie się w gro­
dzie naszym wielkie święto śpiewacze II. Okrę­
gu Pomorskiego Związku Tów. Śpiewaczych.
Zjazd zapowiada się świetnie. Obywatelstwo m.

Grudziądza niewątpliwie weźmie czynny udział

w tej wielkiej manifestacji śpiewaczej i zgotuje
śpiewakom naszym serdeczne przyjęcie.

CSBdBSkino.
Osobiste. Sekretarz policyjny p. Leonard

Luther, wrócił z óśmio-tygodniowego kursu do­
kształcającego w Poznaniu i z dn. 19 bm. objął
urzędowanie.

Przedstawienie amatorskie. Staraniem Tow.

Pań Miłosierdzia odbędzie się dn. 1 czerwca

w auli gimnazjum męskiego przedstawienie a-

matorskie z współudziałem ,,Dzieci Marji". --

Czysty dochód z tej imprezy przeznacza się
dla niezamożnych bezróbotnych ,i ich rodzin.

Mamy nadzieję, że znane z ofiarności obywa­
telstwo grodu naszego poprze to wspaniałe
dzieło.

Kino ,,Stylowy" wyświetla film p, Ł ,,Cyrk
Beele'go" z Harry Peel'em . ,...

Cltófnicte. ::
Pożar lasu. W lesie prywatnym właściciela

p. W aaankiego w pobliskim Relbiku, z przy-i
czyn dotąd nieznanych wybuchł pożar, który
zniszczył około 20 mórg lasu.. Przybyła na

miejsce straż pożarna ogień stłumiła.

Zaprzysiężenie rekrutów. W garnizonie 1.
Baonu Strzelców odbyło się uroczyste zaprzy­
siężenie rekrutów rocznika 1908. Rekruci uda­
li się pod dowództwem przełożonych dó ko­
ścioła farnego na mszę św., którą odprawił
ks. kanonik Makowski, poczem nastąpiło uro.ż

czyste zaprzysiężenie.
Z sali sądowej. Przed Sądem Okręgowym

stanął 58 - letni Michalski z Konarzyn pow,

chojnickiego, oskarżony o czyny nierządne z

pasierbicą swoją. Rozprawa toczy!ą się przy
drzwiach zamkn'iętych. Sąd ogłosił wyrok,

1skazujący Michalskiego na sześć mie'sięcy wię'­
zienia. "
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Bieg ,,D ziennika Bydgoskiego".
Nieprzebrane rzesze publiczności. - 358 zawodników. — Wspaniała propaganda sportu.

Fragmenty z biegu ,,Dziennika Bydgoskiego" .

(Z. Ka). Wczorajsza niedziela stała

pod znakiem niecodziennego wydarzenia
sportowego^ Odbył się mianowicie 7-my
z rzędu tradycyjny bieg ,,Dziennika
Bydgoskiego". Wydawnictwo pisma na­
szego oceniając należycie znaczenie

sportu jako czynnika rozwoju, nietylko
siły fizycznej, ale i duchowej narodu i

zdając sobie dokładnie sprawę z powyż­
szej idei, urządziło bieg, cieszący się
jaknajwiększem uznaniem tak zawo­
dników jak i szerokich warstw społe­
czeństwa.

Już od kilku tygodni rozprawiano o

tej znakomitej imprezie naznaczając so­
bie zgóry zwycięzców. W miejscach pu­
blicznych, kinach, lokalach, na ulicach
- bieg ,,Dziennika Bydgoskiego" był na

ustach wielu sportowców. W dniu biegu
można było zauważyć wzmożony ruch

spowodowany przybyciem kilkuset za­
miejscowych zawodników. Wszystkie
główniejsze ulice naszego miasta były
zapełnione po godzinie 11 ogromną, ilo­
ścią widzów. Kto chciał zobaczyć dziar­
skich zawodników śpieszył na ulicę Kra­
sińskiego, gdzie wszyscy uczestnicy bie­
gu zebrali się, by otrzymać instrukcje
od osób miarodajnych.

Przed biegiem.
zgromadzili się zawodnicy w sali gi­
mnastycznej Państwowego Gimnazjum
Klasycznego przy ulicy Krasińskiego,
gdzie odbyło się badanie lekarskie, wy­
dawanie numerów i zniżek kolejowych.
Stąd o godz. 12 nastąpił wymarsz zawo­
dników z orkiestrą wojskową 16 p. uła­
nów ulicami; Gimnazjalną, Piotra Skar­
gi, Konarskiego, Jagiellońską, Gdańską,

Słowackiego, przed gmach' gimnazjum
im. Kopernika. Po drodze przyłączały się
do tego wspaniałego pochodu zawodni­
ków liczne rzesze publiczności, przyjmu­
jące dzielnych sportowców entuzjastyoz-
nemi okrzykami.

Na starcie.

Przybywających uczestników biegu
obdarzyły tłumy widzów, zalegających
ulice wzdłuż trasy, rzęsistemi oklaska­
mi. Zwolenników sportu wszelkiego ro­
dzaju a zwłaszcza lekko - atletyki nie

przestraszyła niepewna pogoda i wszy­
scy jak jeden mąż podążyli na miejsce
startu, żądni ujrzenia przebiegu tej in­
teresującej imprezy. Niedaleko mety,
na miejscu przeznaczonem dla zapro­
szonych gości, ustawiono stół z pięknemi
nagrodami, które stały się przedmio­

tem ciekawości przybyłych, zwłaszcza
I nagroda dostarczona przez znaną z so­
lidnych wyrobów firmę H. Kaszubowski

była ogólnie podziwiana. Do godz. 12,30
liczba widzów przybyłych na miejsce
startu wzrosła niebywale zasilając się
gośćmi, wśród których zauważyliśmy
pp.: prezydenta miasta dra Śliwińskie­
go, generała Thommee, — ulubieńca

sportowców bydgoskich, naczelnego re­
daktora pisma urządzającego bieg p,
Teskę wraz z małżonką, dyr. Żewickie-
go, przedstawicieli B. T. W ., B. K. W- i

innych klubów sportowych, oraz całą
elitę sportową naszego grodu.

Start.

Ze względu na dobrą formę wszyst­
kich prawie zawodników trudno było
przepowiedzieć, kto odniesie zwycięstwo
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przyczem można było często usłyszeć
nazwiska najwybitniejszych zawodni-j
ków oraz ich szanse.

Ogólnie brano pod uwagę jako zwy­
'cięzców znanych lekkoatletów: Mę-
drzyckiego, zeszłorocznego zwycięzcę,
Hocheisela i Szulareckiego. Wbrew
w trudnym, bo obejmującym około 3000
m. biegu. Dlatego też zainteresowanie

samym biegiem osiągnęło punkt kulmi­
nacyjny z chwilą startu na strzał odda­
ny przez p. generała Thomme'go. Bar­
wna kolumna 358 lekkoatletów ruszyła
zwartym szeregiem z miejsca. W czasie

biegu panował ożywiony gwar rozmów,
przypuszczeniom znawców stało się ina­
czej. Po pierwszem okrążeniu ..prowa­
dził nr. 39 Trzmiel W. — Warszawa. Na
600 metrów przed metą w'ysunął się na

czoło nieznany wśród sportowców tu-

ttejszych, wielce obiecujący zawodnik

Janowski z Sokoła poznańskiego, który
nie pozwolił sobie już wyrwać prowadze­
nia z rąk, wpadając jako pierwszy w

cizasie 8 m. 50 sek- na metę. Publiczność

bije niemilknące brawa spotęgowane,,tu­
szem" orkiestry 16 p. Pł. Przybywa nr.

236, Miałkas Br 8 m. 53 sek. Znów okla­
ski i okrzyki. Następnie przychodzą nr.:

217, Aleksiński 67 pp. 8.57%, po nim

221, 50, 12, 39, 11, 264, 202. Zawodnicy
wciąż przybywają. Notujemy 135, 138,
173, 149, 218 i długi, długi szereg innych.
Bieg skończony. Sędziow'ie w osobach

pp. Gołębiewskiego, por. Matuszew'skie­
go, por. Lindnera, Koncew'icza, Opiń-
skiego i innych sprawdzają czasy i usta­
lają kolejność miejsc. Publiczność się
tłoczy, popychając się i depcąc sobie

wzajemnie po nogach, chcąc ujrzeć z bli­
ska dzielnych i ambitnych bohaterów

biegu.
Rozdanie nagród.

Po ogłoszeniu wyników i krótkiej
przemowie p. generała Thomme'go, bę­
dącego zadowolonym z brania udziału

licznych żołnierzy w imprezie, nastąpiło
rozdanie nagród. Z rąk państwa Tesków
odebrałJanowski Fr. I. G.Sokół —Po­
'rtań piękny bukiet, róż, wspaniałą na­
grodę — przedstaw'iającą biegacza, ze­
garek wartościow'y oraz złoty żeton.
Miałkas Brunon T. G.Sokół — Poznań

zegarek na rękę, żeton srebrny. Ałek -

Łiński Fr. 67 p. p. Brodnica, tekę doakt,
żeton srebrny.Kluge Bogdan S.M .P .

—

Poznań etui do papierosów, żeton sre­
brny.Szularecki Maksymiljan T. G.So­
kół I, trzewiki sportow'e do biegów, że­
ton srebrny. Trzmiel W. Radjotel. pułk
Warszawa, budzik, żeton srebrny. Rybic­
ki A. 8 p. saperów Toruń portfel, żeton

srebrny. Maciejewski J. 62 pp. Byd­
goszcz trzewiki do boksu, żeton srebrny.
Winszewski B.X.S. ,,Pogoń" - Chełm­
że ekspansor, żeton srebrny. D ulski Z.

por. 16 p . Uł. Bydgoszcz portfel, żeton

srebrny. MaciszewcM r. 56 p. Uł. piłkę
nożną,jeton sfebrny. Kaźmierczak S. M .

P. Bydgoszcz 6 portfel, żeton srebrny.
NowakowskiW.K.S. ,,Astorja"' — Byd­
goszcz dysk, żeton srebrny. Gamalczyk

Y, 67 pp. Brodnica etui do papierosów,
żeton srebrny.

Nagrodę za staw'ienie z formacyj
wojskowych największej ilości zawodni­
ków do biegu uzyskał 62 pp. zaś nagro
dę dla klubu cyw. stawiającego naj­
większą liczbę uczestników otrzymał
Sokół I. Bydgoszcz.

Pozatem wrzęczono każdemu zaw'O
dnikowi pamiątkowy upiększony ozdo

bnie dyplom za udział w trudnym bie­
gu ,,Dziennika Bydgoskiego". Po rozda
niu nagród przemówił w gorących sło
w'ach do zebranych zaw'odników naczel­
ny redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego'" p.
Teska, znany protektor sportu oraz ini­
cjator tej wspaniałej imprezy sportowej.
Przedewszystkiem podziękował tym
wszystkim, którzy przyczynili się do 'u­
rządzenia biegu, mającego za zadanie

spotęgować zamiłowanie do sportu- Na

stępnie wskazał p. redaktor na cele

sportu, a mianowicie, że przez sport, na

leży krzepić ducha polskiego tak, żeby
podołał zadaniom, które w przyszłości
wymagać będą wielkiej tęży'zny. Celem

jest dobro Ojczyzny. Zachęcał do brania

jaknajliczniejszego udziału w rozma

itych zawodach szlachetnego sportu, a-

by tym sposobem odrodzić społeczeń­
stwo duchowo i fizycznie. Przemówienie
swe zakończył p. red. Teska okrzykiem
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej
i Jej najwyższego włodarza. Okrzyk ten

zebrani przyjęli z entuzjazmem, odpo­
wiadając 3-krotnem ,,niech żyje i"

Przyjęcie w hotelu Lengninga.

Po załatwieniu wszelkich formalno­
ści zw'iązanych z tą udałą imprezą u-

dali się zaproszeni zawodnicy i goście do
hotelu Lengninga, gdzie odbyło się
skromne przyjęcie dla zwycięzców, ko-

legjum sędziowskiego oraz zaproszonych
gości. Przyjęcie to zaszczycił swą obec­
nością p. generał Thommee. Nastąpiło
szereg przemówień kończących się
wznoszeniem toastów na cześć armji,
w'ydawnictwa ,,Dzień. Bydgoskiego**, za­
wodników i w. i. Wśród miłego nastro­
ju rozprawiano szeroko o doskonałych
wyczynach, zwycięzcach, znakomitej or­
ganizacji, trasie, podkreślając słusznie,
iż należałoby wobec rok rocznie wzra­
stającej liczby zawodników bieg w roku

przyszłym urządzić na stadjonie miej­
skim. Powoli opuszczano to miłe towa­
rzystwo, rozchodząc się do domów i

wspominając po drodze przyjemne chwi­
le spędzone wśród sympatycznych spor­
towców. Trzeba zaznaczyć z uznaniem,
iż bieg ,,Dziennika Bydgoskiego" był je­
dną w'ielką rewją znakomitych lekkoat­
letów całej Polski i zdobył on sobie na­

leżną popularność, o czem świadczą:
rekordow'a ilość uczestników oraz nie­
zliczone rzesze publiczności. Tuszymy
niepłonną nadzieję, że bieg zgromadzi w

następnym roku jeszcze więcej zawo­
dników, a jeżeli uda nam się pozyskać
asów lekkoatletyki polskiej, biegaczy o

światow'ej sławie Petkiewicza., Kusociń-

skiego, Saweryna, Sarneckiego, to nie

wątpimy, że wszystkie miejsca zajęte bę­
dą kilka godzin przed biegiem.

Od pewnego czau zauważyć można

zjawisko godne uw'agi, iż szersze war­
stw'y publiczności zaczynają sport trak­
tow'ać nie jako zabawkę, lecz jako jeden
z głów'nych problemów wychowania
duchowego i fizycznego narodu. Niechaj
każdy zdrowo myślącej jednostce przy­
świeca bardzo treściwe hasło: ,,w zdro-
wem ciele, zdrowy duch", a w niedale­
kiej przyszłości naród nasz zajmie mo­
carstwowe stanow'isko na swiecie.

Wydaliśmy dodatek nadzwyczajny
podający krótki przebieg znakomitej
imprezy oraz wyniki i cieszący się dużą
poczytnością.

Komisja śledcza w Opaleniu.
Ofiara zbrodni niemieckiej wraca w trumnie do ziemi

ojczystej.
Dnia 28 maja w' godzinach popołud­

niowych zebrała się w Opalenia ko­
misja niemiecko-polska, powołana do

przeprowadzenia, śledztwa w sprawie
niemiecko-polskiego zajścia graniczne­
go.

Komisja składa się z 4 osób, po 2 oso­
by z każdej strony. Ze strony polskiej
delegowano do komisji starostę powia­
tu gniewskiego p. W eissa i sędziego do

spraw wyjątkowego znaczenia p. Luk­
semburga z Warszawy; ze strony zaś

niemieckiej wchodzą do komisji: lan-

drat z Kwidzynia i prezes regencji o-

polskiej dr. Łukaszek.

Komisja wysłuchawszy relacji, jakie
złożyli jej o zajściu przedstawiciele
władz polskich i niemieckich i posta­
nowiła przesłuchać świadków. Areszto­
wany przez Niemców komisarz Bied­
rzyński będzie także przesłuchany.

Biuro Wolffa donosi w tej sprawie:
Niemiecko-polska komisja dla zbadania

zajścia granicznego w Opaleniu roz­
poczęła w baraku paszportowym prze­
słuchiwanie świadków. Przesłuchano

cały szereg niemieckich urzędników
policji granicznej i żołnierzy polskiej

straży granicznej, pozatem zaś nie­
mieckiego oraz polskiego rzeezyznawcy
dla spraw broni palnej. Dalsze rozmo­
wy komisji toczyły się już na samej
granicy. Przesłuchiwania trwały w

dzień Wniebowstąpienia Pańskiego bez

przerwy do godz. 7 wieczorem. Komisja
spodziewa się ukończyć swe prace w

ciągu dnia dzisiejszego, najpóźniej w

sobotę 31 bm.

W Kwidzynie odbyła się sekcja zwłok
komisarza Liśkiewicza, który zmarł
wskutek ciężkiej rany postrzałowej w

brzuch. Zdjęcie rentgenow'skie kuli,
która utkwiła w stosie pacierzowym
Wykazać miało ponad w'szelką wątpli­
wość, że chodzi tu o kulę z rewolw'eru,
nie zaś o kulę karabinową.

Niemcy zgodzili się z całą gotowością
na prośbę polską, aby po zwolnieniu
zwłok podoficera polskiego z pod sek-
westru prokuratury zajęto się złoże­
niem ich do trumny i przewiezieniem
do granicy polskiej pod Opaleniem ce­
lem wydania w'ładzom polskim.

Pogrzeb śp. komisarza Liśkiewicza

odbędzie się w Tczewie dnia 30 maja.

Niemcy odmawiają zeznań!
Zasadzka była przygotowana. - Komisarz Biedrzyński

pozostaje w areszcie.
Opalenie, 30 sierpnia. Mieszkańcy

polskiej w si rybackiej Korzeniowa

(Kurcebrak) leżącej po prawej stronie

Wisły opow'iadają, że oddział niemiec­
ki sprowadzony został na granicę na 6

godzin przed dokonaniem napadu t. zn.

w sobotę około godz. 5-ej po południu.
Rybacy sądzili, że mają się odbyć ja­
kieś ćwiczenia straży, oddział bowiem
w sile około 30 ludzi, leżał na ziemi pod­
wójnym szeregiem tyraljerki przyczem

skrzydła szeregu dotykały granic pol­
skich. Oddział leżał przez kilka godzin
a potem wdarł się na terytorjum
Polski

Komisja mieszana polsko-niemiecka,
prowadzi dochodzenia. Przesłuchała 5

strażników polskich, którzy opisali do­

kładnie linję tyraljerki. W dalszym
ciągu przesłuchano oficerów dowodzą­
cych szeregami napastników oraz za-

siągnięto opinji ekpertów o w'ymianie
strzałów. Świadkowie

niemieccy — funkcjonariusze straży
granicznej odmówili zeznań.

Wobec tego komisja postanowiła zwró­
cić się do obu rządów o zwolnienie

funkcjonarjuszy z tajemnicy służbow'ej.
Strona niemiecka odmówiła żądaniu

Sprowadzenia przed komisję uwięzio­
nego komisarza Biedrzyńskiego oświad­
czając, że został oddany do dyspozycji
władz prokuratury niemieckiej.

Następne posiedzenie komisji odbę­
dzie się dzisiaj o 12-ej w' południe.

W esołs święto Berlińczyków.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 5. Wczoraj w dniu Wniebo­
wstąpienia Pańskiego panowała w Berlinie
i w okolicy cudowna pogoda wiosenna. Po

rannym deszczu, który skropił kurz i oświe-

żył atmosferę, przetrzymała piękna po g od a

przez cały dzień, dochodząc chwilowo do
24 stopni w cieniu a w pewnych miejscach
naw'et do 27.

Połowa Berlina wyległa poza granice
miasta, tem bardziej, że tradycja niemiec­
ka wymaga w dzień Wniebow'stąpienia tzw.

wycieczek męskich (Herrenpariien), które

częściowo odbywano w staromodnych pojaz­
dach konnych, tzw. Kremser.

Wycieczkowicze wobec nowszej już tra­
dycji spożywali niesłychane ilości alkoholu,
tak że wieczorem powracały do Berlina ty-*

siące osób pow'ażnie ,,zawianych" . Wyw'oła­
ło to nawet reakcję sfer kościelnych w Ber­
linie, które ostrzegały przed w'ysoce niew'ła­
ściw'ym sposobem obchodzenia św'ięta, któ­
re pow'oduje niepamięć o święcie kośeiel-

nem i wyw'ołuje zgorszenie u innych wy­
cieczkowiczów. Zarzuty te, z któremi w'y­
stąpili przeważnie duchowni protestanccy,
są uzasadnione, gdyż widać było wieczorem

niezwykłe sceny wśród pow'racających wy­
cieczkowiczów, np. całe grupy przebrane w

bieliznę damską i tym podobne kawały.
Miało to oczywiście oznaczać dobry hum or

Berlidczyków , dla których święto w środku

tygodnia jest rzeczą zupełnie niezwykłą.
B.

Kto zapomniałodnowie' przedpłatę na ,,Dziennik
Bydgoski", może to uczynić
jeszcze d z i ś wkażdymurzędzie
pocztowym.

Prowokacyjne zachowanie tle
NIEMCÓW NAD GRANICĄ POLSKO­

NIEMIECKĄ.

Z Chojnic donoszą telefonem: W ubiegły
czwartek na granicy polsko-niemieckiej w

Charzykowie zdarzył się nast. wypadek. Oto

obywatel niemiecki A. Polerman przekro­
czył od strony niemieckiej granicę polską
w towarzystwie J. Pelplińskiego i Gertrudy
Kus.

Gdy strażnicy nasi poczęli się do nich

zbliżać, Pelpliński i Gertruda Kus zbiegli,
zaś Polerman stanął ostentacyjnie w po­
środku szosy i pozw'olił się aresztować.

Widząc to kilkunastu Niemców, stoją­
cych po stronie niemieckiej w pobliżu re­
stauracji Wiklera, poczęli obrzucać obelga­
mi strażników i przechodzących Polaków', a

nawet poczęli rzucać kamieniami. Dzięki
taktowi i spokojnemu zachowaniu się stra­
ży granicznej nie doszło do żadnego zajścia.

Zbrodniarz z Pieruszyc
skazany na śmierć

przez powieszenie.

Z Ostrowa donoszą: W ub. środę w dal­
szym ciągu rozpraw po przemówieniu pro­
kuratora i obrońcy, oskarżony Czesław Ko­
nieczny, który wymordował całą swoją ro­
dzinę w Pieruszycach, zapytany o ostatnie

słowo, bijąc pięścią w stół, odpowiada pod­
niesionym głosem: Nie przyjmuję żadnej

innej kary, jak tylko karę śmierci, bo spla­
miłem towarzystwa, splamiłem swą owczar­
nię (w znaczeniu wsi), swą rodzinę, Ojczy­
znę i Koronę Polską.

Po blisko jednogodzinnych naradach, o-

koło.godz. 3-ciej po południu, sąd ogłasza,
wyrok, mocą którego oskarżonego Czesława

Koniecznego uznaje się winnym zbrodni

morderstwa z zastanowieniem (i 211) w 7-iu

wypadkach i skazuje się go na siedmiokrot-

ną karę śmierci przez powieszenie oraz zu­
pełną utratę praw obywatelskich.

Oskarżony przyjął wyrok z zupełnym
spokojem.

Z e świata.
Przemycali alkohol ,,samolotami",

W Detroit ajenci prohibicyjni wykryli
dokonale zorganizowaną szajkę prze­
mytników, która miała na swoje usługi
kilka wielkich samolotów do przewoże­
nia zakazanych trunków z Kanady.
Podobno przemytnicy ci w okresie kil­
ku miesięcy przewieźli do Stanów Zjed­
noczonych towaru wartości przeszło
półtora miljona.

Powódź w Bułgarji.

Rzeka Struma w Bułgarji wystąpiła
z brzegów, zalewając na przestrzeni
15.000 morgów uprawne pola oraz 5 wio­
sek. Komunikacja przerwana.

Wybory w Kłajpedzie.

W Kłajpedzie odbyły się wybory do

rady miejskiej, które dały wyniki nastę­
pujące: Niemiecki Blok Mieszczański

otrzymał 14 mandatów (dotychczas 135,
Niemiecka lista urzędnicza otrzymała
4 mandaty (6J, Socjal-demokraci 7 (3),
Komuniści 9 (IO), Litewska Partja Na­
rodowa 6 (3).

Dobrowolnie odbywają ćwiczenia

wojskowe.

W miesiącach letnich 226.000 obywa­
teli Stanów Zjednoczonych odbędzie
dobrowolne ćwiczenia wojskowe. Ćwi­
czenia te od czasu wojny odbywają się
corocznie.

Zdezertowa! na samolocie,

W Les Bourgęs (Francja) aresztowa­
no żołnierza z grupy zatrudnionej przy
pracach na lotnisku w Abord. Żołnierz
ten w obawie przed wytoczeniem prze­
ciwko niemu postępowania sądowego
uciekł na jednym z samolotów z lotni­
ska. W pobliżu Nievre jednak musiał

wylądować z powodu defektu motoru.

Zgon arcybiskupa Cunterbury.

W Londynie zmarł arcybiskup Cun­
terbury lord Davidson, b. prymas

Anglji
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 30 maja 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: t Feliksa pap., Teodozji p.
Jutro: Anieli Merici p., Petroneli.

Wschód słońca: godz. 3,48.
Zachód słońca: godz. 20,8.

DYŻURY APTEK:

Od piątku dnia 30 m aja do poniedziałku
2 czerwca pełnią dyżur:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, Stary Ry­
nek Marszalka Piłsudskiego 14.

— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—14

i od 7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. U —13J4

i od 17-18K.

— Muzeum M iejskie pyzy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę od

11—2. Obecnie w Muzeum wystawa prac
malarskich igrawiur prof.KarolaMondrala.

— Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otw arta codziennie

'i wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13 , po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15—19.

TEATR MIEJSKI.
Dzisiaj w piątek o 7/4 i jutro w sobotę

o godz. 8-ej ,,Proces Mary Dugan". Sobotnie

przedstawienie będzie w bieżącym sezonie

zarazem ostatniem tej ciekawej i emocjo­
nującej sztuki, która zyskuje coraz większe
powodzenie.

DRUGI I OSTATNI WYSTĘP
K. JUNOSZY-STĘPOWSKIEGO.

Sukces, z jakim się spotkał pierwszy wy­
stęp Junoszy-Stępowskiego w Bydgoszczy w

komedji yerneiull'a p. t. ,,System Azaisa"

zachęcił dyrekcję teatru do zaproszenia zna­
komitego gościa jeszcze na jeden występ w

tejże sztuce, w niedzielę 1 czerwca br. Hu­
mor i wesołość, jaka panuje przez cały wie­
czór dzięki niezrównanej wprost grze świet­
nego artysty, który stwarza genjalną wprost
kreację w roli barona Wiirtza, zapewnia
przedstawieniu sukces pierwszorzędny.

Kasa teatru rozpoczyna sprzedaż biletów

po cenach zwyczajnych z dniem dzisiej­
szym.

Handel żywym towarem przybiera po­
tworne rozmiary. Dużo, bardzo dużo zawi­
niła tu i prasa. Bo należy zważyć:

Konkursy piękności i przesadne rekla­
mowanie gwiazd filmowych działają na u-

mysły młodych dziewcząt jak trujący nar­
kotyk. Cóż ponętniejszego, jak bez pracy,
a tylko dzięki pięknej lub fotogenicznej
twarzy, zdobyć rozgłos i majątek. Ileż ko­
biet na sto potrafi się oprzeć tej pokusie?

Któż zaś, jak nie prasa, podnieca dziew­
częta do ubiegania się o tę łatwą sławę imi­
ljony? Z okresu, gdy Warszawa wrzała roz­
grywkami o tytuł miss Polonji, przytacza­
my z warszawskich czerwoniaków (a nie­
stety i z ,,I. K. C ") zaczerpnięte następu­
jące ustępy:

5.000 kandydatek z całej Polski w walce

o tytuł miss Polonji!
Wybór niesłychanie będzie trudny wobec

wysokich naogół walorów kandydatek...
Opinja publiczna z dochodzącem do hi-

stetji napięciem śledzi przebieg tych home- I

ryckich zapasów...
Rozpoczynające się jutro ściślejsze wy­

bory mają dla Polski niezwykłe kulturalne

znaczenie...

Prasa wszystkich odcieni stwierdza, że

cały świat dyplomatyczny Warszawy oka­
zuje wielkie zainteresowanie dla wyboru
miss Polonji.

Prof. Zdziechowski z Wilna, bawiący
chwilowo w Warszawie, oświadczył; są to

pierwsze wj'bory, w których kandydatki
nie składają żadnych deklaracyj na rzecz

swoich wyborców...
Polka, której imię będzie na ustach ca­

łego świata, stanie się wielkim atutem w

dziedzinie propagandy zagranicznej...
Oprócz takich ,,głosów prasy", pojawiły

Się w jednym czerwoniaku wywiady z po­
słami i senatorami na temat szans, jakie
posiadają różne kandydatki.

Któraż kobieta, po przeczytaniu takich

cudactw, nie dostanie zawrotu głowy albo

i lekkiego obłędu? Cóż bardziej nadętego,
bardziej frazeologicznego można by pisać
ex re wyboru prezydenta Rzplitej?

Z dziewcząt, wyrwanych tak niesumien-

nemi eskapadami z toku zajęć codziennych,
mały tylko procent wraca do normalnego
trybu życia. Mało która udział w konkur­
sie tym uważa za epizod. Dla większości
konkurs taki jest milowym kamieniem na

rozstajach życiowych. Zrywa ze spokojną
i solidną przeszłością, aby się rzucić w ku­
szące nurty tego, co być może.

5.000 kandydatek z całej Polski w walce

o tytuł miss Polonji... 5.000 dziewcząt wy­
trąconych z moralnej równowagi, postawio­
nych przed złudne miraże sławy i majątku.

A gdy ten szeroki, bity gościniec dla ty­
siącznych kandydatek okaże się niedostęp­
nym, wtedy pozostają jeszcze... bezdroża.

I tu leży tragizm konkursów piękności.
Gdyby się dziś okazało, że te konkursy

finansują handlarze żywym towarem, to

nie byłoby to żadną rewelacją. Is fecit, cui

prodest. Ten zrobił, kto odniósł z tego ko­
rzyść.

Jeżeli władze zwalczają handel żywym
towarem, to powinny zamknąć przedewszy­
stkiem areny konkursowe, na których ten

towar niejako się rekrutuje i segreguje.
Jedno i drugie w moralnem tego słowa zna­
czeniu. Mamy moralne przygotowanie do

służby wojskowej, mamy też i moralne

przygotowanie do prostytucji. A jeden ,,atut
w dziedzinie propagandy zagranicznej" nie

zrównoważy setek zbałamuconych i złama­
nych egzystencyj.

— Kasa Podatkowa, (Nowy Rynek nr. 1),
będzie w dniu 31 maja br. od godziny 10 ra­
no zamknięta z powodu rewizji kasy. Bę­
dzie to miało miejsce także w przyszłości w

każdym ostatnim dniu miesiąca.
— Przepisy sanitarne dla składów spo­

żywczych. Departament służby zdrowia Mi­
nisterstwa Spraw Wewn. wydał okólnik do

władz, wyjaśniający, iż w składach, służą­
cych do przechowywania mąki, mogą się
znajdować również: sól, cukier, tłuszcze i

drożdże. Zakazane jest natomiast przecho­
wywanie w tych składach artykułów oświe­
tleniowych, jak przedewszystkiem nafta i

karbid, oraz wszelkich materjałów łatwo­
palnych. (A kiełbasa i nafta?) Wszystkie
składy artykułów spożywczych winny po­
siadać odpowiednią wentylację.

— Podziękowanie. Okręgowy Komitet Flo­
ty Narodowej w Bydgoszczy składa najser­
deczniejsze podziękowanie Bankowi Ludo­
wemu Sp. z o. odp. (Stary Rynek nr. 11) za

ofiarowanie kwoty 50,— zt na budowę okrę­
tu Bydgoszcz--Kujawy.

50*000 kilom etrów

bez uszkodzeń

łatw o osiągnąć. Najzupełniej wystarczy utrzymywać
samochód w odpowiednim stanie i stosować do

smarowania właSciwą markę Gargoyle Mobiloil.

Oto wszystko! Samochody różnych marek w większej
liczbie p oddaliśmy w ciągu 14 miesięcy nieprzerwal-

nym doświadczeniom, podczas których każdy z nich

przebył przeszło 100.000 kim. bez uszkodzeń jedynie
dzięki przestrzeganiu wspomnianych dwu warunków.

7ACUUM OI L COMPANY S. A .

CZECHOWICE-Y7ARSZAWA

Baczcie, by plomba pod na~

krętką nie była uszkodzona!

Gargoyle M obiloil
— Z Państwowego Seminarjum Nauczy­

cielskiego Męskiego w Bydgoszczy. Egzamin
wstępny odbędzie się w tym roku dnia 23 i

24 czerwca. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja
do 20 czerwca najpóźniej. Przy zgłoszeniu
należy przedłożyć: 1) świadectwo urodzenia

i chrztu, 2) świadectwo szczepienia przeciw
ospie, 3) świadectwo moralności od swego

księdza proboszcza, 4) świadectwo zdrowia

lekarza powiatowego, 5) ostatnie świadec­
two szkolne, 6) życiorys, napisany przez

kandydata i 7) prośbę o przyjęcie. Ponieważ

egzamin będzie trwał dwa dni, pozwala się
zamiejscowym kandydatom mieszkać w za­
kładzie. Koszty utrzymania przez dwa dni

wynoszą 7 złotych, które trzeba złożyć przy

zgłoszeniu. Należy zabrać ze sobą: koc, prze­
ścieradło, poduszkę pod głowę i ręcznik.
Wszyscy kandydaci winni się stawić punk­
tualnie o godzinie 10 przed południem dnia

23 czerwca br. Osobiste zgłoszenia przyjmu­
je dyrekcja tylko w dni powszednie od go­
dziny 11—13. Na wyższe kursy kandydaci
składają egzamin dnia 24 czerwca rb.

- Na kolouje letnie Z, O. K. Z. wpłynęły
w dalszym ciągu następujące składki: Bank

Ludowy w Bydgoszczy zł 150,-; Spółdziel­
czy Bank Kredytowy w Bydgoszczy zł 25,- ;

Urzędnicy Banku Polskiego zł 100,- . Poza­
tem na cele Koła Z. O. K. Z. w Szubinie

przeznaczyła K om unalna Kasa Oszczędności
w Szubinie zł 100,- .

Ofiarodawcom składa Zarząd Z. O. K. Z.

serdeczne podziękowanie.

— Miejskie Konserwatorjum Muzyczne
w Bydgoszczy (zatwierdzone przez Min. W .

R. iO.P.). Sekretarjat M. K.M. w Bydgo­
szczy (Piotra Skargi 7, telef. 2107) przyj­
muje wpisy nowych uczniów do klas śpie­
wu, fortepianu, skrzypiec, altówki, wiolon- .

czeli j kontrabasu oraz teor.ji od 17 maja
począwszy w godzinach urzędowyhc od 10-ej
do l-ej i od 3—6.

— Wyższa szkoła pielęgniarek i hygjeni-
stek P G. K . w Poznaniu ul. Grottgera 5

rozpoczyna nowy rocznik we wrześniu br.

Warunki przyjęcia: wiek 18 do 35 lat, świa­
dectwo ukończenia conajmniej 6 klas gim­
nazjalnych, świadectwo zdrowia. Oplata
miesięczna za utrzymanie i naukę 80,— zł.

Na życzenie szkoła wysyła prospekty.
— Wykład francuski o Algierze odbędzie

się staraniem Tow. Przyjaciół Francji w po­
niedziałek dn. 2 czerwca br. o godz. 20-ej w

męskiej Szkole Wydziałowej (ul. Konarskie­
go 7). Temat aktualny — jak wiadomo

Francja w tym roku święci 100 letnią rocz­
nicę zdobyia Algieru.

Wykład wypowie p. kapitan Azama z

Wojsk. Misji Francuskiej w Warszawie, a

temat tem ciekawszy, że będzie ilustrowany
przezroczami i filmami. Bilety przy kasie

po 1 zl, dla członków Tow. 50 gr.

najlepszy napój orzeźwiający
Browaru Bydgoskiego

Sp.ZO.O. (Mfi07
ul. Ustronie 6. Tel. 1603 i 1608

curtfHiwąslNOnrczctdla o hrd u ^mteźraicńtslisic^ra.

25 25 m
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KlioKrfstal
Początekog.7i9,
w niedzielę o 3,20.

roacis a*a
najwspanialszego arcydzieła sezonu 1930! Wzruszający dramat.

odsłaniający miłostki i niezwykłe przygody markietanki, która
została carową Obraz został zrealizowany z tak wielkim prze­

pychem, że koszty wyniosły H mńjony marek niemieckich.

Reżyserował słynny W. Stryżewski. KatarzynaL
W rolach głównych:

Lii Dagower
Boris d e Fass

Dymilry Srairnow
jako Car Piotr Wielki

Piotr Voss

Przepych wystawy ! Emocjonu­
jąca t'reść! Niebywałe napięcie!
Prócz tego nadprogram!
Zwiększony zespó! orkiestrowy

jako Książę Mieńszykow pod kier. p . P. Wybrańskiego

Wojskowość a Powstańcy
i Wojacy.

Nieporozumienia się wyjaśnia. Oto ,,Dzień
Pomorski" dowiaduje się, że władze wojsko­
we — wskutek niedopatrzenia -- nie otrzy­
mały na czas zaproszeń, czem się ich nie­
obecność na zjeżdzie Związku'Tow Powstań­
ców' i Wojaków fłomąezy.

Do wyjaśnienia pozostałaby jeszcze spra­
wa ,,Strzelca" i mamy nadzieję, że i w tym
kierunku doczekamy się wyklarowania obo­
pólnego stosunku.

— Rozdanie świadectw maturalnych
w gimnazjum klasycznem n astąpiło u-

biegic-j środy w południe w sposób bar­
dzo uroczysty. Do grona 24 abiturjeń-
tów przemów'ił niezwykle ser'decznie go­
spodarz byłej VIII kiasy dr. Feliński
Również dyr. Polakowski udzielił swo­
im opuszczającym go uczniom szeregu
dobrych rad. Z ramienia maturzystów
odpowiedział, dziękując za opiekę i ślu­
bując gorliwą pracę dla dobra narodu,
p: Łakota. Program podniosłej uroczy­
stości uzupełniały występy chóru i or­
kiestr pod batutą prof. Karaskiewicza.

Zaznaczyć wypada, że dyr. Polakow'­
ski wysunął w swojem przemówieniu
projekt utworzenia organizacji by'łych
uczniów gimnazjum klasycznego. Myśl
ta zasługuje na szczególną uwagę i po­
winna znaleźć oddźwięk w kołach by­
łych abiturjentów' tego zakładu. (js)

— Nabożeństwo z kazaniem dla głu­
choniemych odprawi się w niedzielę,
dnia 1 czerwca, o godz. 10 (punktualnie)
w kaplicy św. Florjana.

Wieczorem o godz. 6 zebranie Towa­
rzystwa i Klubu Sportowego Głucho­
niemych u p. Błocha przy ul. Jana Ka­
zimierza.

— Uwaga, panowie restauratorzy! W po­
niedziałek dn. 2 czerwca wieczorem o godz.
8'w sali letniej w ogrodzie Koc'erki (na tere­
nie wystawy ruchomej) wygłosi referat na

temat: ,,W ychowanie gospodarcze społe­
czeństwa" znany ekonomista baron Batta-

glia ze Lwowa. Z pow'odu aktualności tema­
tu pożądany jest jak najliczniejszy udział

członków órganizacyj gospodarczych, mię­
dzy innemi Towarzystwa Restauratorów' na

m iasto Bydgoszcz i okolicę. Zarząd tego to­
warzystw'a uchwalił zw'rócić się z apelem do

członków, aby wysłuchali referatu barona

Bat.tagłji. Przy tej sposobności zawiadamia

zainteresowanych, że zjazd delegatów Zwią.
zku Restauratorów zachodnich ziem Polski

8 i 9 lipca w Bj'dgoszczy zapow'iada się dob­
rze. Oprócz delegatów z Wielkopolski i Po­
morza w'ezmą w zjeździe udział przedstaw'i­
ciele przemysłu gospodnio-szynkarskiego,
hotelarstwa i właściciele kawiarń innych
dzielnic Polski, tudzież, przedstawiciele
władz.

Uroczystość kościelna w Siernieczku.

— Związek kupców podróżujących i a-

gentów handlowych w Bydgoszczy urządza
wycieczkę w dniu 1 czerw'ca 1930 do Smu-

kały-Dolnej. Punkt zborny: kolejka powia­
towa godz. 8 rano. Sympatyków i gości się
zaprasza. Podaje się również, że można uzy­
skać wakanse na posady zagraniczne. Wia­
domości w sekretarjacie przy ul. Św. Trój­
cy 12E. I.

Przed pięciu laty dzięki ofiarności miej­
scowej ludności wybudowano w Siernieczku

na skraju lasu przy drodze do Fordonu piękny
kościółek katolicki w stylu polskim. Poświę­
cenie kościółka wszyscy w żywej mamy pamię­
ci, chociaż niema już między nami tego, który
bodaj największe położył zasługi przy w'zno­
szeniu przybytku na chwałę Bożą w odntem-

czonej Bydgoszczy, t. j, śp. ks. prałata Mal­
czewskiego.

Komitet budowy kościoła z dyrektorem
tartaków p. Leonem. Jackowskim na czele, nie

szczędził kosztów ani trudów, ażeby nowy
kościółek wyposażyć w potrzebne przybóry
i upiększyć go. O statnio zakupiono wspaniały
baldachim. W dzień Wniebowstąpienia Pań­
skiego, t. j. wczoraj odbyła się w kościółku

w Siernieczku wzniosł'a uroczystość poświęcenia
tego baldachimu. Jako chrzestnych zaproszo­
no najwybitniejszych parafian oraz fundatorów

kościółka z Bydgoszczy, F ordona i okolicznych
miejscowości. Wśród chrzestnych zauw'ażyli­
śmy m. in. delegację bydgoskiego Zw. Lekarzy,
dalej dyrektora lasów państw, p. Zagórskiego,
dyrektora Lloydu Bydgoskiego p. Łukowskiego,
naczelnego redaktora ,,Dziennika Bydgoskiego
p. Jana Teskę, naczelnika odcinku drogowego
p. Naruckiego, p. konsulow'ą Górską, repre­
zentację bydgoskich wioślarek z p. dr. Kliko-

wiczową na czele, delegację Bydg. Iow , Wio­
ślarskiego, Bydgoskiego Bractwa Kurkowego
i wszystkie miejscowe towarzystwa.. Przygry­
w'ała orkiestra Kolej. Przysposobienia W ojsko­
wego z Kapuściska. Baldachim został poświę­
cony przez ks. Łapkę z Bydgoszczy, który przy

tej sposobności wygłosił kazanie na tem at,
czem jest dla nas kościół — od kolebki do

grobu.
' Uroczystość miała przebieg nadzwyczaj

uroczysty i uczestnikom w miłej pozostanie
pamięci.

Ignacy Dygas w Byjaszczy
W pierw'szych dniach czerwca zjeżdża

do Bydgoszczy najznakomitszy dziś śpie­
wak polski Ignacy Dygas, któremu przed
tygodniem tysiące melomanów stołecznych
z okazji 25-lecia jego pracy scenicznej zgo­
towały spontaniczną w swej żywiolości owa­
cję, Znakomity jubilat wystąpi w Bydgosz­
czy raz ,jeden jako Jontek w moniuszkow­
skiej ,,Halce". Będzie to zarazem ostatnie

przedstawienie ..Halki", która acz amator­
skiemi wystawiona siłami, wzbudziła po­
w'szechny entuzjazm precyzyjnością przygo­
tow'ana, jak i wysokim poziomem w'yko­
nania. Szczytnem uświetnieniem tego arcy­
dzieła M oniuszki będze występ Ignacego
Dygasa, który rolą. Jontka zachwycał nie­
tylko publiczność polską w Warszawie, Kra­
kowie. Lwowie i w innych miastach, ale

wzbudzał wprost, entuzjazm zagranicą,
zw łaszcza w Ameryce! Zapowiedziany wy­
stęp Dygasa wzbudził w nasżełn mieście

zrozumiale zainteresow'anie.

.- Ofiara. Sędzia polubowny p. Gierszew'­
ski złożył w naszej kasie 50,-- zi na biedne

dzieci parafji św. Trójcy, przystępujące do

I. Komunji św.

- Zabawa wiosenna Jazdy Sokolej.
W sobotę, dnia 31 bm. w sali ,,Porl
Lwem" odbędzie się piękna zabawa
w'iosenna Jazdy Sokolej. Przygrywać
będzie doskonała orkiestra. Zabawa za­
pow'iada się znakomicie. Zarząd Soko­
ła konnego zaprasza najuprzejmiej dru­
hów i druhny nietylko z Bydgoszczy,
ale i z okolicy oraz wszystkich sympa­
tyków sokolstwa, a przedewszystkiem
wielbicielki ,.koniarzy" bydgoskich.
iiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniinumiiniHiiiuniiiiiniiiiiłHiiuiniunii

Pończochy,
trykotaże,

rękawiczki i towary krótkie
kupuje się najtaniej w od
dziale detalicznym hurtowni (9S18

1i W.
iSildćosacs. ulico JKosfoiPa H.

Do wszystkich gniazd
bydgoskich!

Z powoda poświęcenia boiska im. Świ­
tały przy uL NakieJskiej, zbiórka wszyst­
kich bez sztandarów o godz, 8,15 w ogrodzie
p, Kleinerta IV. śluza przy ul. W rocławskiej.

Gniazdo V. ze sztandarem!

Przewodnictwo Okręgu V-go.

- Dyrekcja publicznej Szkoły Dokształ­
cającej Zawodowej podaje do wiadomości

pp. mistrzom i pracodaw'com , że ferje Zie­
lonych Świąt rozpoczynają się w poniedzia­
łek 2 czerw'ca, a kończą się w środę 11-go
czerwca. Podjęcie nauki w czwartek 12-go
czerwca br. - Wystawa prac uczniowskich

dla przemysłu metalowego i drzewnego od­
będzie się w niedzielę dnia 1 czerwca br.

w gmachu szkolnym Cliwytowo 12 od godz.
12-ej w południe do godziny 6 tej po poł.

— Niewinnie postrzelony. Za samarytań­
ską przysługę nie zawsze otrzymuje się po­
dziękowanie. Odwiedziwszy swoją matkę
przy ulicy Łokietka 16 p. Blaksymiljan Cza­
piewski, zam. przy ul. Św. Trójcy 12, w'i­
dząc broczącego krwią niejakiego Laucha,
pospieszył mu na ratunek. Wtem ni stąd ni

zowąd padły strzały rewolwerow'e i naszego
,,sa m arytanina" ugodziły w udo. Pogotowie
musiało się w'ięc zaopiekować obu ofiarami.

Podnieść należy z uznaniem , że p. Czapiew­
ski w bójce udziału nie hrai. Stwierdzili to

świadkowie.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni sensa-

cyjńo-awanturniczy dramat p. t. ,,Miłość cow­
boya”. Główną rolę kreuje ,-król cowboyów",
najpopularniejszy aktor świata Tom Mśx. Nad­
program komedje p. t. ,,Hollywood szuka blon­
dynki" 'i' ,,Niech żyje małżeństwo".

KRISTAL. Dziś po raz pierwszy dzieje
miłosne, przeszłość i życie pięknej lecz per­
fidnej i krwawej kobiety carowej ,,Katarzyny I"

którą odtwarza z wielkim talentem znana i łu­
biana piękriość Lii Dagover. Obraz pochłonął
wielkie sumy, ale za to przepych dworu Piotra

Wielkiego oddano z całym blaskiem a życie
ówczesnej Rosji z niezwykłym naturalizmem.

Partnerami bohaterki jest cały szereg artystów
Rosjan i. innych wybitnych aktorów filmowych.
Napięcie dramatyczne, świetne typy i charakte­
ry osób dopełniają i zamykają całość prawdzi-

4779
f Kto chce

PIANINO
dobrze i tanio zakupić,

niech się do największej Fabryki Pianin

m.SHFMEilfEED
BYaaoszcs, u l i c a Śniadeckich 56

zwróci.

PIERWSZORZĘDNE REFERENCJE'

Dogodne warunki spłaty. — DIugole^Dia^gwarancja^

wego arcydzieła filmowego. Zespół orkiestrow'y
pow'iększony. Nadprogram.

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni podwójny
program, składający się z dramatu ludzi o pry­
mitywnych poglądach, z krainy popularnych lo­
dowców p. t. Symłonja północy" oraz z drama­
tu współczesności w'ielkomiejskiej p, t. ,(Trzę­
sawisko życia".

NOWOŚCI dziś po raz ostatni wyświetla
najbardziej głośny i najbardziej bolesny pro­
test przeciwko postępowaniu przedstawicieli
białej rasy na w'yspach mórz południowych
ilustruje monumentalne dźwiękowe arcydzieło
filmowe p, t. ,,Białe cienie", d ram at tysiąca naj­
ciekawszych scen z życia, prawie nieznanego,
wysp Polinezji. Prześliczne dodatki w progra­
mie jak: ,,Rew'ja" w' kolorach i słynny śpiew
Washingtona, tworzą wspaniałą całość. Radzi­
my usłyszeć ten pierwszy imponujący prawdzi­
wie dźwiękowy program.

OKO daje dziś wspaniały dram at produkcji
polskiej p. t. ,,Ziemia obiecana" z Jadwigą Smo-

sarską w głównej roli. Na scenie występy
elektro-tanecznej atrakcji La Carmen el Con-

radi. O godz. 5 po poi. na ogólne żądanie po

zniżonych cenach ,,Nibelungi".
PAW. Dziś po raz ostatni podw. program:

dramat w 9 aktach p. t. ,,GigoIo, tancerz zą pie­
niądze", oparty na motywach popularnej pio­
senki Mały Gigolo. . Główną rolę kreuje Rode
la Roche oraz 6 aktów nadzwyczajnego humoru

z królem komików Charlie Chaplinem p. t.

,,Charlie po ślubie" .

WOJSKOWE wyświetla wspaniały dram at pt.
,,Ttzynasta godzina". Niesamowite przygody
najzdolniejszego detektywa i jego psa ,,Ryxa"
w domu złoczyńcy obfitującym w dziwaczne

kryjówki i pułapki pełne grozy. Początek sean­
sów w dni powszednie o godz. 19, 21, a w

święta o godz. 17, 19 i 21.

kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO CH. D . SZWEDEROWO.

Dziś, w piątek, 30 bm. o godz. 20 zebranie

zarządu. Z powodu ważnych spraw komplet
konieczny.

KOŁA CH. D . OBWÓD NA MIASTO

BYDGOSZCZ.

Wszystkie Koła Ch. D. obwodu na m. Byd­
goszcz biorą gremialny udział w uroczy­
stym obchodzie ,,Dnia Robotnika Katolio-

kiego", który się odbędzie w niedzielę dnia

1 czerwca br. Zbiórka punktualnie o godz.
9,15 przy ,,Bomu Katolickim" przy ul. Dą­
browskiego.

Za Zarząd Obwodowy na m. Bydgoszcz
(—) Kobierski.

Koło Cbrześc. Dem. na Bielawkach. Dnia

1 czerwca w 39 rocznicę encykliki Ojca św.

,,Rerum Novarum" wszyscy członkowie naszego
Koła wezmą udział w obchodzie w ,,Dniu Ro­
botnika Katolickiego". Zbiórka o godz. 8,45
tM.'r*. rrolrł/i/lTift Iz-c rr\Jcinnar7V ful ricDitńclżK'nl
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wDZIENNIK BYDGOSKI" sobotó, dnia 30 maja 1030 F. Sir. fi.

Pokłosie świąteczne.
W ub. czwartek w dniu święta Wniebowstą­

pienia Pańskiego świątynie nasze były prze­
pełnione wiernymi. Tak duży kościół, jak św.

Trójcy i to nie mógł pomieścić w swych mu-

rabh modlących się. Duże wrażenie wywołuje
ubożuchny kościółek na Czyżkówku i jego pa-

rafjanie, którzy w. czasie nabożeństw nie mogąc
się dostać do środka, zalegają tłumnie ulicę,
modląc się żarliwie. . W Siemieczku odbyła się
również przepiękna uroczystość kościelna,
0 czem piszemy na innem miejscu.

W czasie biegu dorocznego ,,Dziennika Byd­
goskiego" śródmieścia, jakby wymarło. Wszy­
stko, co żyło spieszyło bardzo tłumnie na biegi.
Zainteresowanie powyższą imprezą sportową
było ogromne.

Od godz. 1 po poł. znacznie się ociepliło.
To też wiele osób wyruszyło na majówkę paro­
statkami, rowerami i samochodami, no i najwię­
cej' ;,per pedes apostolorum" i to do podmiej­
skich miejsc wycieczkowych.

. Dużem powodzeniem cieszyła się mena-

żerja, znajdująca się przy Rybim Rynku. Szcze­
gólnie dzieci miały wielką uciechę. Z kin naj­
więcej osób pospieszyło n a znakomity film

dźwiękowy p. t, ,,Białe cienie". Wielką kon­
kurencję wiochom i włoskim lodom zrobiła

Lchłodnia polska" otw arta przy ul. Gdańskiej,
która daje znakomite lody po bardzo przy­
stępnej cenie. W Kawiarni Teatralnej bylo
duże przepełnienie. W godzinach popołudnio­
wych trzeba było szturmem miejsce zdobywać.
Wieczorem tańczono ochoczo przy dobrej or­
kiestrze ,,Pod Orłem".

- Wielki koncert w Kawiarni Teatralnej
'dnia 3 czerwca. Celem urozmaicenia i u-

przyjemnienia P. T . Publiczności imprez na

dochód P. C. K. urządzanych w czasie ,,Ty­
godnia propagandowego", przyrzekł nam

zpany i ceniony w szerokich kołach znaw­
ców kapelmistrz — porucznik p. Grabowski

osobiście dyrygować orkiestrą, która kon­
certować będzie w godzinach popołudnio­
wych i wieczornych. Niemniejszą atrakcją
będzie popis chóml kolejowego pod kie­
row'nictwem dyrygenta p. Kabacińskiego. W

porze wieczornej oświetloną zostanie ognia­
mi sztucznemi Kawiarnia Teatralna. Cala

Bydgoszcz zapewnie pośpieszy, by nasycić
uszy i swe oczy cudownym efektem tonów

1barw.

Święto harcerskiej drużyny
im. T. Kościuszki.

Dnia 18 bm. w niedzielę obchodziła

drużyna harcerska im. T. Kościuszki

swoje święto wewnętrzne połączone
z popisem. Rano w uroczystym pocho­
dzie udano się do kościoła Klarysek na

mszę św. Właściwy obchód w postaci
popisu sprawności fizycznej i wycho­
wania harcerskiego odbył się tegoż
dnia popołudniu. Pomimo zaproszeń
niestety mało rodziców zrozumiało obo­
wiązek przyjścia i przyjrzenia się pra­
cy swych wychowanków.,

Po krótkiej defiladzie, która wyka­
zała sprawność i wyćwiczenie mar­
szowe, rozpoczęto popis od konkursu

między 2-ma zastępami o najszybsze
ustawienie namiotu i ugotowanie wo­
dy. Podczas tego jeden z harcerzy ,,zła­
mał nogę, rękę i żołądek11. Zastęp ra­
towniczy w maskach gazowych rzucił

się na. ratunek. W parę minut ,,nie­
szczęśliwy1* okryty bandażami i łupka­
mi został przeniesiony na noszach do

gmachu.

- Umiłowany gwałt. Dnia Ki bm. o godzi­
nie 21 do siedzącej na ławce w parku Jana

Kochanowskiego robotnicy Janiny P. zamie­
szkałej przy ulicy Sierocej 17 podszedł nie­
jaki Józef W., za mieszkały przy ulicy Rycer­
skiej, i usiłow'ał dokonać na niej gwałtu. Na

wszczęty krzyk zbiegli się przechodnie, któ­
rzy przytrzymali W. i oddali w ręce policji.

- Z nożem w ręka. Między lokatorami

domu przy ulicy Toruńskiej 65, Stefanem

Trojanem i Władysławem Filfortem, po­
wstała dnia 26 bm. w godzinach popołud­
niowych aw'antura, a następnie bójka, w

czasie której Filfort rzucił się z nożem w

ręku na Trojana i zadał mu kilka pchnięć.
Poważnie rannego Trojana zaopatrzono w

Lecznicy miejskiej, skąd odwieziony został

do domu. Dochodzenia w toku.

- Ostrzeżenie przed przyjmowaniem
skradzionych weksli, W ostatnich dniach

włamali się nieprzychwyceni dotychczas
kasiarze do Banku Kredytowego w Brodach,
w województwie tarnopolskiem, gdzie roz­
pruli kasę ogniotrwałą i skradli olbrzymią
ilość różnych weksli. Między skradzionemi

wekslami znajdują się również W'eksle kil­
ku firm bydgoskich. Podając powyższe do

wiadomości, ostrzega się miejscow'e insty­
tucje finansowe, jakoteż osoby prywatne,
aby były ostrożne w przyjmowaniu weksli

i dokładnie stwierdzały ich pochodzenie.

— Otwarcie nowej ochronki, Z inicjatywy
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet - oddz.

bydgoskiego — w dniu 31. bm. odbędzie się
otwarcie i poświęcenie ochronki przy ul. Ru-

pienica 14. Początek tej uroczystości rozpo­
czyna się o godz. 17. Nową placówkę oświato­
wą na naszym gruncie należy powitać z Wyso­
kiem uznaniem dla inicjatorek.

— Letnisko w Brzozie (stacja kolejowa
Chmielniki) urządza dnia 1 czerwca br. wielki

letni karnawał kostjumowo-maskowy k ia Ni-

cea — na jeziorach jezuickich — noc wenecką.
Wystąpi w rewji nocnej Władek Morozowićz,
powszechnie znany i łubiany komik z całym
zespołem artystycznym. Występy artystów,
dancing, kabaret, zabawa w całej pełni. W

pawilonach przygrywać będzie orkiestra 16

pułku ułanów i cyw'ilna. W stęp wolny. Po­
czątek w sobotę od godz. 2 po poi. do niedzieli

godz, 1 w nocy. W razie niepogody cała rewja
odbędzie się tydzień później.

— Wielką zabawę leśną urządza 1 komp.
strzel. 62 p. p. Wlkp. dnia 1 czerwca br. w

lesie przy ul. N akielskiej, obok śluzy kwiatowej.
Czysty dochód przeznacza się ną cele kultural­
no-oświatowe kompanji.

~ Włamanie do składnicy wyrobów szkla­
nych. W nocy z 27 na 28 bm. nieznani do­
tychczas włamywacze włamali się do składnicy
wyrobów szklanych p. Ruszkowskiego, przy
ul. Grodzkiej 30, gdzie rozbili biurko i skradli

zeń 27 zł gotówki, jaka się tam znajdowała.
Szczęściem, że z poprzedniego dnia zabrano
z biurka wszystką większą gotówkę, gdyż ina­
czej dostałaby się ona w ręce włamywaczy.
Złodzieje urządzili się w ten sposób, że naj­
pierw włamali się do hurtowni papieru p. Nord-

mana, a stamtąd przez prowizoryczne drzwi,
które były zabite gwoździami, do składnicy
wyrobów szklanych. Za sprawcami wszczęto

poszukiwania.
— Kradzież na Bielawkach. Do mieszkania

Anastazego Szatkowskiego wkradli się w nocy
z środy na czwartek złodzieje i skradli mu

1 surdutowe, 1 granatowe, 1 czarne ubranie

1 3 płaszcze. Oprócz tego jasny, barankowy
płaszcz damski, 2 płaszcze letnie też damskie,
2 suknie, garderobę dziecięcą i mnóstwo bie­
lizny. Zauważono, że sprawcy uciekli przez
tor kolejowy do lasu w kierunku wsi Chrochal.

Zwraca się uwagę, ponieważ złodzieje będą
chcieli towar sprzedać, że należy władzy po­
licyjnej na nich zwrócić uwagę, lub przytrzy­
mać wraz z towarem.

Uczczenie pracy.
W sobotę ubiegłą obchodziło znane w życiu

kolejnictwa polskiego Zrzeszenie Administracji
Technicznej w Bydgoszczy niezw'ykłą uroczy­
stość uczczenia pracy członków, którzy w słu­
żbie kolejowej wytrwali po kilkadziesiąt lat,
i pożegnania członków, którzy po trudach dłu­
giej i uczciwej pracy idą na emeryturę. Nie­
zwykłą uroczystość tę zagaił ruchliwy i nie­
zmordowany prezes Zrzeszenia p. Fr. Hoff­
mann powitaniem przedstawicieli władzy kole­
jowej, władz organizacyjnych i prasy, licznie

przybyłych pań i członków. Po odśpiewaniu
przez świetny chór Tow. śpiewu Kolejarzy pod
batutą p. Kabacińskiego, wzruszającej pieśni
,,Cichy domku" oddał p. Hoffmann honorowe

prezydjum zebrania w ręce pp. inżyniera Krzy­
żanowskiego i Stankiewicza, poczem pięknem
przemówieniem uczęił wytrwałą pracę jubila­
tów pp. Kiełczewskiego (50 lat służby), Brzo­
zowskiego i Cywińskiego (po 35 lat służby).
Żegnając następnie tych, którzy częściowo w

sile wieku jeszcze odchodzą na emeryturę, po­
święcił każdemu z emerytów kitka słów
w spomnienia szczególnych zasług i zachęty do

dalszej wytężonej pracy na niwie społecznej.
Między żegnanymi w te n sposób serdeczny
,,młodymi" em erytami znaleźli się pp.: Korth,
Chmielewski, Nuszkowski, Erdmatm, Peters,
Borowski, Siaw ski i Cywiński. Z głębokiem
wzruszeniem przyjmowali tak jubilaci jak
emeryci z rąk prezesa bardzo piękne dyplomy
i szczere życzenia, by ,,danem im było, korzy­
stać z emerytury conajmniej lat tyle, ile wier­
nie służyli kolejnictwu".

Po odśpiewaniu przez chór ,,Stepów Aker-

mańskich" posypały się z wszech stron pod
adresem odznaczonych serdeczne życzenia.
I tak przemawiali im, nieobecnego z powodów
służbowych naczelniką warsztatów p. inż.

Schmidta p. inż. Stabrowski, senior Zrzeszenia

Administracji Technicznej, członek Rady Głó­
wnej p. Stankiewicz z Warszawy, p. inż. Sia-

browska jako prezeska Sekcji Opieki nad wdo­
wami i sierotami kolejowemi oraz przedstawi­
ciel Dziennika Bydgoskiego", p. red. Bigoński.

Drugą część uroczystości zagaił po skromnej
zakąsce pracowity Chór Kolejarzy pieśnią ,,Hej
Mazury". Następnie odegrały panie Pocze-

kajówna i Borowska osobno i razem bardzo

udatnie kilka utworów, które żywo oklaskiwa­
no. Imieniem wzruszonych do głębi odznaczo­
nych przemawiali pp.: Chmielewski, Kiełczew-

ski i Brzozowski. Do ogólnych życzeń d o­
rzucili jeszcze kilka słów serdecznych sekretarz

główny Zrzeszenia Administracji p. Zawadzki

z Warszawy, prezes Zw. Maszynistów p. Her-

net i p. Safjan. Oficjalną część uroczystości
zamknął p. prezes Hoffmann okrzykiem ,,Cześć
Pracy", zaapelowawszy przedtem jeszcze raz

do jubilatów i emerytów, aby do wieńca zasług
na polu pracy jpawodowcj dołączali nowe liście

wawrzynowe, zdobywane na polu żmudnej pra­
cy społecznej.

W niezwykle miłym nastroju bawiono się
następnie w kółku rodzinnym jeszcze kilka

godzin, umilając sobie chwile udatnym koncer­
tem orkiestry Powstańców i Wojaków,

W poniedziałek odbyła się w Farze na in­
tencję jubilatów msza św., n a której śpiewał
chór Tow, śpiewu Kolejarzy.

Z życia Towarzystwa Robotników Katolickich
św. Trójcy.

W niedzielę 25 bm. odbyło się w Domu

Katolickim zebranie Tow. Robotników Ka­
tolickich św. Trójcy pod przewodnictwem
prezesa p. Polaka przy bardzo licznym u-

dziale członków i członkiń.

Po przyjęciu w szeregi Towarzystwa bar­
dzo wielu kandydatów i złożeniu sprawo­
zdań z różnych poczynań zarządu, zabrał

głos delegat. Związku Towarzystw z Pozna­
nia p. Ciepłuch, z którego obecności na pię­
cioleciu Tow. Bob. K atolickich na Czyżków­
ku skorzystano i uproszono o wygłoszenie
referatu.

P. Ciepłuch w wykładzie swym w nie­
zwykle treściwy sposób potrafił zebranym

wykazać wielką różnicę między zgubnemi
metodami wrogów Polski i katolicyzmu ą

zbożną pracą i ideowem dążeniem Towa­
rzystw Robotniczych Katolickich. Różni

sekciarze — mówił prelegent -- biją jakby
taranem w bramy Kościoła Katolickiego,
a czego nie mogą dokonać bezpośrednio, u-

żywają jako puklerza do swych niecnych
czynów młodzieży, której dusze i serca sta­
rają się zatruwać jadem nienawiści do

wszystkiegp, co świętem jest dla Polaką-
katolika. Dalej, mnóstwem pięknych przy­
kładów z życia i czynów wielkich mężów
świata, rządzących się i powodujących
chrześeijańskiemi zasadami, zbijał zbrodni­
cze cele demagogów socjalistycznych i ko­
munistycznych, budujących dla ludu rzeko­
my ,,raj" na ziemi, a w gruncie rzeczy moż­
nowładztwo i karjery dla siebie. Apelem
do zacnych i uczciwych serc zebranych, aby
stawano odważ-nie i niezachwianie w obro­
nie naszych najświętszych ideałów, zakoń­
czył mówca swój porywający w treści re­
ferat.

Długie oklaski ze strony obecnych i go­
rąca podzięka prezydjum była zasłużoną sa­
tysfakcją dla prelegenta z Poznania, To też

w gorących słowach żegnał delegata związ­
kowego p. J. Cywiński, podnosząc okrzyk
na cześć władzy związkowej, której decyzje
radził członkom przyjmować z synowskim
posłuchem.

W dalszych obradach poruązono różne

sprawy, jak również napaści niecnych pi­
smaków na Kościół Katolicki i duchowień­
stwo. Postanowiono wysłać delegację do Le­
szna, aby tam spowodować społeczeństwo
katolickie do tem energiczniejszych prote­
stów przeciw występnym jednostkom i jej
prasie.

Zebranie, które nosiło charakter sprawo-

zdawczo-informacyjny, nabrało wszelkich

cech powagi i troski o ideały i dążenia pol­
skich i ufających głęboko w wiarę ojców
rzesz robotniczych. WuSlaw,

Dział społeczny.
Nowa walka o koncesje.

Centralny organ Związku Inwali­
dów Wojennych R. P . ,,Inwalida'* zaata­
kował w sposób niezwykłe ostry posła
W iślickiego, który' w Ministerstwie
Skarbu zażądał zaniechania rewizji kon­
cesji. Stanowisko Ministerstwa Skar­
bu dotę4 nie. zostało określone. ,,Inwali­
da** żywi nadzieję, że ta nowa walka o

utrzymanie koncesji w rękach obywateli
nieuprzywllejowanych skończy się nie­
powodzeniem.

— Czyj rower? Pan Łomżyński Wincenty,
zamieszkały przy ul. Gdańskiej 57, złożył w ko­
misarjacie piątym P. P., przy ul. Zamojskiego 8,
rower męski, marki ,,Nomberti” z nr. rejestr.
Bydgoszcz 1554, który to rower stał bez dozoru

przed domem przy ul. Gdańskiej 85,

Prawdziwie
trafna
uwaga

Higjena i moda słusznie wymagają usuwa­
nie brzydkiego i szpecącego naskórek owło­
sienia. Osiągniecie to tak jak i ja z wielką
łatwością w każdem miejscu i w każdej

chwili przy użyciu

uu* MMI
PARYSKIEGO KREMU

który rozpuszcza wtos,
przyczem nie pozostanie nawet najmniejsze za­
czerwienienie aniteż jakikolwiek ciemnypunkt
Zalety ,,TAKY**: przyjemny zapach - szybkie

działanie - nie zasycha w tubie.

— Czyja drabina? Na podwórzu domu

przy ulicy Zduny 2 znaleziono dnia 26 bm.

nad ranem drabinę, 4,40 mtr. wysoką* którą
prawdopodobnie pozostawili jacyś spłoszeni
złodzieje. Przypuszcz-alnie mieli oni zamiar

dokonać kradzieży strychowej i w tym celu

przynieśli ze sobą drabinę, po której mogli­
by się dostać na strych, lecz zostali widocz­
nie przez kogoś spłoszeni. Drabina najpraw­
dopodobniej została również skradziona w

jakimś domu, przeto policja wzywa właści­
ciela, aby się po nią zgłosi! w komisarjacie
pierwszym przy ulicy Jagiellońskiej 21, po­
kój 44.

-- Czyje klucze? W komisarjacie pierwszym
P. P. przy uL Jagiellońskiej 21, pokój 44, znaj­
duje się pęczek kluczy, znalezionych dnia 24.

bm. na ulicy Gdańskiej.
- Zapaliły się stare szmaty. Dnia 25 bm.

o godzinie 14 powstał w ustępie lokatora

domu przy ulicy Gdańskiej 41, p. Pogody, o-

gień, który jednak przed przybyciem straży
pożarnej został przez domowników ugaszo­
ny. Zapaliły się z niewiadomej przyczyny

stare, nagromadzone szmaty. Strat mate-

rjalnych nie bylo.

KRONIKA POLICYJNA.
— Przytrzymani za pijaństwo. Policja przy­

trzymała za pijaństwo Franciszka B. z Łocho­
wa, oraz Antoniego R. z Koronowa. Przytrzy­
mano również w ałęsającą się, bez stałego miej­
sca zamieszkania Jadwigę L.

— Kradzież metali. Dnia 24 bm. w godzi­
nach popołudniowych, włamali się nieznani

sprawcy do piwnicy domu przy ulicy św.

Trójcy 32, gdzie skradli na szkodę p. Micha­
ła Muszyńskiego większą ilość metali, war­
tości 300 zi.

— Włamanie i kradzież. Dnia 25. bm. w go­
dzinach popołudniowych, nieznany sprawca
włamał się do biura p, Mayera Sójki, przy ulicy
Marsz. Focha 40 i skradł palto letnie, koloru

szarego, wartości 250 zł. Sprawca włamał się
przy pomocy podrobionego klucza, lub wy­
trycha,

— Kradzież torebki na targu. Dn. 22 bm.

skradziono podczas targu na placu Piastow­
skim p. Marji Koniecznej torebkę z zawar­
tością wykazu osobistego i 10 zl gotówki,

— Kradzież magneto od pługa motorowego.
Do policji tutejszej zgłosił się p. Izydor W ojta-
nowski z Kamieńca, powiatu bydgoskiego, pro­
sząc o wszczęcie w Bydgoszczy poszukiwań za

złodziejami, którzy mu skradli dnia 28. bm.

magnet od pługa motorowego, wartości 400 zŁ

mutininiiuutniiiiiitiiiitiiiuiiiiiiłuiiiiiMMiiiiiiiiimiiiiuiiiuittininn

ZDUNY?

Agenturę Dziennika Bydgoskiego
u p. Soboty w Zdunach zlikwidowaliśmy.
Z dniem 1-go czerwca br. nową agenturę

powierzyliśmy

p. Stanisław owi Fursnafśskiemn
Rynek 415 —do którego należy zwracać

się odtąd we wszystkich spraw'ach doty­
czących prenumeraty naszego pisma. -

Przedpłata , Dziennika Bydgoskiego”
miesięcznie wynosi w agenturze zł 3.15,
z odnoszeniem w dom zł 3.54, pojedyiiczy

egzemplarz 20 groszy.
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Stan pogody w czwartek.
W dniu 29 maja Polska znajdowała się na

skraju obszaru wyżu barometrycznego, zalega­
jącego Europę środkową, zachodnią i południo­
w ą oraz głębokiej depresji ze środkiem nad

Finlandją. Rankiem naogół trwała słoneczna

i ciepła pogoda z przelo'ncmi opadami we

wschodniej Małopolsce; w godzinach popołu­
dniowych, wskutek silnego wzrostu temperatur
w środku i na zachodzie kraju zachmurzenie

wzrosło i miejscami przeszły burze, zwłaszcza
na Mazowszu.

Obfite burzowe opady z doby ubiegłej no­
towano w Małopolsce wschodniej do 19 mm,
do 5 mm. na Mazowszu, w Kieleckiem i Pod­
lasiu, drobniejsze zaś na całym obszarze Polski.

W Bydgoszczy panow ało we wczorajsze
święto powietrze bardzo zmienne ze skłonno­
ścią do burzy i deszcze. Z rana świeciło słoń­
ce, w południe zaczął padać deszcz, ale zaraz

potem wypogodziło się; po południu zerwał się
silny wiatr, który odświeżył znacznie powietrze.
W dzisiejszy piątek od rana pogoda.

Stan wody w Wiśle w dniu 30 maja rano;
Kraków 2,44, Warszawa 1,28, Płock 0,94, Toruń

0,97, Fordon 1,03, Chełmno 0,88, Grudziądz
1,12, K orzeniewo 1,35, Piekło 0,58, Tczew 0,42,
Einlage 2,22, Schievenhorst 2,46.

Z im n towarzystw.
,,SOKÓŁ ŻEŃSKI". Dziś, piątek, 30. bm.

o godz. 7 wiecz. w salce P. C. K. przy ul. Ja­
giellońskiej 26 (dawniej szpital wojskow'y) nad­
zwyczaj ważna lekcja drużyny ratowniczej.
Udział jak najliczniejszy wszystkich druhen po­
żądany.

Młodzież I. i U. oddział, ćwiczy dziś od go­
dziny 5 w szkole wydziałowej przy ul. Konar­
skiego. Z powodu bliskiego terminu ,,zlotu so-

koląt", gremialny udział konieczny.
W środę, dnia 4 czerwca o godz. 7,30 wiecz.

zebranie plenarne w sekretarjacie przy ulicy
Dworcowej. 7. referatem przybędzie p. inspek­
tor Klóskowski, wobec tego jak największy
udział,bardzo pożądany.

Bydgoski Klub Pływacki. Otw'arcie sezo­
nu nastąpi w dniu 1 czerw'ca br. o godz. 14,30
w pływalni wojskowej.

Zw. emerytowanych pracowników nieetato­
wych i wdów P. K. P. Bydgoszcz. Miesięczne
zebranie odbędzie się 3 czerwca br. o godz. 10

przed poł. w sali Kasyna kolej, przy ul. Zygm.
Augusta. Na porządku obrad ważne sprawy.
O jak najliczniejsze przybycie uprasza się.

Tow. Terminatorów. Zebranie miesięczne
w niedzielę o godz. 15 w Domu Czeladzi. Zbiór­
ka kółka scenicznego o godz. 16,30 w tcm

samym lokalu.

Tow. Uczniów Kupieckich. Dziś w piątek
zwiedzamy miejscow'y zoolog, wstęp 30 gr.
Zbiórka o godzinie 7,45 w'ieczorem przy

poczcie.
Tow, Hodowli Kanarków ,,Canar;a". Zebra­

nie odbędzie się dnia 1 czerwca o godz. 15

u p. Butza przy ul. Jagiellońskiej.
Baczność, Okręg Młodych Polek. W nie­

dzielę, dnia 1 czerwca Stowarzyszenia bydgo­
skie wysyłają delegatki ze sztandarami i pro­
porczykami na uroczystość poświęcenia sztan­
daru S. M. P. ,,Wiosna" w Czyżkówku (na
godz. 10), oraz druhny do kwesty na rzecz

Czerwonego Krzyża. Po puszki zgłoszą się
kwestarki w sekretarjacie Czerwonego Krzyża
ul. 3 Maja 15, od 9—U przed poł.

KoL K. S. ,,Sparta" przy K. P. W. Dziś

o godz. 19,30 odbędzie się schadzka informacyj­
na w Ognisku K. W. P. przy ul. Zygm. Augu­
sta. Z powodu niedzielnych zawodów komplet
pożądany. Rzeczy klubowe oddać.

,,HALKA". Zapow'iedzianą wycieczkę na

niedzielę 1 czerwca odwołuje się. Zebranie

zarządu w poniedziałek 2 czerwca^ po lekcji.
Komplet członków pożądany.

Zw. Właścicieli Domów. Dnia 3 czerwca

odbędzie się miesięczne zebranie Zw. Właści­
cieli Domów w sali restauracji ,,Pod Lwem".

Tow. Powst. i Wojaków Wilczak-Okole.

Zebranie plenarne w' poniedziałek, 2 czerwca

o godz. 19 w sali p. Kleinerta. Zebranie zarzą­
du w sobotę, 31. bm. o godz. 19 w lokalu ,,Złoty
Róg".

,,Chopin". Lekcja śpiewu w piątek. Na­
stępna lekcja w poniedziałek z orkiestrą o go­
dzinie 19,30. Z powodu bliskiego koncertu

komplet pożądany.
Tow. Kult. Ośw. Kc-biet im. DąbrćwkŁ Ze­

branie odbędzie się w niedzielę, 1. 6. o g. 17
w lokalu ,,Złoty Róg" Grunwaldzka 14.

S, M, P. ,,Promyk". Zebranie zarządu oddz.
starsz. w piątek, 30. bm. po nabożeństwie ma­
jowem. W niedzielę, 1. 6. wycieczka do Wtel-
na. Zbiórka o godz. 1,15 przy małym dworcu.

Bilet zniżkowy w obie strony kosztuje 1,10 zł.

W niedzielę wszystkie druhny biorą udział

ze sztandarem w poświęceniu sztandaru S. M.

P. ,,Wiosna" w Czyżkówku. Zbiórka o g. 9,30
przy szkole w Czyżkówku.

Baczność, inwalidzi. Tut. Koło Zw. Inw.

Woj. bierze udział ze sztandarem w obchodzie

,,Dnia Robotnika Katolickiego" w niedzielę,
1 czerwca. Uprasza się o jak najliczniejszy

udział członków. Zbiórka o godz. 9,15 przy
Domu K atolickim ul. Dąbrowskiego róg Orła.

Tow. Powst. i Woj. oMacierz". Zebranie

zarządu dnia 30, bm. o godz. 19 w lokalu p.

M.agdziarza przy ul. Szczecińskiej róg Bociano­
wo.

Zw. Pracowników Kupieckich. Zbiórka wszy­
stkich uczestników wycieczki do Koronowa

w niedzielę, 1 czerwca na placu przy głównym
dworcu kolejowym. Odjazd autobusem punktu­
alnie o godz. 8.

Katol. Tow. Robotników Polskich parafji
św. Wincentego a Paulo. Zbiórka w niedzielę
1 czerwca o godz, 8,45 na dziedzińcu przv za­
kładzie ks! misjonarzy przy ul. Ossolińskich.

O liczny udział w obchodzie .,Dnia Robotnika

Katolickiego" uprasza się.

Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w

piątek 30. bm. o godz. 19 U p. Bielawskiego.
S. M. P . ,,Gwiazda". Schadzka informacyj­

na sekcji krajoznawczej w sprawie wyjazdu do

Świecia w piątek 30. bm. po majowem nabożeń­
stwie w salce parafjalnej przy kościele św.

Trójcy.

Bank Polski płacił dnia 30 maja za:

dolary amerykańskie 8.84(4—8 85(4
funty szterlingów 43,18(4
franki szwajcarskie 171,92
franki francuskie 34,8314

marki niemieckie 212,Oo
guldeny gdańskie 172,73
szylingi austrjackie 125,30
liry włoskie 46,55
korona czeska 26,35%

Giełda warszawska
dnia 28 maja 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. inwest. *

- 107,80 000,00 108,00
5-proc. poż, premj. doi. - 000,00 080,00 064,00
5-proc. poż. kol. konw. 000,000 000,00 055,00

Akcje w złotyca:
Bank D ysk o n to w y ....................

Bank P o l s k i ................................ F n 'n n - non'no
Bank Powsz. K r e d . .................... 000,00--090,00
Bank Zachodni -

.................... 000,00 -0:3,00
Bank Zw. Sp . Z a rób ..................

Sila i Św i atło ................................ 085 ,00 -000 ,00
WTFCukru**** * ** * 00,00— 3o,0i)
Norblin "

.............................. 60,00 - 000 ,00
p . f d z k ............................................ 0 00 ,00 -02 0 ,0 0
Haberbusch .................................. ^00,00 - 110 ,00
S p i r y t u s ........................................ 000,00 0-3 , oO

flotowania Giełdy Zboiowsj i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 28. 5. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto.. ..... ............ ... .... 16,50—17,00
Pszenica ..... ....... 40,75—41,: o

Jęczmień przemiałowy .

-* -
* 20,00—21,00

Jęczmień b ro w a ro w y ..................... 22,00-24,00
O w ie s .................... .... 16,50—17,50
Mąka żytnia 70 p r o c . .................... 00,00-29.50
Mąka pszenna 65 proc.

*
.. . . 62,00—66,00

Mąka ży tnia 65 p r o c . .................... 00,00—00,00
Otręby żytnie .......

-
* * 12,00—11,00

O trę b y p s z e n n e .................................. 14,00—15,00
W y k a

' l a t o w a ..................................... 27,00 -29,00
Peluszka ............................ 23,00—25,00
R z e p a k ..................................... .. 00,10 - 00,00
Groch polny * *** * ** * * 26,00~~39t00
Groch Yiktorja .........................

'

30,00-33,00
G ro c h F o lg e ra ............................. .... 26,00—29,00

Ceduła urzędowagiełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 28 maja 1930 roku.
ó% Pożyczka konwersyjna 54,09— 54,25
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt.

96,00 -95.50
4% listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt.

600,00—43,50
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 19,00-00,00
4%Pożycz'ka Prem. Inwestycyjna113,00-000,00
Bank Polski I. em . .....................168,00-000,00
Herzfeld Yiktorius I em. -

*
- 32,00-00,00

Dr. Roman May I em. .... 63,00-000,00
Tendencja: Utrzymana.

EBrx4eifaa,fS BsssraKągau%Kssseawę^.
W sobotę dnia 31. bm. o godz, 15,30 sprzeda­

wać będę najwięcej dającemu za gotówkę : (l.4180

płaszcz damski zimowy, 8 koszul tryk. męskich, 4 swełry dam­
skie, 5 jaczek we!, damsk., 9 pulower. 18 kamizelek dziecięc.,
5 garn. wcl. dziec,, garn. chłop. 2 czapki weł, 2 szlipfery, szal,
6 chustek. Sprzedaż odbęd. sięw moim biurzeprzy ul. Farnej 5.

Walkiewicz, koni. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Przeleli'^
W sobotę dnia 31. bm. o godz. 12-tej sprzeda­

wać będę przy ul. Kujawskiej 5-0 , najwięcej dają­
cemu za gotówkę: (14187
tO ctr. ospy żytniej, 14 ctr. śrutu fcyt,, 90 kg. mąki żyt.,
35 kg. mąki pszen., 70 sztuk mydła do prania, 50 kg.
owsa, 75 kg. cspy pszennej,25 kgr. mąkipszennej.

Walkiewicz, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W sobotę dnia 31. bm. o godz. 14,30 sprzeda­

wać będę przy ul. Długiej 13, najwięcej dającemu
za gotówkę: ( 14188

umywalkę z lustrem, 2 leżanki, zegar i(ieany,
2 krzesła, stolik, stół i biurko.

Walkiewicz, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Poważna

instytucja poszukuje so­
lidnych zastępców dó
sprzedaży losów państwo­
wych na raty. Płacimy'
25 procent więcej niż kon­
kurencja. Początkujących
pouczamy. Poważne zgł
Lwów skrytka 271. (1265

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo
i, w, z, a - każdo stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne

SPRZEDAŻE

W pełnym
biegu dobrze zaprowadzo­
ny skład kolonj. z mieszk.
3 pokoje z kuchnią, przy
ul. Gdańskiej -.zaraz do
oddania. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (14176

Kasa

rejestracyjna vNational”
na sprzedaż. Pomorska 3,
parter. (8U34

Wóz
rzeźnicki tanio na sprze­
daż. Hetmańska 35. (803S

Maszyna 8043
krawiecka na sprzedaż.
Wileńska 6, I ptr. lewo,

Poiitwle(
(Jagdwagen) tanio na

sprzedaż. Dworcowa 90,
podwórze lewo. 8033

Ładny
sykątny piec kaflowy, ró

nież piec kuchenny (do
botv w całości do obej-
enia) sprzeda Dietrich
dańska 130. (8048

POS,aD V
WOLNE

m

Stenotypśstką
wykwalifikowaną, włada­
jącą polskim i niemieckim

językiem poszukuję na ca

2 godz. dziennie po po
łudtiiu. Oferty piśmienne
składać nlro”Herm. Fran-

kcgo 3, pod .Stenotyp”
14179

PofJietniSł
fryzjerski potrzebny zaraz

Gdańska 114. (8031

Frytjei'tce
manicurzystka potrzebna
zaraz lub później (kur-
sistki wykluczone;. Fr.
Swi t a 1ski, AVąbrzeżno,
Kolejowa 71. (14174

Bufetowy
z kaucją, z branży kolon-

jalno - restauracyjnej oraz

uczeń, syn uczciwych ro­
dziców mogą się zgłosić.
Zgłosz. z odpisami świa­
dectw przyjmuje Agentura
Dziennika Bydg. Chełmno,
Kiosk. 14183

Dzielną
prasowaczkę jako wspólnicz­
kę poszukuję. Oferly pod
.,Dzielna" do filji Dzień.

Bydg. 8079

Szewc
potrzebny na wszelką pra­
cę stalunkową. Wskaże
zaraz W aliszewski. Gdań­
ska 139, w podwórzu. (8056

Poszukuję
zaraz młodszego sam o­
dzielnego cukiernika. Cu­
kiernia Józef Hendryk,
Kartuzy. 14184

Pomocnik

fryzjerski potrzeby ub Dwor­
cowa 91. (8u50

Fryzjerkę
przyjmę. Gdańska 97. (8046

Pomocnik

fryzjerski potzrebny. Świę­
tojańska 10. (8047

2 pomocników
krawieckich na spodnie
i kamizelki potrzebuje Za­
kład krawiecki, Rom or­
ska 59. 806J

Panienka
do obsługi i służąca po
trzebne. , Bydgoszczanka
Herm. Frańkego 3. (14178

Pomocnika (8052
fryzjerskiego poszukuję
Gniatczyk, Gdańska 154.

Fryzjer 8076

męsko - damski potrzebny
zaraz. Kirski, Gdańska 16;

Fryzjer
damsko-męski lub fryzjer­
ka - manikurzystka. oraz

uczeń mogą się zgłosić.
Hetmańska 19. 8057

Potrzebna
służąca. Kociołek, G ru­
dziądzka 13. 14170

Starsza

panna lub kobieta do kur

potrzebna zaraz. Majęt­
ność Kotomier z pow.Byd-
goszcz. 14180

Dziewczyna
do dzieci potrzebna. Po
morska 34, skład. (8062

Służącą
potrzebna. Plac Wolności
nr. 2, part. 8082

Dziewczyna
zaraz potrzebna. Dworcowa

ar. 33, Kozłowski. 8077

Służąca
z dobremi świadectwami,
do małej rodziny potrze­
bna. Janecka, Seminaryj­
na 7. - (l 3992

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych z gotowaniem po­
trzebna. Zgłoszenie Dwor­
cowa 50, w podw'. (13966

Większe ogłoszenia wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9,

Służąca
potrzebna. Gdańska 51, 1

prawo. (8Ó84

| | | ^ DZIERŻAWY

Sklep
przy ul. Gdańskiej z bocz­
ną ubikacją z urządzeniem
korzystnie do wydzierża­
wienia. Zgł. Ruszkowski,
Dworcow'a 73. 8054

Portjerstwo
oddam. wPrzyszłość", ul.
Śniadeckich 40. 8068

Mieszkanie (Ul*
pokój kuchnię oddam za

w'ypożyczenie 2000 zł.
Wiadomość w Dz. Bydg.

Wydzierżawią
2 pokoje i kuchnię, wraz

z przynależnościami, 4

morgi roli warzywnej.
Brzozow'a 54, właściciel.

14150

Mieszkania (8037
1-2 pokojowe, kuchnie,
590 zł, 3—4 miesięcznie,
,Norma", Śniadeckich 6.

EEEDS
Pokój

umebl. do w'ynajęcia, ul
Grunwaldzka 17. 14168

Laberarsi(kaj
dla Foso poszukiwana. U!.
Gdańska 154, boS l

Fryzjerka 8058
na pensję, dobra siła po­
trzebna. Sienkiewicza 60.

Młodsza

posługaczka na caly dzień
zaraz potrzebna. Kaszu-

bowska, Fredry 4. (806S

Pokój
umebl. dla solidnego pana

wynajmę. Dworcowa 3, 11

prawo. (8070

Pokój
z kuchenką umeblowany
osobne wejście dla mał­
żeństwa wolny. Barska
nr. 25, Jacbcice. 8067

Pokój
frontowy Dworcow'a 10,
1p.1. 8071

Pokój
umebl. W 'ileńska 6, I p.
lewo. 8042

Pokój
niekrępujący dobrze ume­
blowany zaraz do wyna­
jęcia. Sienkiew'icza 43,
li piętro pr. 8064

Pokój
umebl. od 1-go do wyna­
jęcia. Wileńska 6, I ptr.
prawo. 8055

Pokój
skromnie umebl. bez po-
ścielidla2 pań sposobność
do gotowania. Sowiń­
skiego 21, II. 8075

Pokój (8bS6
umebl. dla małżeństwa
Bocianowo 27 a, parter.

Pokój
słoneczny zaraz do wyna-
najęcia. Gdańska 31/2,
II ptr. pr. 8041

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem. Śniadeckich 40, I

prawo. 8039

Pokój
umebl. od ulicy z osobnem

wejściem do wynajęcia.
Plac, Piastow'ski 7, Siero-
cińska. (S(. 59

Dwa
umebl. pokoje oddzielne

wynajmę Cieszkowskiego
17,- I piętro lew'o. (8053

Dobrze
umebl. pokój. Cieszkow­
skiego 15, II pr. (8049

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście, na jedną lub dwie

osoby wynajmę. Ul. Dwor­
cowa 18c parter lewo. (8045

Pokój
umebl. z balkonem wynaj­
mę. Cieszkowskiego 17,
I ptr. prawo. (SOSU

Pokój
Zduny 6,p. p. 8065

Pokój
umebl. dla solidnych osób.
Dworcowa 13, I piętro,
podw'órze, (8u5t

Pokój
dla solidn. pana z utrzy­
maniem lub bez zaraz.

Marcinkowskiego 10, I p.
prawo. 8040

Pokój
Świętojańska 1, 11

nrawo.

piętro
8083

Pokój
umebl. Łokietka 25, II p.
prawo. 8038

Pokój
dla 1-2 panów z utrzy­
maniem lub bez z forte-

pjancm wolny. Poznań­
ska 14, I pr. (l3551

Letnisko; (14186
2 pokojach i kuchni, na

lipiec, sierpień najchętniej
w pobliżu Bydgoszczy po­
szukuje R. Wesołowska,
Bydgoszcz, ul. Gdańska 1.

Zmarszczki
usuw'a krem rNutritive*

wyrabiany w'edług orygi­
nalnej recepty francuskiej
w Instytucie Kosmetycz­
nym z,ukowskiej, Byd­
goszcz, Cieszkowskiego
nr. 20. 8072

280-300 zł

pożyczki poszukuje inte­
ligentna panienka z oko­
licy za dobrem wynagro­
dzeniem. Łask. zgłoszenia
do filji Dzień. Bydg. pod
,200-300”. 8074

Pokój
umeblowany, z używaniem
kuchni wynajmę. Bociano­
w'o 47, II lewo. 8078

2 pokoje
umeblowane tz używaniem
kuchni. Aleje Mickiewi­
cza 1, II prawo. 8080

Pokój
dla 2 chłopców. Dworcowa
nr. 19,1p. (8033

POkój
dla panów. Grajkow'ski,
Warszawska 14, I. (8044

Zawiadamiam

Szanownych gości, iz dziś

,Royal” zamknięty, w so­
botę nastąpi otw'arcie pod
nazwą BZłoty Róg”,
Dworcowa 31. (1415l

Pokój
elegancki wynajmę. Po
morska 3,part. lewo. (8035

Zaginął
bronzow'y pies połow'y ra­
sy rSeter". Zgł. ul. Sw.

Trójcy 24. 14181

Za 500-1000 zł

pożyczki otrzym a stałą
pracę stolarz, poljerka,
lub wykwalifikowany nie­
fachow'iec. Gdzie ? wskaże

Dz. Bydg . ( 14172

Zgubiono
w poniedziałek między 7 -8

rano złotą broszkę pamiąt-
"

kową. Za wynagrodzeniem
oddać do iilji Lzienn'kii

Bydg. 80bU
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CCPOLECENIA
Fasonowanle

kapeluszydamskichimę­
skich,Bydgoszcz,Pomor­
ska 22/23. (16081

Leżanki
kanapy, klubowe garni­
tury imaterace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, W eł­
nianyRynek5-6 . 4019

NowołeA(y
kupujciemeblewszelkiego
rodzaju orazleżanki,
kanapy iklubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełnianyRynek
nr.5/6 . (3857

(eglą
maszynową,Kleinowskąo-
raz sączkidrenowepole­
cają Zakłady Ceramiczne

,.Krostkowo" po cenach

konkurencyjnych.Poczta
istacjakolejowaKrostko-
wo,pow. wyrzyski. (7647

Pracownia
bieliznyihaftów , A licja”
w Bydgoszczy, Jagielloń­
ska 22, tel.1179.Bielizna

damska, męska, pościelo­
wazwłasnych ipowie­
rzonych materjałów, haf­
ty, mereżki, monogramy,

kołdrywatoweipuchowej
Rysuje wszelkie wzoryi
monogramy do haftu.

Komplety wypraw ślu­
bnych. 13059

Magazyn
wytwórnia obuwiaSzew­
ska23,polecapo niskich

cenach różnego rodzaju
obuwie,równieżprzyjmu­
jesięzamówienianamia­
ręireperacje.Z poważa­
niem wł.WiktorKręcicki,
Toruń. 3473

Plisowania
karbowanie prędko wy­
konuję. Kościelna 7, I

ptr. 13969

Płaszcze

ikostjumy przyjmuję do

!5życia,pierwszorzędne
wykonanie. W arszawska

pracowniakonfekcji Ko­
ścielna 7,Iptr. (13964

KEEE/l
Od przeszło 50 lał

istniejący skład kapelu­
szy, czapekiart.męskich
7.4pokojowem mieszka­
niem, w m ieście 13.000

mieszkańców, przy ryn­
ku, woj, Pozn., wyższe
szkoły jak gimnazjum ,

wydziałowa i gospodar­
cza, sprzedam tylko za

gotówkę.Łask,ofertypod
,1913”do filjiDz. Bydg.
Dworcowa2. 7846

18
mórgprzedmieścieinwen­
tarz kompletny za 12.000
zł. sprzeda Sokołowski,
Śniadeckich 40. (14036

Okazja (HOSS
2piętrowy dom, piekar­
nia dochód 370zł, cena

26.000 zł. sprzeda Soko­
łowski, Śniadeckich 40.

Sprzedam
moje 330 morgowe go­
spodarstwo na korzyst­
nych warunkach, prze­
ważnie pszenna i bura­
czana ziemia z koraplet-
nem nowem zabudowa­
niem,nadkompletnymży­
wymi. martwym inwen­
tarzem,l'/akim. odległe
od stacji'kolejowej Ma-

jewo, kościół i szkoła w

miejscu. Zaprowadzone
światło isiła elektryczna.
Agenci pożądani. Józef

Kurowski,Królówlas
poczta Morzeszczyn pow.

Starogard. 13569

Gospodarstwo
na sprzedaż.Wielkość72
mórg,w tem14mórgdo­
brej łąki, ziemią dobra,
wszystkoobsiane,nad
szosą,4kim.odstacjiko­
lejowejikościoła. Cenai

wypłata według umowy.

Zgł.: Majątek Ostrowite,
p.Lnianojpow. Swiecie.

13344

Zpowodu
W'ydania zamąż córki

sprzedam dom z składem

lcclonjalnym. Of.z poda­
niem wysokości w płaty
rto filjiDzień,Bydg.pod
*K olonjaLnj”f

Folwark
490mórg, pszen.- żytniej
ziemi, zabudowanie ma­
sywne,kompl.inwentarze.
Cena 170,000,w płaty70,000.
320mórg pszennejbura­
czanej,eęna140,000,wpłaty
70,000 sprzedabiuro Po­
goń,Dworcowa80.(18797

Okazja 3
Kamienicadochodowa, 4

sklepy,w centrum miasta

Bydgoszczy,dochód rocz­
ny 14.000, cena 110.000 ,

w płaty 50.000, wiele in­
nychkorzystnych objek-
tów polecaBiuroPogoń,
Dworcowa80. (1385Ó

W Bydgoszczy
93mórg,w tem 26 łąki,
willa8pokoi,solidne za­
budowania, piękne poło­
żenie, cena 75,000,wpłaty
40.000 .Wiadomość upor-

tjera whotelu ,PodOr­
łem”. (14132

Piekarnia
w dużejwsikościelnejod
1.7.b . r. do odstąpienia
za 2.000 zł.Gdzie? wskaże

Dzień.Bydg. (14100

Kiosk 14061

4V2X3Va w dobrem po-
!ożeniu~tanio na sprzedaż
lub wydzierżawienia. Inf.

ul.św'. Jerzego6,Toruń.

Skład
szkła i porcelany z po­
wodu przeprowadzki za­
raz nasprzedaż.Dworco­
wa75. 14153

UwagaI
Kotlarnię z całem urzą­
dzeniem nadającę się do

każdego rzemiosła sprze­
dam.Mieleński,Grudziądz,
Kwiatowa27. (14166

Komfortowy
dom Cieszkow'skiego 6,
donosi 800 zł miesięcznie
sprzeda Wojciechowski,
Chocimska 17. 8012

Dom
ul.Gdańska na sprzedaż.
Of.pod ,K .D .101”doDz.

Bydg. 14088

Kolonjalka
z wyszynkiem piwai wi­
na,we wsikośc.zarazdo

odstąpienia z towarem,
szkoła w miejscu, stos.

dia rzemieślni'ka, koło­
dzieja. W . Nyka,Niestron-
no,pocztaJózefowo,pow.
Mogilno. (14144

Samochód
. Fiat501”,karetka,bardzo
dobry tanio na sprzedaż
z powodu wyjazdu. Te­
lefon 1282. (14U3

Samochód 13S40

,,Renauld" sportowy w do­
brym stanie,światłostarter
korzystnie do nabycia. Le­
wicki,Koronowo,Rynek9

Motocykl
sprzedam.Gamma8,Ile
wo. 7910

Motocykl
markiBSarolća”500 cbrn,
sport, św'iatło elektrycz­
ne, okazyjnie na sprze­
daż.Dworcowa83., (7925

Magiel (14115
prawie now'a nasprzedaż.
Wilczak,Jary 1.Cegielnia,

Kanapa
pluszowa, kanap'a gobeli­
nowa,leżanka,biurko wy­
sokiezkrzesłem nasprze­
daż.Jagiellońska13,dru­
giepocfw.prawo. (13950

Magiel
okazyjniesprzedam.Adres
w filjiDz. Bydg. (8014

Pianino
pierwszorzędnezgwaran­
cjąsprzedam korzystnie,
także na raty. M ajewski,
Pomorska 65. (14145

Maszyna
do szycia .S ingera
bębenkowa,gabinetowa z

5szufl. po 350 zł, inne

maszyny dobrze utrzy
mane pod gwarancją,
takżemeble, nowe istare

można nabyć u Dom

HandlowyGórnoślązaków
J. Kuberek, Bydgoszcz,
Śniadeckich 6a. (l8949

2 mocne

, konie sprzedam. W.Po-

^018!ezekąi,Pomorska38,

KGEED3
Bacznbtti

Która z firm dostarczy
mi większą ilośćjelit
bydlęcych i przyborów
rzeźnickieb. Oferty z

warunkamidoDz.Bydg.
pod ,Hurtownie*. (14095

Poszukuję
domów',majątków,gospo
darstw, młynów,składów,
każdego rodzaju nakup­
no—dzierżawęizamiany.
Sokołowski, Śniadeckich
nr.40. (14034

Pianino
kupię okazyjnie za gotów­
kę. Zgłosz'enia Zieliński,
Warszawska 20. 14039

LEKCJE

Lekcje
robótek udzielą Puław­
skiego19,Ip. (14112

Nauka
pływaniaw nowootwartej
łazience ,Niespodzianka”,
naSiernieczkuul.Przemy­
słowa22naprzeciwŁęgno-
wa. Zgłosz. od 25 maja
codziennie. (13174

Auiojazda!
Uozę indywidualnie. Po­
morska48,16---18 .(14140

POSADY
WOLNE 1

26 zł. dziennie
2-3 godziny przyjemnej
inieuciążliwej pracy do­
mowejzapewniająW,P.
powyższy zarobek. Sta­
nowczo uczciwa propo­
zycja. Wystarczy pocz­
tówka z adresem. Firma

,Carbon”-G dynia. (13948

1,000-2 .000 z(
mogą łatw o zarobić zdolni i u-

stosunkowani panowie i panie
we wszystkich miejscowościach
bez różnicy zawodu I wieku,
przy zbieraniu zamńwięó na ob­
ligacje losowe. W szystkich do­
kładnie pouczamy. Gotówka już
przy zrobienia zamówienia, ja­
kikolwiek kapitał zbędny. Ró­
wnież zawodowi zastępcy isub-

zastępćy losowi i asekuracyjni
poszukiwani na najlepszych w'a­
runkach. Zgłoszenia pisemne
Składać: Lwów I,skrytka
pocztowa 206. 12787

Posadą
książkowego wskażę,pen­
sja200 zł miesięcznie.Of
pod BM.F . M/dO Dz.(14146

Uwaga3
Zastępcylosowi!Poważna
instytucjabankowa, która

pierwszaw Polsce sprze­
daje na spłaty najnowszą
pożyczkę 30Zpbudowlaną
daje możność zastępcom,
którzy natychmiast się
zgłoszą- poprospekty-
zarobkowania większych
kwot. Nadesłać natych­
miast fotografię do iegi-
tymacji.Bezzwłocznie wy­
korzystać konjunkturę.
Początkującychpouczamy
Lwów, skrytkapocztowa
nr. 237, (14060

Wolontariusz
wiad. polskim i niemie­
ckim zaraz potrzebny
K. Żmudziński, Mrocza,
KonfekcjaiBławaty.(8023

Pomocnik
fryzjerski na wypomóżkę
potrzebny.Kamieński,Sw.
Trójcy 14. (14162

Oficerowie
rezerwydobrze ustosun­
kowani w kołach kupie­
ckichiziemiańskich znaj­
dą pracę stałą, która da­
jeca. 750 zł. miesięcznie.
Oferty wrazzżyciorysem
składać do Dzień.Bydg.
pod BOficor”. (14105

Stenotyplstka 13877

z conajmniejjednoroczną
praktyką potrzebna na3
m iesiące (podczas urlo­
pów). W razie zadowala­
jącejpracyposada ewentl.

stała. Antoni Piliński,
Bydgoszcz,NowyEynekO.

Służącą (13892
wykwalifikowaną; lepszą,
umiejącągotować,z dobre­
mi świadectwami, włada­
jącą językiem polskim i

niemieckim poszukuje się
zaraz za dobrem wynagro­
dzeniem . Zgł. przyjmuje
Malakowa, ul.Promenada

nr. 3,IIptr. stronaprawa.

Do mego
składu kolobjalnego po­
łączony z restauracją i

kawiarnią poszukuję za­
razucznia. Synuczciwych
rodziców w ładający języ­
kiem polskim i niemiec­
kim może sięzgłosić.Te­
ofilNeumann,Kościerzy­
na,Rynek7,tel.46 .(13845

Szofer
z dłuższą praktyką, sta­
ranny w pielęgnowaniu
wozów, pewny kierowca,
uczonyślusarzlubkowal
potrzebny do ciężarówki
BChevrolet", celem dzien­
nego wyjazdu naprowin­
cję.Zgł. z krótkim życio­
rysem ipodaniem ostat­
nich zajmowanych posad
iwymaganej pensji pód
,,C hevrolet”doDziennika

Bydg. .13876

Starsza
dziewczyna, samodzielna

i uczciwa, dobrze pole­
cona, umiejąca gotować,
piec,zapraw'iać,potrzebna
zaraz. Adres wskaże. Dz.

Bydg. 14110

Dziewczyna
z wioski, zna gotowanie,
poszukuje stałej posady.
Of. doDzień.Bydg.pod
,Praeowita”. 14148

Krawcowa (14142
zdolna, potrzebna zaraz.

Długosza12,parter^łewo.

Młody
mężczyzna, łat 22 szuka

leltkiego zajęcia, może

ewtl.kaucję złożyć. Of.

pod ,S.S.133”doDzień.
Bydg. 14136

to
Panienka

szuka skromnego umebl.

pokoju,najchętniej z

osobnem wejściem. Zgł.
doDzień.Bydg.pod ,Pa­
nienka”. (14108

Syn
poważnych rodziców po­
szukuje posady, jako u-

czeń fryzjerski.Of.pod
*Uczeń fryzjerski”. (14157

Szofer (13958
uczony ślusarz, poszu­
kuje posady. Oferty do

Dz'. Bydg.pod ,Szofer5”

K(fEEDfl
Września.

Skład włącznie2 składni­
ce,2pokojeikuchnia za­
raz do wynajęcia. Tako­
we nadawają się dlain­
teresów wszelkic'h branż.

Zgłosz. do Dzień.Bydg.
pod rW rześnia”. (14097

Dziewczę
do dwojga dzieci, bez

spaniaprzyjmę. Bogdań­
ski,Wiatrakowa 16.(14155

Służącą 04129
może sięzgłosić. Komo­
rowska,Grunwaldzka141.

Uczeń
gastronomicznyieksped­
jentka możeSięzarazzgło­
sić. Restauracja ,Pod
Strzechą”, M arszałka Fo­
cha12. 14090

Dziewczę
do posługi,którachciała­
by się wyuczyćszyciai
uczennicęprzyjmę.Adres
wskażeDzień/Bydg.(8028

Uczennica (14123
do biura możesięnatych­
miast zgłosić do firmy
AlbertBehring, Fabryka
Obuwia, Sw. Trójcy 22.

Slutąca
potrzebna zdobremiświa­
dectwami zaraz. St.Ry­
nek 27,IIp.front.(14161

Dziewczyna
lat16-18potrzebna.Pro­
menada27. 8009

Panienka
dopracdomowych zgo­
towaniem poszukuje po­
sadybez spania. Of.do

filji"Dz. Bydg. pod rPa­
nienka”. 8010

Gospodyni
kucharka,w średnim

wieku, wykwalifikowana,
poszukuje posady w lep­
szym domu u samotnego
pana na wsilub mieście

od 15 czerwca1930. Zgł.
pódbG.H . M.” doDzień.

Bydg. (14119

Szofer
dobrykierowca, naprawy

samochodu,poszukuje,po­
sady na wozyprywatne.
Zgł.pod ,Dobrykierow­
ca* doDz.Bydg. (U 114

Młodszy
handlowiec branży kolon

jaino-delik. zmieni posadę
od 15 czerwcabr. Posia

dający równieżprawojazdy
samochodem. Zgłosz. pod
BZmianaposady"doDzień
Bydgoskiego. (14059

5000 Zł 14069

posiadam, przyjmę posadę
kierownika interesu zbożo­
wego, filji młyna, biura,
książkowości ewtl. proszę

propozycje. Zgł.doDzień.
Bydg.pod ,Zbożowiec*.

Dziewczyna (14164
znająca dobrze krawiec-

czyznę,prasowanie,goto­
wanie, zaprawy, wszelkie

prace domowe, szuka od

1czerwca stałej posady.
Miejscowość obojętna.
Anastazja Oleś,Miastecz­
kon./N., ulicaKościuszki.

Bufetowa (l4160
poszukuje posady.Oferty
doDz.Bydg.pod ,,200”.

Trio
z w ielkim repertuarem
wolne od 1.0 . Ofertypro­
szę do Dzień.Bydg.pod
,Trio”* ^14120

Remizę 8013

wynajmę80 mO. Adres

wskaże filja Dz. Bydg.

Skład
2 pokoje i kuchnia w

centrum miasta Wągrów
ca,nadający sięnakażdą
branżęzarazdo wy­
dzierżawienia. Zgłoszę
nia K., Polcyn, Wągro
wiec. (14l22

Do (18836
wydzierżawieniaubikacje,
nadające się na warsztat

samochodowy, w iększą
stolarnię. Karpacka1.

Bufet
wydzierżawi natychmiast
Bydgoskie Tow-arzystwo
Wioślarskie na przystani
przy moście Bernardyń­
skim. Zgłoszenia ul. Dłu­
ga 52.(Siusiał). (l3940

Lokal
fabryczny,4 ubikacje, w

centrum wydzierżawięna­
tychmiast tanio na fa­
brykację wód mineral­
nych, czekolady itp.lub
składnicę towarów. Ofer­
typod ,Solidny”dofilji
Dzień.Bydg. (79U

Skład
kolonjalny z mieszka

niem wRynku,korzystnie
do wydzierżawienia. Cia-

piński, Szamocin, Pade­
rewskiego5. (13955

Skład (l4135
frontowy o 4ubikacjach
przy Rynku zaraz wy­
dzierżawię. Wiadomość

od godz.' 1-5 . Nowy
Rynek3,IIp., gospodarz,

Mieszkanie
1 pokój lub 2 pokoje z

kuchnią wydzierżawię.
Wysoka26. 14089

3 pokojowe
mieszkanie w centrum

miasta bez odstępnego
wprost odgospodarzado
wynajęcia dla bezdziet­
nego małżeństwa. Oferty
do Dzień.Bydg.pod BM.

Z.100”. 14109

2 pokoje
w tem kuchnia na 3 lata

1200 zł. Główczewski

Stawowa 28. (14094

Pokój
z kuchenką dla jedne;
osoby lub bezdzietnych.
Adresw Dz. Bydg.(14lll

2 mieszkania
wolne po 2 pokoje z

kuchnią zaraz do w'yna­
jęcia, nadające się rów­
nież na letniska.Fordon
20 Stycznia 3. 13515

Pokój
z kuchnią z mebl. zaraz1

na sprzedaż. Lubelska2,
II ptr. lewo. 14148

Portjerstwo
dooddaniabezdzietnemu

małżeństwu lub samotne;
kobiecie. Dw'orcowa 62j
gospodarzdomu. ,t8025

Mieszkania(14092
ti2pokojowe oddawła­
ściciel, N akielska 64.

Pokój
słoneczny umebl.do wy­
najęcia.PlacPiastowskill,
IIlewo. (8027

Pokój
umebl. od 1czerwcado

wynajęcia.AdamaCzarto­
ryskiego 6,Ip .pr.(13702

Pokój
dla 2 panów z osobnem

wejściem do w 'ynajęcia
od 1 czerwca. Chodkie­
wicza38,IIIpr. (14093

2 solidnie
umebl.pokojebezpościeli
dla2panów zarazdo w-y­
najęcia, ul.Siemiradzkie

go6,Iptr.lewo. (14124

Pokój 14091

umebl.Jasna22,Szulc.

Pokój
duży próżny. Libelta 5,
IIptr. lewo. 8024

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem od1.6 .dow-ynaję­
cia. Łokietka8a, I ptr
lewo. 8022

Pokój
dowynajęcia. Plac Pia­
stowski2,IIIlewo. (8021

Pokój
umebl.Chrobrego13,1ptr.
prawo, I wejście. (8020

Pokój
umebl.do w'ynajęcia, ul.

Dworcowa 18a, II. (8016

Pokój
umebl.dlu pani do wy­
najęciaWdobrym domu,
Zduny6a,IIp. (SOU

Pokój 14149
umebl. z osobnem wej­
ściem zaraz do wynaję
cia. Chocimska9,parter.

Dobrze 14087

umebl.pokójdowynaję
cia. Długosza9,IIptr.

Pokój
umebl.do wynajęcia, ul.

Warszawska4,II. (7934

Ładnie
umebl. pokój do wyna­
jęcia. Ul.Sw. Trójcy 12f,
wchód ze śluz., I piętro
lewo. 14138

Pokój
wspólnydlapana.Chwy­
towe2. 14141

Pokój
umebl.do wynająeiadla
2 osób z osobnem wej­
ściem. Chełmińska 22,
Iptr. 14139

Pokój (13368
umebl.dla lepszego, so­
lidnegopanaod1czerwca,
1930r. do wynajęcia. UL

Kordeckiego 19,I ptr.1.

Pokój
dlalepszego pana zoso­
bnem wejściem. JanaKa­
zimierza3,3p.pr. (1415!J

Pokój
tanio, elektryezn. Nakiel­
ska8,part.prawo.(14159

Letnisko
wiejskie, Dolne Strzelce,
koło Fordonu, 5 km.od

st.kol.Fordon,Położenie
prześliczne, (lasy, W isła

w pobliżu),pokoje ładnie

umeblowane,kuchniabar­
dzo dobra. Bliższe infor­
macjeRestauracjaDwor­
cowa JózefBerendt,Byd­
goszcz. (8017

K
^pensjomaty^S

Karwia.
Pensjonat nad pełnem
morzem Marji Lasockiej,
ceny przystępne. Wiado­
moścido5.VI.br.Pomorze

pocztaPrzepałkowó,Ma­
jętnośćKomierowo,potem
pow.M orski.Karwia.(13844

Truskawiec
Kresow'y ZiemiańskiPen­
sjonat ,Krysia”. Utrzy­
manie pierwszorzędne.
Ceny umiarkowane, (992ł

Pokój
umebl.osobne wejściedo
wynajęcia. Gdańska138,
parter. (8029

Kto (14130
chceprzyjmow'aćdopliso­
waniai mereżkowania,
w'ynagrodzenie20%. Zgł.
doDz.Bydg.pod ,K.U .”

Pożyczki
do10.000 zł.poszukujęna
I hipotekę. W artość ma­
jątkowa w' Bydgoszczy,
w yżej 100.000 zł. Zgłosz,
doDzion.Bydg.pod BPo-

życzka”. (14165

Panienka
znajdzie w spólny pokój
tanio. Promenada4,Ka­
mińska. 7710

Pokój 14137

dla2panów lub1. Bo­
cianow'o 47,IIprawo.

Pokój
z używaniem kuchni i
osobnem wejściem. Na­
kielska8 wpodw. (14126

Tani 14125

pokój. Wojew'ódzka, Na­
kielska 8, III ptr. lewo.

Umeblowany
pokój do wynajęcia, ul.

3Maja9,Iptr,lewo,
14181

Pokój
umebl. z używ. kuchni

dlabezdzietn.małżeństwa

dowynajęcia. Naruszewu

czala,I1. 14152

Pokój
umebl.Poznańska22,IIp.
lewo. 14182

Pokój 14171

niekrępujący. Cieszkow­
skiego17,IIp.lewo.

Pokój
dobrze umeblowany do

wynajęcia. Kościuszki51

IIp.lewo. 8061

Komfortowy
pokójłub2do wynajęcia
Cieszkowskiego21,parter
lewo. 8063

Zgubiona
książeczkę wojskową u-

nieważniam,LeonardRut­
kowski. 14121

Zgubiona
książeczkę wojskową u-

nieważniam. Franciszek

Knioła. (7923

We wtorek
wieczorem nadrodze zul.

Grodzkiej do Gdańskiej
zgubiono złotyłańcuszek.
Zawynagrodzeniem oddać

Kruger, Gdańska52,(8018

Dyskrecja
sobotagodz. 19 dworzec

w Bydgoszczy. 14147

Unieważniam
książeczkę wojskową.

WernerW eiss, Bydgoszcz
' 14167

Który
z panów inteligentnych,
nadobrem stanowisku,za­
poznasympatycznązgrab­
ną szatynkę, 33 letnią, z

średniego stanu, lubiącą
ciszę ogniskadomowego,
posiadaj,trochęgotówkii
umeblowanie. Poważne

zgłoszenia pod .CeI ma-

trymonjaluy” do Dzień,
Bvdg. (14117

Pokój
umebl.z używaniem ku­
chni wynajmę m ałżeń­
stwu. Garbary 11. Bob­
kowski. (14154

Panna (14116
lat 34, mieszkająca na

wiosce, szuba partji, ma

tOOOzłotych. Rzetelne of.

podBSerjo” doDz.Bydg.

W^owa

lat49,posiada 2 pokoje
i kuchnię, pragnie za­
poznać urzędnika do 55

lat. Zgł. do filjiDzień.
Bydg.Dworcowa2pod
aBruneCi pns
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OglOSZeBlte.
PSaa^isstBNsasł m ifBsila ifiartfefis

ogłasza niniejszem

przetarg publiczny na przełożenie dachów
przy trzech,budynkach rzeźni m iejskiej w Kartuzach.

Ofertyw zamkniętychkopertach z napisem: ,,Oferta
na przełożenie dachów lzsim" należy nadesłać do tu­
tejszego M agistratu najpóźniej do dnia15 czerwca

1930r.włącznie. Ślepekosztorysy wysyłatut.M a­
gistrat oferentowi za nadesłaniem kwoty 1,50 złotych
(można w znaczkach pocztowych). Magistrat zastrzega
sobie dowolny wybóroferentów. (14163

Kartuzy,dnia26 maja1930r.
Magistrat

L.dz.3289/30. (—)Kubasik,burmistrz.

Dnia31bm.sprzedawać będę za natychmia­
stową zapłatą:o godz.1-szejpopoł.przy ulicy
Staro-Szbołnej nr. 1 ,Ipiętro:

kanapę z obudowaniem, lustro tramo.
leżankę i dywan,

o godz.4-tejpopoł.przy ulicyGamma2,
garnitur pluszowy 7 części, 2 biurka, lustro

tremo, 3 dywaniki, chodnik, okrągły stół, 2
krzesła, 2 stojakido kwiatów, regalśk i sto­
liczek, gramofon, bufet, kanapę, komodę z

lustrem i inne drobne przedmioty.
o godz. 5-tej popoł. przy ul.Kościuszki 7,

pianino i bufet.

14169) Kuebarz,komornik sądowy.

Ogłoszenie.
Komitet Budowy Drogi Nadmorskiej

zwraca uwagęnaogłoszenie oprzetargu

sta roboty brukarskie
umieszczone wPomorskim DziennikuWojewódzkim
zdnia2czerwcaNr.11i wywieszonewPom.
Urzędzie W ojewódzkim.

Szczegółowe warunkiprzetargu otrzymać można

w Kierownictwie Budowy w Cetmewie poczta
WielkaWieś,stacjakolejowaWielkaWieś-Halle-
rowo,tel.WielkaWieśNr. 1,za opłatą5zł.(14134

Przewodniczący Komitetu Budowy
Inż.K . Maćkowski.

Licytacja.
Wdniu3-goczerwcabr.o godz. 9 - tej, odbę­

dzie sięw Kol. Gł. Biurze Znalezionych Przed­
miotówwBydgoszczyprzy ulicy Zygm unta Au­
gusta 35, (14134

publiczna licytacja znalezionych przedmio­
tów, przy których między innemi znajduje
się jedna lornetka.

Kolejowe Gł. Biuro Znalezionych Przedmiotów w Bydgoszczy.

250 cm3, w nowoczesnem wykonaniu,
zprzekładnią3biegową,automatycznym
sprzęgłem i rozrusznikiem nożnym

poleca za tylko zeB.1585 .

—

t M\i-liili
tel. 1602
12711

i 2163 ni. Gdańska 160.

Niniejszem podajemy do wiadomości,że dla

wygody naszych P.T.Odbiorców otworzyliśmy

w których sprzedajemy codziennie świeże:

p o l ę d w i c ę................................................p o z ł. 1 ,80 z a f u n t

s a d ł o............................................. , 1,50 ,

głowiznę ..................................... ,1,20 ,

n e r k i..................................................... ,1,20a

mięsodrobnebezkości . . . , 0,80 ,

kościkrótkie - - ,0,60,
kościdługie.............................. v 0,40 ,

kościdrobne .................................... v0,25 ,

głowy świeżei solone -

.. . , 0,50 ,

s t o p k i................................................-

*
, 0,25 .

osierdzia z wątrobą........... B 3,15za szt.

Nasze sklepy sprzedaży znajdują się przy:

ul. Poznańskiej nr. 10, ul. Chrobrego nr. 8,
ul. Podgórnej nr. 18, ul. Grunwaldzkiej nr. 125
umistrza rzeźnickiego p.Gniewkowskiego. (14072

BACON-EXPORT, Bydgoszci.

Piieszlficiiftie
pokójzkuchniąz meblami w Toruniu -Mokre

odstąpię zaraz. - Zgłoszeniado Dziennika Bydgo­
skiego wBydgoszczypod,,Korzystne,t. 13571

Baczność zastępcy!!!
Poważna i stała egzystencja. Wprowadzamy nowy system

w i- oszczędnościowy z wysokiemi premiami. Szerokie ^

i! 5 warstwy społeczeństwa mają możność groszowem oszczę- pij
dzaniem juźpo upływie trzech miesięcy otrzymać (13115

ili.
w felliKgi

Ten nowy ludowy system daje naszym zastępcom sposo­
bność do łatwego uzyskania stałego i wysokiego zarobku.
Wielkie korzyści dla oszczędzających! Wysokie prowizje
dla zastępców!!! Generalnym zastępcom udziela się także

superprowizji. Jedynie poważne zgłoszenia przyjmuje

PewszaehnyZakładKredytowy
Lwów, pi. Marjacki 6-7.

I-

140371—172 mk. kupi

,Autoaretia,i Iniaeleekicli 45, tel. 18-24.

Mii ulu; Jssiro mil Tiif
17/60KM, 6-cio cylindrowy, gotowy do ruchu

sprzedam za zł7.800 .— cena katalogowa wy­
nosi powyżej zł 40.000 .— . (13669

Ul.3 -goMaja14,parter. Tel.1%5.

z UWAGA! XI
'n C ałko wita wyprzedaż likwidacyjna O

!obuwialsi
w wszelkiego rodzaju f

'l po niebywałych w

^niskich cenach.
N
8.

, O JJG OLFti
O

m
N

1 5 STARY RYNEK flS ~

13081)

Ifflp wodny
turbinowyi25mórgroli w romantycznem poło­
żeniu, blisko miasta, dobrebudynkiipełnyinwentarz,
z pow odu emigracjiokazyjniesprzedam, byle za­
raz. Oferty pod ,Okazyjnie'* do Dziennika Bydg.(13520

model1928,bardzo dobrze utrzymaną, za

1.808 ,- także na raty. (13463

Chrobrego 12 - parter, lewo.

EkspedjentKę
z dobremi świadectwami do składu towarów krótkich

poszukuje zaraz (14158

SI. Kędzierski, ul. Gdańska 34.

Poszukuje sśe

(pojemności 50—60 wagonów),2—3pokojowe
biuro oraz mieszkanie dla dozorcy—celemwy­
dzierżawienia. Pierwszeństw o mają lokale

z bocznicą kolejowąiwśródmieściu. Wyczer­
pujące oferty do filji Dz. Bydg.pod ,,Bocznica".

14185

P 30-4

Nasi milusińscy!
Matka cieszy się swym dzieckiem i ze smutkiem

myśli, że szybko mijające lata zmienią rozkoszne

"Bobo” w dorosłego człowieka. Myśląc o tych
matkach, Towarzystwo Kodak wprowadziło nową

kamerę "Hawk-Eye Kodak” z prawdziwym
anastygmatem F:6.3 za cenę zł. 100.—

Przeżycia waszychdzieci
utrwalajciekamerą

*Kodak*
z anast. F: 6,3 za zł. 100.—

Słońce może się skryć za chmurami, dziecko może się kręcić
niespokojnie, ale kamerą '*Hawk-Eye Kodak" za 100.— zł.

matka może fotografować z całą pewnością, że za dwadzieścia
łat "Bobo" uśmiechnie się tak samo jak w chwili obecnej

z doskonałego zdjęcia "Kodak".

Zniżka cen na wiele modeli.

3warunki konieczne
do dobrego zdjęcia

Kamera "Kodak'\ błona "Kodaka"

i papier "Azura"

Kodak Sp. z o. o.. Warszawa, plac Napoleona 5.

Mcmiii
księgowości,korespon­
dencji i stenografjji u-

dziela (79u8

Ch.VoK*R*eoau

rewizorksiąg

Bydgoszcz
ul. Marszałka Focha 14.

mmmm
majsitkowe. szamotowe,

białe,kolorowewróżnych
gatunkach. 13895

Prieuolfie pieca
kaflowei wszelkieprzy-
bory do pieców.
Wykonywanieprac zduńskich

M. Itęsiewsid
ul. Poznańska 23

Tel. 234.

miesięcznie i

EXPRESS 20 zł.

Kmyttl, Psznad
| Aleje Marcinkowskiego 5.
Agenci dosprzedażymaszyn

do szycia potrzebni.

Nowocześnie i dobrze prospe-
sperująca rozlewnia piwa z

fabryką llmoniady i wody
m ineralnej w powiatowem mie­
ście na Pomorzu z stałą i dobrą
fdijentclą natychmiast z powodu
choroby do wydzierżawienia. O-
brót roczny do udowodnienia na

podstawie ksiąg handlowych. Po­
parcie browaru przy przejęciu za­
pewnione, ale własny majątek ko­
nieczny. Oferty należy kierować
w piśmie niemieckiem pod .,L. Z,
100" wNadwiś!anina" w Chełm­
ni e. 13658

Mowo otwarta

przy ulicy Jezuickiej 5

poleca (13233

pielpowane napoje
w ydajesmaczne obiady
z3dańzpiwemlab

herbatą po 1.50,
kolacje po 1 i1.20zł.

Pierwszorzędne

Aparaty
f-otograficzne

O lbrzymi wybór!

Foto-Greger
Pcznań. ul. 27Grudnia20

Proszę żądać ilu str.

cengiki.

TAPETY
Pomorska 8. 5775

\n

Hurtownia
towaró w krótkich

Lucyna"
Toruń

Mostowa nr. 9
pończochy,skarpety,sznu­
rowadła, nici, chusteczki,
szelki, podwiązki, kołnie­
rzyki, krawaty, wstążki,
tasiemki, guma, grzebie­
nie, lusterka, agrafki,
spinki, guziki, klam erki
do włosów, koronki, haf­

ty itp. pozatem:
materiały piśmienne, za­
bawki, smoczki, kolczyki
pierścionki, korale, or­
ganki, scyzoryki, cygar-

*' fajki *niczki, itp .

Tylko hurtowo S

Na nadchodzący czasrenowacjipolecam
z mej składnicy: pierwszorzędne

piece majolikowe-szamotowe
białe i kolorowe kafle

przenośne piece Kaflowe
IcucaactBBlltfi Otcefiuzm ae

10444 po najniższych cenach.

Wykonywanie prac zduńskich.

O.Seb9Bper,BytfgosuzZduny5
tel. 2003

Virisan dla mężczyzn
Znakomity środek wzmacniający przy przedwczesnem osłabieniu,
nieprzebyty w swem działaniu. Czerstwość i siła wraca natychmiast.
60 porcyj zł. 12.50. Prospekt w załączeniu. Dr. M alowań 1 Ska,
Gdańsk - Oddz. 62 . (12685

Ceny ogłoszeń: 25gr.za wiersz milimetrowy na stronie7-łamowejszerokości38mm. Zareklamy na stronie przed ogłoszeniami60gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85gr. zamilim.1łam., szer. 67mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe25gr., każdedalsze 15gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnychlOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tymsamym tekście udziela się rabatu.
Przykonkursach idochodzeniach sądowych wszelkierabaty upadają. - Ogłoszeniazagraniczne25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane orazz zastrzeżeniem miejsca o20% drożej.
Za 'terminowe umieszczenie i przepisanemiejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Kontabankowe:BankZwiązku SpółekZarobkowych,BankLudowy,

BankM.Stadthagen. — Konto czekowe: P.ii.O .203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcifi odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.










